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nisterstwo dla rolnictwa przemysłu i han- 
dlu, na mocy postanowień ustępu ustawy XX 
paragrafu czwartego, pod dniem 20 lutego 
r. b. 1. 5.142, zarzędziło zup ełne zam- 
knięcie gram iey węgierskiej od Gali- 
cyi. Wedle tego nie wolno sprowadzać 
z Galiceyi do Węgier: 1) bydła rogatego 
i innych zwierząt przeżuwających, bądź to 
żywych bądź zabitych; 2) wszelkich płodów 
zwierzęcych lub suchych z tychże zwierząt; 
3) siana, słomy i innej potrawy roślinnej ; 
4) używanych sprzętów stajennych i zaprzę- 
gów. znoszonych sukien i gułganów. Przywóz 
bydła rzeźnego 7 okolie Galicyi, wolnych od 
zarazy, dozwolony jest za każdorazowem ze- 
zwołeniem pana ministra handlu i tylko 
koleją żelazną lub okrętem bez przerwy aż 
do miejsca przeznaczenia; „takie transporta 
zaopatrzone mają być świadectwem pocho- 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


" Jego e. i k. Apostolska Mość raczył 
najłuskawiej nadać Leonowi hr. W an dali- 


lowi-Mniszchowi godność e. k. pod- 
komorzego. 


m azene minister- 
a haie Da E a a Ce z dnia 
l 80 1879 o warunkach, pod jakiemi 
Przepuszczeni być mogą przez granicę mo- 
narchii podróżni z Bułgaryi i ich rzeczy. 
l Po porozumieniu się z c. k. minister- 
stwem spraw zagranicznych i król. węgier- 


Ą NE : AAS : Aa 
skim rzad RÓ 4% dzevia i zdrowia. Dalej wolno sprowadzać 
adem, zarządza się co do podróżnych | z Galicyi do Węgier: a) wełnę fabrycznie 


przyjeżdzających z Bułgaryi do monarchii: 
| Podróżnym przyjeżdzającym z Bułgaryi 
przejazd przez granieę monarchii może być 
dozwolony tylko w takim razie, jeżeli wyka- 
234 się potwierdzonem lub wystawionem 
przez c. k. reprezentacyę poświadczeniem, że 
w przeciągu ostatnich dni 20 przed Wiata. 
wieniem lub potwierdzeniem tego świadee 
twa „nie przebywali w okręgach o zaraze 
podejrzanych. Celem uzyskania tego > 
Świadczenia ma być dostarczony wiarogodn 
aoi pobytu w niepodejrzanej a 
Także eo do okresu czasu. który upłynał od 
wystawienia świadectwa aż do przybycia 
podróżnego do granicy, nie powinna zacho- 
dzić wątpliwość powyżej wskazana, 
n Co do rzeczy podróżnych zastosowane 
mów. ŚR = rozporzadzenia 
> „r. Dz. w. p. Nr. 18, 
s M ta „ab „to wchodzi w życie 
głoszeniu. 


Taaffe w. r. 


myta, należycie opakowaną, suche i soigne] 
kiszki w beczkach zamkniętych, wytopiony 
łój i sér beż ograniczenia; b) wełnę fabry- 
cznie nie myte, należycie opakowaną, sierść 
krowią, kozią, suche kości, rogi i kopyta, | 
zupełnie suche skóry, jeżeli udowodnionem | 
jest, że pochodzą Z wolnych okolic: | 6) ni- 
leżycie opakowaną lecz fabrycznie nie myta 
wełna, sierść krowią i $0721% sprowadzać 
wolno tylko w tym razie, jeżeli fazowe bez- 
pośrednio transportowane bywają do. zakładu 
mycia, celem fabrycznej desinfekcyi. = Co | 
sie podaje do powszechnej wiadomości. 
% c. k. Namiestnietwa. j 

Lwów dnia 21 lutego 1849. | 
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Gdyby samo poznanie własnych | 
błedów wystarczało do zatarcia ich: 
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ileń w taki sposób, że na 


król wygierskie Mi- przes 


5) 
by go swawolnie wachlarzem, l 
wietrznikiem i pochiebcą, a nazajutrz nie pa- 
miętała ani słówka. Ale ona, Stysząca słod- 
kie słowa po raz pierwszy, miogłaż wiedzieć, 
OBRAZEK Z GÓR SKALIsTYcH| (W te usta mówiły prawdę, czy się bawiły 
H | tylko? Wszak sam nie był pewnym, ile pra- 
JESZ ile komunału tkwiło w jego słowach. 
|| 


POGZIISTRZÓWNA 


Przez 


Sygurda Wiśniowskiego. Był pewnym tylko, że nie zobowiązał się for- 
| s 


| malnie. Dał jej jednak imię i miejsce, gdzie 
IY. |go znajdą listy, a obiecała, że napisze ni 

(Ciąg dalszy.) | Stum, — jeżeli zdoła. Ton tej obietnicy byt 
Jeden z największych powiściopisarzy , | ni miony i dziwny; nawet lza zaswiecna po 


n , p ej n: KEN Boo . 4 ork ę e- 
Thackeray, napisat sporo tomów dla dowie- ee rzęsie. T aka 
5 l Vaju 0 


| M 

s | Wnosċ i 6 

zeni ; i . e w warunek 
dzenia swej teoryi, że t, x. nagłe i stanowcze | że zdoła napisać, Że list trafi do niego. 


katastrofy życia, rozstrzygające los jednostek Zec ; ry (> i i 
na wieki, na złe lub na dobre, nie są niespodzie- | podezas aż ja opiazukać i EE A E i 
wanemi ciosami losu ślepego, ale rezultatem wy- lu, i sSteny „zicc Vas tk PAZ. ZE ęrEN= 
padeczków, które składały si m ic aaa o Ray Ralowratku 1 SALE 

tów, ktore- y się powoli i me- | 6Z0A; A. gdy przyjdzie ów list, może się 
znacznie na wielki stos, aż brzemię jego mu- | zapyta zdziwiona Ar : 
si spaść i zgnieść winowajców. Nieszczęście Eor 
wisi nad nami jak miecz nad Damoklesem, 
a my, eo dnia, nie wiedząc o tem, podpi- 
owujemy włos, co go utrzymuje w zawie- | 
szeniu. Miecz spadnie nareszcie i w same; 
serce ugodzi, a ludzie się dziwują, CO go | 
strąciło bez ostrzeżenia ? Rozpamiętywując 
później swe przygody w Kanionie Gawronów, 


aki k wygląda ta, co go pi- 
j Saian PO 60 go wzywa? Ani odpisze, ani do- 
| zp m słowa — dziecię zostanie na Mrożnej 
Górze, cierpliwe, stałe, ufne, pytające się sto 
razy na dzień, ażali biały świstek doleciał 
człeka w dolinie i modląc się o powrót męż- 
czyzny w delikatnym ubiorze! 

Zły myśliwcze, ciągnący _ temi górami 
łowi ARR naksztali Bożego bicza, czy wiesz, jak sko- 
owiec nasz powtarzał, że scena przy kolo- | nal jeleń, którego postrzelileś, a nie chciało 
wrotku i późniejsze nieoględności należały | i się go wytropić krwawym śladem i dobie 2 
do wypadeczków, składających się na kolo- | Czy domyślasz się cierpień kojoty padającego 
salna katastrofę, były kroplami, od których | u swej nory, którego psy twoje goniży 0d 
pęka opoka. Od nich jego serce pękło. Wró- switu do zmroku, aż ustały od znużenia i 
ćmy jednak do wczorajszej sceny.... zdechły? Czy widziałeś jak usycha drzewo, 


_ Nieobecność ojca niepokoiła ją, i słu- | Z którego zdarłeś korę dla pustej rozrywki ? 
sznie, bo wyszedł za złemi przygotowaniami. Tyle cierpień siałeś, tyle zarodów śmierci 70- 


Jej oczy odwracały się od Oresta wstydliwie. 
Przędła długą sierć własnych kóz. Jednostaj- 
ny ruch nogi, naginanie wątłego ale pełnego 
wdzięków niewieścich ciała do wymagań 
malowniczej pracy, bieganie ręki za nitką, 
Je] zwinność i upajający wir narzędzia , opę- 
taty namiętnego mężezyznę. Zaczął od koje- 
nia jej obawy... a na jakich słowach skoń- 
czył? Być może, że gdyby był mówił w po- 
dobny sposób do salonowej kokietki, skarciła- 


stawiłeś w ostępach , a teraz czy mę uwień- 
czyłeś nieenej pustoty najszlachetniejszą 07 | 
fiara ?... í 
Ben załatwił sprawy wieczorne l Wy- 
pukiwał fajkę o paznokieć, €o znaczyło : uci- 
szcie się. Napomnienie było zbytecznem — 
mierniczy spał już, gawrony dawno miicza- | 
ły, kojoty przestały skomlić, a Orestes du- 
mał. Nikt nie okazywał ochoty słuchania ga- 
wędy, ale Ben nie dbał o to, Wena gadania | 


Wada 


| jako 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA | 
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| Lwów, 24 lutego. | 


nazwała go | spadła na niego 


lata mieliby zapewniony normalny i 
spokojny rozwój stosunków. Węgrzy 
uznają dziś i nie wahają się wyznać 
tego publicznie przed całym światem, 
że do opłakanych stosunków dzisiej- 
szych, do zupełnego rozstroju parla- 
meutarnego i stagnacji wszystkich 
prae rozpoczętych zawiódł ich upadek 
dwóch wielkich enót narodowych, któ- 
rym zawdzięczają tyle wielkich zd0- 
byczy, niemal wszystko, t. j. upadek 


| osobistej powagi patryotów, powoła- 


nych do kierownictwa W sprawach 
krajowych i npedek tej karności poli- 
tycznej , 


nym a reprezentacją narodową. 


Że obie te cnoty narodowe wiele 
w ostatnich czasach ucierpiały, że na- 


leżą już niemal do tradycyi, to zazna- | 
czył niedawno wobec całego parla- 
mentu a więe wobee całego narodu i; 
zagranicy jeden 4 najsympatyczniej- : 


szych patryotów węgierskich, sławny 
powieściopisarz Maurycy Jokai, który 
stały członek parlamentu od r. 
1867 posiada bogate doświadczenie 
i zna wybornie stosunki parlamentarne. 
„Jednej rzeczy — rzeki Jokai — nie 
mógł nam absolutyzm odebrać t. j. 
czci patryotycznej, którą teraz jedno 
stronnictwo drugiemu wydziera. Gdy 
w Paryżu patrzałem na spaloną część 
Luwru, pomyślałam sobie, że Fran- 
cuzi są szczęśliwym narodem. Posia- 


dali oni wspaniały pałac, zapedmony 
stataami wielkich patryotów. Gdy stron- 


nictwa na siebie 
Luwr z zemsty. My nigdy nie mieli- 
śmy Luwru lecz tylko panteon Z Zy- 
jacymi patryotami i uczciwymi oby- 
watelami. Podłożyliśmy ogień pod ten 


uderzyły, spaliły 


nakształt natchnienia na 
poetę. jako ptak, «0 musi 
spiewać. 

— Ha! ktoby był zmiarkował przed 
dwudziestu laty — począł on do siebie ra- 
czej niż do kolegów — że Ward zejdzie na 
poczmistrza w najgorszej stacji W Montanie? 
Prawda, że wtedy nikt nie miarkował, iż 
ten dyabelski kraj nazwą Montaną albo że 
drogi w nim porobią i poczty. Bylbym zalo- 
żył się sto przeciw jednemu. że nawet za 
pół wieku nikt nie zajrzy do Wąwozu Ga- 
wronów, okrom czerwonoskórych i Cour urs 
de bois. Tak nazywali nas, pladolicych. my- 
śliwych i posłuńców w służbie Hudsońskiej 
kompanii, albo jej konkurentów. 

Przerwał i rzucił okiem W kierunku 
gwiazdy na Mroźnej Górze. | 

? Biedne tam życie, nawet w lecie — 
zapewniał — cóż dopiero w zimie, gdy kwar- 
tał nie widzą żywej duszy! Ile razy mijam 
ich dom , nie mogę uwierzyć własnym 0620, 
że ten pochylony, od trunku ogłupiawy poez- 
mistrz jest naszym Wardem! Trudniej Je- 
szcze uwierzyć, że ładny chłopczyk, którego 
kołysałem nieraz na kolanie nad Rzeką Po- 
koju, urósł w tak brzydkiego, hultajskiego 
drągala ! Słuchałbym Ja 30, dogadzałbym mu, 
gdybym był jego ojcem! Najgorsze chłopczy- 
sko w całej Montanie! Zebym był na miej- 
scu Warda, kazałbym jutro grób wykopać, 
akurat długości tego WiSUsk , i postarałbym 
się, żeby trup był gotów prędzej od grobu, 
inaczej szeryf *) W Helenie to zrobi. 

Słuchacze nie obznajomieni z metafora- 
mi zachodniemi, nie rozumieliby wszystkich 
obrazów czcigodnego Bena, jak n. p. powyż- 
szego zapewnienia, że na miejscu Warda za- 


Spiewał tedy 


żółtej 


| bilby złego synalka własnoręcznie, żeby go 


p. *) Szeryf — urzędnik wybierany w Stangen 
Zjednoczonych do wykonywania wyroków trybunatów 
j kierowania powiatową policyą. Musi on egzekwować 
podatki, fantować dinżników, tropić i więzić podej- 
rzanych , odstawiać winowajców do kryminału , a na- 
wet musiałby wieszać własnoręcznie skazanych na 
śmierć, gdyby nie mógł nająć kata, 


anna 


mi- | 
| 


otrzy” || 1 
końca | wszysłkie 


która utrzymywała zawsze ; 
' harmonie miedzy cządem arlamentar- 
C Y 


Jednorazowe inseraty 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 
Inseraty przyjmę W Avstryi i Niemczech 
agencye anonsów, wa Sraneyi w Paryżu 
o Carrefour da la Croix 


obliezają się po 7 centów 


jie agoncya p. A dama, 


| panteon! Francuzi odbudują Luwr na- 
powrót i ustawią w nim nowe statuy. 
Kto nam zwróci wielkich obywateli, 
których strącilismy z piedestału? Nie 
ma już w kraju ani jednego obywa- 
tela. któryby posiadał cześć ogólną ! 
o zgniata drugie, zu- 
rewolncyi francu- 

ścinano głowy 
potem tym, 
o arysto- 
a gdy i 
em sobie. 


Jedno stronnietm 
pełnie jak podczas 
skiej, gdy najpierw 
wielkim arystokratom, po 
którzy tylko posądzeni byli 
kracyę, wreszcie żyrondystom. 
"tych brakło terroryści nawzaj 
głowy ścinali.* 

Nie ma w Węgrzech a 
obywatela, któryby cześć ogólną po- 
|siadał! Może kto pomyśli, że gdy Jo- 
kai te słowa wymawial, powstała wrza- 
wa w izbie. że przerywano mowcj, 
że prezydent musiał interweniować. 
laby w Izbie zapanował spokój? Stało 
się przeciwnie. Izba słuchała z uwa- 
ga mowy ulubionego Jokaia, & gdy 
wygłosił ustęp powyższy. ozwały się, 
jak czytamy w sprawozdaniu, huczne 
(oklaski na prawicy. Na lewicy zapa- 
|nowało poruszenie, bo trudno wyma- 
|gać od niej. aby spokojnie patrzeć mo- 
gla na tak ponury obraz swojego dzieła 
| politycznego | 
Przytoczyliśmy ciekawy ustęp Z 
'mowy Jokaia, bo nietylko zawiera on 
(przestrogę dla Węgier, lecz nadto 
| prawdę ogólną. 0 kiórej nie sami Wę- 
| grzy dziś zapominają. Społeczeństwo 
| pozwalające lekkomyślnie podkopywać 
cześć publiczną swoich wzorowych 
| patryotów i strącać ala chwilowego 
i kaprysu z zasłużonego piedestalu wiel- 
| kich obywateli, społeczeństwo toleru- 
j ewnętrzne rozterki do tego sto- 


i jące w 
|pnia, że w końcu nie może się wyka- 


ni jednego 


'g4 


' szubienica minęła. Unikając podobnych prze- 


|nośni, streścimy dalsze opowiadanie Bena, 
zadawalając się powyższą próbką jego stylu. 
—- Wiecie — prawił dalej — jak dłu- 
| go królowała Hudsońska kompania nad Ziemią 
Ruperta, i co liczono do tej ziemi, hem od 
wielkich jezior do Pacyfiku, od lodowatego 
morza do krajów, w których Stryj Sam uwa- 
żał się za gospodarza, chociaż jeszcze nie u- 
miał do nich trafić, i pozwalał rad nierad 
awanturnikom kompanii wyzyskiwać swoją 
dziedzinę. Kompania nie zasypiała pola i mia- 
la ludzi zdolnych do tej roboty. Jej urzędnicy 
zarządzali prowincyami nakształt królestwa,wy- 
rabiali się z chłopaków, wcześnie przysyłanych 
żeby się zaaklimatyzowałi, i nie tęsknili do lago- 
dniejszego nieba i życia, i nauczyli się trudnego 
kunsztu, jak wypada wyzyskiwać, rozpajać a 
nawet mordować łowców indyjskich, a prze- 
cież trzymać ich w lojalności. Pomiędzy ta- 
kimi uczniami był i Ward. Pomnę, gdy za- 
czyl służbę w opalisadowanej forteczce nad 
Wyższem Jeziorem. Jeszcze broda mu się 
nie zasiewała, a zrobili go komendantem, czyli 
pełnomocnym agentem kompanii, i posłali do 
własnej fortecy. Nie była to godność do lek- 
ceważenia. Stu coureurs de bois musiało go 
słuchać. Był królikiem kraju nazywanego te- 
raz zachodnią Montana. Oale plemiona czer- 
wonoskóre upatrywały w nim dawcę wszyst: 
kiego co cenimy, pana Życia , śmierci. Tacy 
agenci składali arystokracyę w Ziemi Ruperta 
i Kanadzie francuskiej. Wypadało widzieć ich, 
gdy się zebrali na coroczny zjazd kupeów 
futrzanych. Nie byłem nigdy na zebraniu 
| hudsouskich agentów, ale widziałem ich ry- 
jwalów, czyli wiec Pólnocno - Zachodniego 
| towarzystwa. 
|.  — A prawda — przerwał Ben sam so- 
| bie, uderzając się w ezoło — nie wspomnia- 
łem o tej spółce. Powodzenie Hudsończyków 
skłoniło innych spekulantów do zawiązania 
północno - zachodniej kompanii, która od 
| pierwszego dniu swego bytu, konkurowała 
zawzięcie z starszem towarzystwem. Przepła- 
cali futra i rozpoili czerwonoskórych do tego 


zać ani jednym obywatelem, któryby 
posiadał cześć ogólną, takie społeczeń- 
stwo gotuje sobie przyszłość najsmu- 
tniejszą, wobec której nikną dzisiejsze 


kłopoty Węgier. Niech tylko wróci ta. 


karność, jaką podtrzymywał za życia 
Deak, niech tylko grono poważniej- 
szych obywateli wystąpi śmiało i na- 
piętnuje należycie postępowanie tych, 
którzy wojując negacyą. obalają jeden 
rząd po drugim bez zastanowienia się 
nad tem, co potem ma nastąpić, a 
Węgrzy z łatwością pokonają wszyst- 
kie kłopoty dzisiejsze. Ale czas już 


najwyższy. aby się to stało, bo jeżeli | 


warcholstwo lewicy i apostatów stron 
nictwa liberalnego zniechęci do reszty 
Tiszę, jeżeli wybuchnie formalne prze- 
silenie gabinetowe i wyjdzie na jaw 
brak kandydatów zdolnych do objęcia 
przykrej spuścizny politycznej po dzi- 
siejszem ministerstwie — położenie 
może się zmienić z bardzo przykrego 
na rozpaczliwe. 

Dziesięć lat i kilka miesięcy ist- 
nieje konstytucya węgierska, a od tego 
czasu jeden tylko gabinet hr. Andras- 
sego istniał czas dłuższy i mógł spo- 
kojnie pracować. Po hr. Andrassym 
w krótkim przeciągu czasu mieli już 
Węgrzy sześciu  ministrów-prezyden- 
tów! To jest w każdym razie sympto- 
mem choroby politycznej, która nie 
znosi długiego zaniedbania, bo ciągle 
się rozwija i stopniowo ogarnia cały 
organizm społeczny. 


Rada państwa. 


*ix Wiedeń., 22 lutego (Korespon. 
Gazety Lwowskiej.) Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby poselskiej przeprowadzono już dy- 
skusyę ogólną nad nowelą do ustawy o re- 
gulacyi podatku gruntowego, tak ważną dla 
Ualicyi. Mimo, że dyskusya ta o dwa dm 
się spóźniła, przybyło dziś świeżo trzech tyl- 
ko posłów Polaków, mianowicie pp. Barto- 
szewski, Czerkawski i Haller; p. Wolski tak- 
że stanął krótko przed głosowaniem i oddał 
swój głos na rzecz wniosku p. Jaworskiego 
o przejście do porządku dziennego, za któ- 
rym głosowali także Rusini, posłowie dal- 
maccy i z lewicy p. Fuchs z Szląska, pod- 
czas gdy Morawianie wynieśli się z sali, a 
stronnictwo p. Hohenwartha, który sam tak- 
że nie był obecny podczas głosowania, złą- 
czyło swe głosy z resztą lzby przeciw wnio- 
skowi koła polskiego. 
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Zagaił posiedzenie prezes Rechbauer | 
o godź. 11 min. 25. 

Pp. Giskra i Herbst składają man- 
, daty delegacyjne. 

Z ministerstwa spraw rolniczych nade- 
szły projekty ustaw o regulacyi rzeki Adygi 
i o popieraniu przedsiębiorstwa nawodnień 
moafalkońskich. 

Obszary dworskie i gminy powiatu Li- 
manowskiego petycyonują o utworzenie sądu 
powiatowego w Mszanie dolnej. 
| Izba przystępuje do porządku dzien- 
i nego. 


Nasamprzód uchwalono w trzeciem czy- 
i taniu ustawę o wynagradzaniu kosztów po- 
'dróży członkom krajowych i powiatowych 
rad szkolnych. 

Dalej uchwalono na wniosek komisyi 
| budżetowej przekazać rządowi celem zbada- 
nia sprawy petycyę firm austryackich, biorą- 
cych udział w tegorocznej wystawie w Si- 
dney, o wyznaczenie z skarbu subwencyi w 
ilości 10.000 złr. 

Następnie bez dyskusyi w drugiem i 
| trzeciem czytaniu uchwalono projekt ustawy 
o desinfekcyi wagonów i okrętów służących 
do przewozu bydła. 

Z kolei ida obrady nad projektem rzą- 
| dowym o zmianie ustawy z r. 1869 o regu- 
i lacyi podatku gruntowego i zniesieniu usta- 
wy z dnia 15 grudnia r. 1875. Po cofnięciu 
w roku zeszłym, jak wiadomo, pierwszego 
, sprawozdania komisyjnego na wniosek same- 
go prezesa komisyi podatkowej, a to za po- 
rozumieniem się z rządem, komisya bez upo- 
ważnienia lzby na nowo wzięła się do roz- 
|patrzenia projektu rządowego i wnosi spra- 
i wozdanie nowe w nieco odmiennej formie. 

W dyskusyi ogólnej pierwszy zabiera 
głos p, Jaworski i wykazawszy, że ostrze 
noweli zwraca się niemal wyłączenie prze- 
ciw Galicyi, tudzież że prace regulacyjne w 
Galicyi stosunkowo bynajmniej nie postępują 
ospalej, jak gdzielndziej, wnosi, aby Izba 
przeszła do porządku dziennego. (Mowę p. 
Jaworskiego podamy jutro wedle stenogramu). 

P. Fuchs (z Szląska), jakkolwiek po- 
| lemizuje przeciw niejednemu szczegółowi dru- 
kowanego memoryału p. Krzeczunowicza, roz- 
danego między posłów w roku ubiegłym, o- 
statecziiie jednak oświadcza, że będzie gło- 
sował przeciw dyskusyi szczegółowej 

P. Walterskirchen zabiera głos 
wprawdzie za nowelą, ale nie zgadza się ua 
niektóre jej przepisy, wytykając rozliczne 
ich wadliwości, a nawet niedorzeczności; ztąd 
więc zapowiada poprawki do dyskusyi szeze- 
gółowej, o których naturze cheąe Izbę po- 
wiadomić i nakłonić ją w ten sposób do o- 
świadczenia się za dyskusyą Szczegółową, 
czyta obszerny jeden wniosek już teraz. 

` P. Grocholski wytyka szczególniej 
krzywdę świadomie wyrządzaną Galicyi tą 
nowela, niepraktyczność jej, niewłaściwość, 
a nawet cel chybiony tak pod względem za- 
oszezędzenia kosztów, jak co do szybkości 
przeprowadzenio prac regulacyjnych, i zaleca 
wniosek Jaworskiego. (Mowę tę również we- 
dle stenogramu podamy). 
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P. Tinti oświadcza się za dyskusyę | 1868, lubo wówczas od listopada r. 1868 do 


szczegółowa, w której będzie sposobność do 
wnoszenia poprawek. 

Po przemówieniu p. Schónerera, ja- 
ko sprawozdawcy komisyi, przystąpiono do 
głosowania i znaczną, wskazaną tu na po- 
czątku większością głosów odrzucono wnio- 
sek Jaworskiego, a postanowiono przejść do 
dyskusyi szczegółowej. 

Na tem przerwano obrady. 

Minister skarbu Pretis odpowiada na 
interpelacyę Rydzowskiego w sprawie zalania 
kopalń wielickich w sposób następujący : 

„Rząd otrzymał dnia 17 bm. od władzy 
krajowej we Lwowie telegraficzne doniesienie, 
że tegoż dnia rano do szybu „Kloski* w ko- 
palniach soli w Wieliczce, gdzie w listopa- 
dzie r. 1868 wtargnęły były wody w wiel- 
kiej obfitości, w marcu r. 1872 jednak przy- 
pływ wód się zmniejszył i z małemi co do 
ilości różnicami trwał dotychczas, nagle bez 
uderzających oznak na nowo wiargneły wo- 
dy w wielkiej obfitości około 100 metrów od 
miejsca, w którem przedarły się były w r. 
1868. Natychmiast przysposobiono wbudo- 
wane do wydobywania wody i utrzymywane 
w pogotowiu machiny o sile 250, 60 i 80 
koni i jeszcze dnia 17 bm. wysłano komisa- 
rza znawcę do Wieliczki, aby zarządził 
wszystko, czego potrzeba do odprowadzenia 
wód, do ich wydobycia na powierzelinię i do 
odwrócenia o ile możności wszelkiego nie- 
bezpieczeństwa. 

„Wedle nadesłanych przez tegoż komi- 
sarza do dnia dzisiejszego sprawozdań, prze- 
dzierające się wody zawierały mnóstwo pia- 
sku i gliny. Powiodło się jednak nadać przy- 
pływającym wodom niemal zupełnie uregu- 
lowany odpływ do miejsc niżej położonych 
w kopalniach, gdzie w drodze do odleglej- 
szych szybów „Elżbiety“ i „Józefą“ pozosta- 
wiają największą część piasku i gliny i usta- 
wionemi tam machinami bez przeszkody 
całkowicie można wydobywać je na po- 
wierzchnię. 

„Od dnia 17 do 21 bm. wody w miej- 
scach głębiej położonych wzniosły się tyl- 
ko o 2 metry ponad stan zwykły i stoją 
4' Ją metra niżej poziomu szybu „Dom au- 
stryacki.* Ponieważ machiny w wymienio- 
nych powyżej dwu szybach mogą wydoby - 
wać dwa do trzech metrów kubieznych na 
minutę, wody zaś przypływają w mniejszej 
już obfitości i nie tak gwałtownie, a nadto 
nie zawierają już tyle piasku i gliny, przeto 
nie potrzeba pewnie obawiać się dalszego 
niebezpiecznego wzniesienia się ich w miej- 
scach najniższych ku poziomowi szybu „Dom 
austryacki * 

„Zwykłe prace w kopalniach, jako to: 
wyrębywanie soli, transport do otworów i 
wydobywanie jej na powierzchnię, tudzież 
inne prace, które z temi się wiążą, trwają 
ustawicznie w poziomie „Dom austryacki* i 
w wielu innych, które wyżej od niego są po- 
łożone, nie doznały przez wtargnięcie wód 
przeszkody i, o ile przewidzieć można, nadal 
także nie doznają. Nie doznawały jej nawet 
wskutek pierwszego wtargnięcia wód w r. 


kwietnia r. 1869 wcale nie było można wy- 
dobywać ich na powierzchnię i lubo wznio- 
sły się o cztery do pięciu metrów ponad po- 
ziom „Dom austryacki*, 

„Wobec takiego polożenia rzeczy, jeśli 
nie zajdą wypadki nieprzewidziane, których 
obawiać się niema dotychczas powodu żad- 
nego, nie zagraża kopalniom żadne nie- 
bezpieczeństwo. 

„O przyczynach ponownego wtargnięcia 
wód na dawnem miejscu rządowi dotychczas 
nic jeszcze nie wiadomo. Nakazano docho- 
dzić ich, dotychczas jednak dochodzenia nie 
dały Żadnego rezultatu. Najściślejsze jednak 
badania dotychczasowe nie zdołały stwierdzić, 
iżby wina tego wtargnięcia wód kogokol- 
wiek spotykała ; od wielu lat bowiem w szybie 
„Kloski“ dzieją się tylko prace niezbędne do 
utrzymania go w należytym stanie i do na- 
dania wodom odpływu, zresztą zaś żadne 
prace właściwie górnicze”. 

P. Zscehock wnosi interpelacyę w 
sprawie wykonania handlowo - politycznych 
stypulacyj traktatu berlińskiego, mianowicie 
eo do połączenia dróg żelaznych austro-wę- 
gierskich z komunikacyami na Wschodzie, 
co do traktatu handlowego z Serbią i co do 
połączenia Bośnii i Hercegowiny z austro- 
wępierskim związkiem celnym. 

Koniee posiedzenia o godź. 2 min. 50. —- 
Następne w poniedziałek. 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Polityka handlowa Niemiec.) 

W parlamencie niemieckim toczyły się 
w ostatnich dniach rozprawy nad traktatem 
handlowym z Austryą-Węgruni. 

Dyskusyę rozpoczął pelnomocnik Związ- 
ku, podsekretarz stanu von Bülow, krót- 
kim historycznym poglądem na stosunki, 
które poprzedziły zawarcie przedłożonego 
traktatu. Rząd niemiecki znalazł się wobec 
takiej alternatywy: albo zaniechać zupełnie 
uregulowania „stosunków handlowo-politycz- 
nych z Austryą w drodze traktatu, albo też 
zawrzeć tymczasowy traktat i utorować tym 
sposobem drogę do późniejszego stanowczego 
uregulowania tej kwestyi. Rząd wybrał ten 
ostatni sposób załatwienia i ma nadzieję, że 
parlament udzieli swej sankcyi przedłożo- 
nemu traktatowi. 

Dr. Delbrück, były prezes urzę- 
du kanelerskiego zabrał z kolei głos w cha- 
rakterie deputowanego . = przemawiając zw 
przyjęciem traktatu, który zapewnia Niem- 
com wielkie korzyści nie tyle pod względem 
maieryalnym ile raczej pzez to, że daje 
podstawę do późniejszego porozumienia się 
z rządem austryackim 1 zawarcia traktatu, 
story strzedz będzie interesów handlowych 
Niemiec i Austryi. Na podstawie liczb sta- 
tystycznych wykazywał następnie poseł Del- 
briiek, jak wielką i żywą była komunikacya 
handlowa pomiędzy Niemeami a Austryą, 


stopnia, że i towarzystwa traciły pieniądze , 
i z porządnych Indyanów porobiły się szatany. 
Otóż zjazd agentów pólnocno - zachodnich 
odbywał się w Fort Williams, co to nazy- 


waja teraz Grand Portage, nad Wyższem Je- | 


ziorem. Każdy z tych panów przybywał z 
pocztem, jak opisują stare powieści magna- 
tów w Europie, za którymi hufce zbrojne i 
gromady ciurów się wlokły. Tysiąc koni pa- 
sło się wtedy koło Fort Williams, pięćset 
długich kanotów wiązano do drzew nad je- 
ziorem, a w fortecy układano plany przyszło- 
rocznej kampanii — gdzie budować nowe 
stacye, po czemu kupować skóry, jak tuma- 
nić czerwonych, kiedy wyprawiać futra do 
Europy, a głównie, jak zrujnować przeciwne 
towarzystwo. ! 
Gdy się rozjechali, każdy ajent uważał 
się za udzielnego księcia w swej fortecy. 
Chodził tylko w srebrnych wydrach. trzymał 
kucharzy i piekarzy, jadał najdelikatniejsze 
łakocie przysłane z Montrealu w puszkach, i 
pił wino aż z Francyi. Jego kanot lub sanie 
wyglądały pyszniej od powozów, które wi- 
działem w Chicago. Jeżeli znakomity gość 
przyjechał... może jeden z dyrektorów kom- 
panii, albo co lepiej, jakiś utytułowany ama- 
tor myśliwstwa, przyjmowali go tak solennie, 
że ci ludzie pisali później książki o rozko- 
szach Ziemi Ruperta. Były to dobre czasy; 
żal mi ich; ale, cóż robić, i futra potaniały, 
i bobrów ubyło, i zazdrośne rządy porozwią- 
zywały te udzielne stowarzyszenia kupców! 
Co też się wyrabiało w Fort Williams w o- 
gromnej szopie, która za dnia bywała miej- 
seem obrad, w nocy salą do hulanki. Panowie 
agenci zasiadali do rady poważniej od człon- 
ków kongresu w Waszyngtonie, a my, cou- 
reurs de bois, patrzyliśmy na nich juk na se- 
natorów. Potem trzeszczały stoły pod zwie- 
rzyną, pod ozorami bawołów, ogonami bo- 
brów, łapami niedźwiedzi i przysmakami, któ- 
re francuzki kuchmistrz z Montrealu wymy- 
ślał. Pili... ludzie umieli wtedy pić! Tyle też 
zostawało dla nas służby, że większą część 
oddawaliśmy czerwonym i białym ladacom, 


co wieszali się naokoło fortecy. Bywało ich 
jtylu, że od ich ognisk woda i las niejako 
| płonęły. 

— Do rzeczy Benie, do rzeczy! — prze- 
rwał odwrócony słuchacz, którego zajmowały 
| slowa przewodnika, od kiedy Warda nazwiska 
w nie wprowadził. Ben udał, że nie usłyszał 
nagany, jednakże się poprawił : 

— Hudsońska kompania zajmowała kraj 
od wiek wieków przyznany sobie przez fran- 
cuzkich, angielskich i nie wiem jakich je- 
szcze królów. Sięgał on od wielkich jezior 
do zachodniego morza. Strach pomyśleć, ile 
ziemi mieli. Północno - Zachodni zaczęli się 
gwałtem wciskać do tego kraju, a najbar- 
dziej do okolicy najobfitszej w bobry, za 
Skalistemi Górami. Doszli też i do Rzeki Po- 
kojn. Gdzie zastali fortecę i skład handlowy 
Hudsończyków, budowali zaraz własną agen- 
cye, a zawsze dobierali najsprytniejszych 
Yankesów na agentów. Zrobił się z tego ro- 
dzaj wojny pomiędzy Kanadyjczykami i Yan- 
kesami, a mówiące prawdę, Dżonatany brali 
górę nad Francuzami, jak zawsze. Rozumie 
się, że północno-zachodni zbudowali forte- 
czkę pod samym nosem Warda, właśnie gdy 
powrócił z Kwebeku, gdzie był kwartał na 
urlopie. Zajrzałem wiedy do Rzeki Pokoju. 
Jakie on nawiózł pierścionki, a zegarki zło- 
te, a strzelby nowego konceptu !... 

— Do rzeczy! — wołano z po za ognia. 

— A, a! Najpiękniejszej rzeczy nie 
wspomniałem jeszcze. Ward przywiózł żonę, 
pierwszą białą niewiastę, co postawiła stopę 
w teraźniejszej Montanie. Było to takie deli- 
katne, jak dziewczę na Mroźnej Górze. Ozłek 
był młodszym, więc go to obchodziło. Ward 
mógłby się był nazywać szczęśliwym czło- 
wiekiem, gdyby nie Yankes z naprzeciwka. 
Nie było fortelu, którego by ten opętaniee 
nie wymyślał, nie użył, aby tylko wygryźć 
Hudsończyka. Była to wojna wybiegów; od- 
mawiali sobie ludzi, tłukli się po lasach i 
wertepach, odciągając czerwonych od handlu 
z rywalami; kupowali futra, co jeszcze na 
niedźwiedziach leżały. Kompanie nie żało- 


wały pieniędzy, a podobna wojna toczyła się 
na całej linii od oceanu do oceanu. Nareszcie 


przyszło do gwałtów. I tu Yankes nie był 


słabszy od Warda. Mówiąc między nami, 


bies nie mógłby dobrać konkurentów, rów- | 


niejszych wiekiem, energiy i znajomością 
handlu. Tylko że Yankes rozumial lepiej czer- 
wonoskórych i szafował hojniej trunkiem. 
Raz udało się mu złapać cały transport fu- 
ter hudsońskich, a gdy gubernator w Saint 
Paul chciał wgłądnąć w rzecz, zwalil winę na 
dzikich Indyanów, za co wojsko Stryja Sama 
wybiło ich trzystu. Przyszło do tego, że oby- 
dwie agencye trzymały courcurs de bois tylko 
do bójki. Przyjmując parobka nie pytali, gdzie 
się łowieckiego kunsztu uczył i czy kraj zna, 
ale czy zechce się bić i czy potrafi. Wtedy 
to porzuciłem ich chleb, i to w sam czas, 
bo w tydzień po mojem odejściu wkradli 
się do agencyi Warda czerwonoskóry, spalili 
ja, rozpędzili załogę, a zaraz potem spadła 
bardzo ciężka zima. Ward dowiózł dzieci do 
Missuri, ale biedną kobiecinę pochował gdzieś 
na stepie. 

— I często wydarzały się podobne wy- 
padki? zapytał słuchacz. 

— Burdy bywały częste, ale rzadko 
posuwały się tak dalece. Gubernator terryto- 
ryalny nie mógł też tego puścić płazem; do- 
wody były jawne, że Yankes namówił In- 
dyanów do gwałtu. Wypadało ukarać głów- 
nego winowajcę. Sama kompania, choć nie- 
rada, wdała się w rzecz. Nibyto pomagali 
gubernatorowi, ale cichaczem uprzedzili swe- 
go sługę. Wojsko przyszło na wiosnę do 
agencyi, lecz ptaszek uleciał dawno. Mówiono, 
że uciekł na południe. Nikt nie wiedział z 
pewnością dokąd. To też, mój panie, piorun 
z jasnego nieba nie byłby mnie bardziej za- 
dziwił, jak kiedy przed dziesięciu laty spo- 
tkałem go w Ucie. 

— Spotkałeś go? 

— A jak niespodzianie! i to właśnie, 
gdy nadarzyło się iść z Montany do Newady. 
Byłem wtedy górnikiem. Przed miesiącem 
zostawiłem Warda w Virginia City. Stracił 


miejsce w kompanii od owego wypadku, 
przypisywanego, i nie hez racyi, także jego 
nieoględności. Odtąd nic mn nie szło. Pró- 
bował szczęścia na kwarcowych żyłach pod 
Virginia City, ale wpadł na najuboższą. Żal 
było patrzeć, jak się mordował za kawałkiem 
chleba dla dziatwy, a jeszcze większy żal 
zbierał, gdy z rozpaczy zaczął się zapijać, 
i dorastający synalek kierował się na łajdaka, 
i już znał wszystkie szulerskie banki w Mon- 
tanie, choć nie miał lat szesnastn. Pamięta- 
łem jacy oni biedni, jak ciężko chowała się 
dziewezynina, którą odumarla matka niemo- 
wlęciem, na białej, mroźnej preryi. Tym- 
czasem ten, co był przyczyną złego, należał 
do pierwszych pomiędzy Danitami. 

— (dzie? 

— W Ueie, a gdzież? Mówiłem, że go 
spotkałem w Ucie. Było to właśnie, kiedy 
prezydent Buchanan groził Mormonom, a ci 
fortyfikowali wąwozy przeciw wojskom Stryja 
Sama. Danici krzyczeli i pracowali najwięcej, 
bo też kto jak kto, ałe oni byliby pewno u- 
czuli rękę prezydenta. Stary Brigham Young 
używał tych szehnów Danitów do wszystkich 
skrytobójstw i brzydkich złeceń, i nazwał ich 
Danitami, żeby odróżnić ich, jako wybrane na- 
rzędzia zaiszezenia. Były agent zachodnio-pół- 
nocnych dosłużył się już biskupstwa pomiędzy 
Danitami, choć mówiąc prawdę, niewielki to ty- 
tuł, gdzie biskupów jak oficerów w ochotni- 
kach — jeden na dziesięciu szeregowców. 
I utył przytem, nie jak cherlak Ward, na 
którym znać, że często nie miał eo do ust 
włożyć. Tył sobie, ubierał się dobrze, miał 
dyamentową szpilkę, dwa domy, a w każdym 
żonę, i stał w łaskach u proroka. Szelma jak 
kot, rzuć go jak chcesz, spadnie na nogi. 
Nawet nie postarza! się, jak powinien. Ward 
ma lat 50, a wygląda starzej odemnie, tam- 
ten, święty opryszek, pali dotąd koperezaki 
do dziewcząt. Niebardzo dawno temu, pod 
Heleną... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


począwszy od roku 1858. 
płynąca z zawartego tymczasowego traktatu 
handlowego dla przemysłowców państw obu- 


dwu, polega na ntrwaleniu stosunków cão- 
wych, które utrzymać powinny obydwa 
rządy 


powej, skorzystał ze sposobności, aby ude- 
rzyć na znane ekonomiczne projekta księcia 
Bismarcka. Mowca wykazywał, że ks. Bis- 
marck aż do r. 1876 był największym zwo- 
lennikiem tej samej polityki handlowej, któ- 
ra teraz w mowie tronowej tak stanowezo 
polępiona została. „Polityka handlowa od 
roku 1865 i traklaty handiowe sa w pierw- 
Szym rzędzie dziełem i zasługą ks. Bismar- 
cka. Za jego to już rządów zawarty został 
w r. 1862 traktat handlowy z Francyą, któ- 
ry stał się podstawą wszystkich późniejszych 
traktatów. Jeszcze w r. 1876 było ideałem 
ks. Bismarcka, aby taryfa celowa ile możno- 
ści jak najmniej uwzględniała cła finansowe. 
Dopiero w r. 1876 zaszła zmiana w przeko- 
naniach kanclerza. Przy końcu r. 1876 wy- 
stąpił przed nami jako zwolennik ceł repre- 
Syjnych (Kampfzóllner) w r. 1877 bronił 
zasady wzajemności ełowej (Reciprocitatedii- 
ner), na wiosnę 1876 stał się zwolennikiem 
prostych ceł ochronnych (Śchutezóllner) a 
obecnie występuje z takiemi projektami ceł 
ochronnych, przed któremi zimno się robi 
największym tych ceł zwolennikom (wesołość.) 

anclerz proponuje cła ochronne od takich 
artykułów i w takiej wysokości, że ci, któ- 


rzy agitowali na rzecz tych ceł, uznać mu- 


sielii iż w najśmielszych swych żądaniach 
byli jeszcze zanadto skromni. Wóz pana 
kanclerza zmieniwszy kurs, pędzi z tak sza- 
loną szybkością. że pasażerów coraz większy 
strach zbiera, i niejeden, który przedtem je- 
chał z ochotą, obecnie chętnieby wysiadł. 
Wielu, którzy aż nadto byli skłonni oprzeć 
rozwój państwa wyłącznie na powadze kan- 
clerza, przychodzi do przekonania, że roz- 
wój ten opierać się powinien na instytucyach 
a nie na osobach. Nie traćmy nadziei — 
tak zakończył p. Richter swoją lilipikę, że 
parlament a wreszcie i naród niemiecki, 
uczuje w sobie dość siły do zachowania oj- 
czyzny od niebezpieczeństwa i przesilenia, 
w jakie dzisiejsza polityku ekonomiczna kan- 
elerza wprowadzić ją może. 

Ks Bismarck odpowiadał na na- 
stępnem posiedzeniu na powyższe zarzuty. 
Oświadczył najprzód, że nie jest z zasady 
przeciwnikiem traktatów handlowych — cho- 
dzi mu tylko o treść tych traktatów. W 
każdym razie powinny jednak traktaty mieć 
na oku przedewszystkiem ochronę przemysłu 
krajowego. „Za treść mowy tronowej przyj- 
muję całą odpowiedzialność i bynajmniej nie 
przeczę ani żałuję tego, że zdania moje 
dawniejsze w przedmiocie polityki handlowej 
zmieniły się w ostatnich czasach. Traktat 
handlowy z Francyą zawarty został jeszcze 
przed mojem wstąpieniem do ministerstwa 
Mieliśmy wtenczas wszelkie powody dbać o 
utrzymanie przyjaźni z Francyą — a ten 
wzgląd był dla mnie decydującym. Właśnie 
zapomocą tego traktatu handlowego udało mi 
się utrzymać stosunki przyjazne z Francyą 
Za cały dalszy peryod od utworzenia związku 
półnoeno-niemieckiego przyjmuję całą odpo- 
wiedzialność. Mógłbym był pokrzyżować b 
litykę handlową Delbrücka, nie ` Lezynifem 
tego, ponieważ ufałem jego powadze w tych 
rzeczach. Mimo że różnimy się ze sd 
kwestyach taryfowych uznaję i zawsze z 
czcią jestem dla zasług Delbriieka. I dziś tak 
jak przediem chcialbym się ograniczyć na 
najmniejszej liczbie ceł finansowych, ale u- 
niemożliwiono mi to. Jakież doświadczenia 
zrobiłem w sprawie tytoniowej? (głos: mo- 
nopol!) Tak jest, monopol, to właśnie mam 
na myśli.* Bismarek nadmienia dalej o za- 
czepkach, jakie go spotykają nawet w dzien- 
nikach, do których przedmiotowego sądu 
przykłada wagę. „Nazywają mnie dyletantem, 
wprawdzie dodają, Żem dyletant genialny. 
Mniemam jednak, że mam prawo wydawać 
sąd o kwestyach ekonomicznych.* W ciągu 
dyskussyi odpiera Bismarck zarzut chwiej- 
ności w polityce handlowej, chce on bowiem 
tylko powrotu polityki, jakiej trzymano się 
od r. 1825 do 1865, 

Dalsze obrady nad traktatem handlo- 
wym z Austryą- Węgrami odroczył parlament 
na Sobotę (22 b. m.) 


(Paryska rada miejska i komuniści). 

W paryskiej radzie gminnej, która w 
ostatnim czasie stała się tak głośną, odby- 
wał się w tych dniach wybór nowego pre- 
zydyum. Najskrajniejsza część tego zgroma- 
dzenia, chcąc zaprotestować przeciw uchwale 
ministerstwa w sprawie wsparcia dla wra- 
cających do kraju komunistów, zamierzała 
na nowo wybrać dotychczasowego prezyden- 
ta p. Thullić; ale tem ostatni otrzymał tylko 
54 głosów podczas gdy na jego przeciwnika 
p. Castagnary padło 39 głosów. Nowy pre- 
zydent Castagnary rozpoczął swoje urzędo- 
wanie mową, w której wspomniawszy o wiel- 
kich wypadkach styczniowych (wybory do 
senatu i zmiana rządu), przeszedł natych- 


sobie, mówił nowy prezydent, bezwarunko- 
wej i bezwyjatkowej amuestyi i jesteśmy dzi- 
siaj jeszcze tego zdamia, że byłby to najlep- 


|szy sposób rozwiązania kwestyi ciężącej od 


tak dawna na naszych politycznych stosun- 
kach. Jakkolwiek przedłożony Izbom projekt 
nie może w żaden sposób odpowiedzieć na- 
szym życzeniom, to jednak musimy uważać 
to za dobrodziejstwo, jeśli wreszcie skończą 
się procesa, sądy wojenne przestaną funkcyo- 
nować a tysiące Francuzów po ośmioletniem 
wygnaniu powrócą do ojczyzny. Powodowani 
słuszną troską o los powracających do kraju 
i o spokój miasta, postanowiliście na jednem 
z ostatnich posiedzeń wręczyć 100.000 fran- 
ków komitetowi, który się utworzył dla wspie- 
rania ułaskawionych. Nie bez bolesnego zdzi- 
wienia dowiecie się teraz, że uchwała ta potępio- 
na przez prasę reakcyjną nie podobała się mi- 
nistrowi. Myśleliście, że czas komplotów już 
minął a tymczasem uchwale, przez powzię- 


cie której nie wyszliście poza granice swo- | 


ich atrybucyj, grozi unieważnienie. Nie od- 
mówiono wam prawa uchwalania wsparć dla 


wielkiej i małej nędzy, ale tylko prawa re- | 


gulowania ich podziału. W chwili, gdy 
coraz usilniej się dopominacie, aby paryskie 
biura dobroczynności, ostatnie przytułki du- 
cha klerykalnego i bonapartystowskiego, z 
gruntu zostały zreformowane, chcianoby, aby 
te właśnie dla swojego personalu podejrzane 


|instytuty pośredniczyły między wami a po- 
| trzebującymi zapomogi. Nie chcianoby przy- 


znać tego, że nadzwyczajna bieda wymaga 
nadzwyczajnych środków złagodzenia. Nie 
jest to wszakże pierwszy tego rodzaju przy- 
padek. Już raz uchwaliliście 30.000 franków 
dla rodzin skazanych a sumę tę wypłacono 
komitetowi bez najmniejszej przeszkody ze 
strony rządu Ale na cóż dowodzić dłużej 
tego, co jest jasnem jak słońce ? Sami naj- 
lepiej ocenicie, CO WASZA godność każe wam 
uczynić; czy macie dopuścić takiego nowego 
niespodziewanego ttómaczenia ustawy ze stro- 
ny ministra czy też zanieść rekurs do Rady 
państwa przeciw takiemu rozporządzeniu.* 

Członek rady gminnej (Quentin starał 
się następnie dowieść, że rozporządzenie mi- 
nistra jest bezprawne. Assistance publaqne u- 
lega wprawdzie podług swoich regulaminów 
pewnym ograniczeniom, tak n. p. może wspie- 
rać tylko indywidua, które przynajmniej cd 
dwóch lat mieszkają w stolicy, ale to oczy- 
wiście w obecnym przypadku nie ma zasto- 
sowania. Nadto pozwałała administracya na 
bezpośrednie wsparcia przekazywane przez 
rady gminne komitetom prywatnym, jak nie- 
dawno dla dotkniętych powodzią w Largen- 
liere. Quentin przedłożył przeto następujący 
wniosek: „Rada gminna trwa przy swojej 
uchwałe, ofiarującej na rzecz ułaskawionych 
100.000 franków a kwestyę podziału tej su- 
my przekazuje czwartej komisyi.* Wniosek ten 
przyjęto po krótkiej debacie. 

Rada w Saint-(QQuen pod Paryżem, idąc 
za przykładem reprezentacyi miasta stołecz- 
nego, przekazała także 1000 franków komi- 
tetowi dla ułaskawionych. Rząd będzie mu- 
siał oczywiście skasować także tę uchwałę. 


(Protokół pokojowy z 8 lutego). 

Times podaje w dosłownem brzmieniu 
protokół podpisany przez rossyjskich i tare- 
ckich pełnomocników jako dodatek do ros- 
syjsko-tureckiego traktatu pokojowego. Pro- 
tokół ten jest następującej treści: 

„Gdy ich Hksceilencye pełnomocnicy 
Tureyi i Rossyi zebrali się 27 stycznia (8 lu- 
tego) 1879 w ministerstwie spraw zagranicz- 
nych celem podpisania traktutu, o który to- 
czyły się rokowania, odczytali najpierw ar- 
tykuł za artykułem tego dokumentu, tudzież 
projekt traktatu przedłożony dawniej wys. Por- 
Cie przez rossyjskiego pałnomocnika. (o do 
artykułu 2 przykładają ottomańscy pefnomo- 
cnicy wielką wagę do tego, ażeby skonstan- 
towano, że ten artykuł ma tylko cechę in- 
terpretacyjną i to w tym duchu, że zawarte 
w mm wyrazy nie mogą być tłómaczone w 
sposób sprzeczny z charakterem zobowiązań 
przyjętych w traktacie berlińskim. J. KE. ks. 
Łabanow, biorąc do wiadomości to oświad- 
czenie pełnomocników ottomańskich, stwier- 
dza, że ces. rząd rossyjski nie zamierza ze 
swej strony uczynić nic takiego, coby się 
sprzeciwiało duchowi lub literze traktatu ber- 
lińskiego. Artykuł 5 dał znowu powód do 
następującego oświadczenia ze strony rossyj- 
skiego pełnomocnika: J. KH. ks. Łabanów o- 
świadcza, że suma w tym artykule wyrażo- 
na, stanowi maximum, którego ogół rekla- 
macyj prawdopodobnie nigdy nie osiągnie. 
Dodał przytem, że komisya ad hoc zostanie 
ustanowiona przy ambasadzie rossyjskiej a zii- 
daniem jej będzie ścisłe i sumienne badanie 
przedłożonych reklamacyj 1 że delegat ture- 
cki, w myśl instrukeji rządu rossyjskiego 
będzie mógł brać udział w tej czynności. Co 
do określonego w tym artykule terminu Jo- 
dnorocznego, od którego reklamacye moga 
być wnoszone do wys. Porty, należy rozi- 
mieć, że wyjątek w tej mierze będzie mu- 
siał być uezyniony na rzecz reklamacyj szpi- 
tala rossyjskiego, którego pretensye wynoszą 
11.200 fnt. szterl. Co do ostatniej części pa- 


Gazeta Lwowzka « dnia 24 lutago 1879, 


Korzyść główna, | miast do kwestyi amnestyjnej: „Życzyliśmy | ragrafu e) artykułu IV pierwotnego projektu, 


zgodzono się, nie przesadzając niczemu, że z 
uwagi na to. iż Księstwa: Pumania, Serbia i 
| Czarnogóra są juź dzisiaj vaństewkami nie- 
| zawisłemi. stypułacye traktatu sanstefańskie- 
| go odnoszące się de nich, uie moga być 
zda do nowego traktutu i że zastrze- 
ga się stronom interesowan;m porozumiewać 
się bezpośrednio. Po wypuszczeniu paragrafu 
d) tego samego projektu, odwołuje się pei- 
nomocnik rossyjski na oświadczenie dane w 
tej mierze przez hr. Szuwałowa na posiedze- 
niu kongresu berlińskiego z 2 lipca (proto- 
kół 11), w myśl któregu nie moga spaść na 
Rossyę żadne obowiązki z powodu przerwa- 
nia żeglugi na Dunaju podczas wojny. Para- 
graf f) rossyjskiego projektu wypuszczono 
także; ażeby jednak usunąć wszelkie niepo- 
rozumienia, oświadcza J. KH. ks. Łabanow, 
że wypuszczenie tego paragrafu nie może 
w żaden sposób szkodzić administracyjnemu 
status quo istniejącemu w Wschodniej Rumelii 
i że ten słażus quo musi być zatrzymany aż 
do zaprowadzenia nowej organizacyi. nad któ- 
ra pracuje komisya europejska. Ottomańscy 
pełnomoenicy oświadczają ze swej strony, że 
właśnie dlatego domagali się. wypuszczenia 
| tego paragrafu, albowiem nie chcieli preju- 
|dykować temu, co jest zawarte w traktacie 
| ułożonym przez 7 mocarstw w sprawie 
| Wschodniej Rumelii, jej sytuacji i t. d., że 
| nie mają ani chęci ani upoważnienia do pro- 
wadzenia dyskusyi nad tym przedmiotem 
Paragraf g) tego samego projektu wypu- 
szezono także i zgodzono się na to, że ros- 
|syjski ambasador wystosuje odezwę do wys. 
Porty i oświadczy jej, że rząd cesarski obo- 
wiązuje się natychmiast po ratyfikacyi dzi- 
siujszego traktatu wydać rozkaz, ażeby tery- 
torya poza granicami bBułgaryi i wschodniej 
| Rumelii obsudzone przez wojska rossyjskie, 
Ę bezzwłocznie opuszezone. Dalej nad- 
f 


mienia ambasador rossyjski, że musi zwrocić 
uwagę wys. Porty na okoliczność, iż celem 
utrzymania publicznego spokoju i porządku, 
należy poczynić pewne przejściowe środki 
bezpieczeństwa na obszarach opuszezonych 
przez wojska rossyjskie. Pełnomocniey otto- 
mansey zapewniają ze swej strony, ze rząd 
ich starał się zawsze o w, ażeby zmiana 
rzadu w częściach kraju opuszczonych przez 
wojska rossyjskie, była wykonaną o ile mo- 
żmości jak najoględniej. (o się tyczy arty- 
kulu 9, rozumie się samo, że zawarta w 
nim amnestya nie może przeszkadzać admi- 
nistracyi lokalnej w zarządzeniu w obce 
skompromitowanych osób takich środków po- 
licyjnych, jakie będą potrzebne celem utrzy- 
mania publicznego spokoju i porządku. Po 
tej dyskusyi przystąpiono do podpisania tra- 
tr. J. E. ambasador rossyjski przedłożył 
notę o ewaknacyi, a pełnomocnicy położyli 
swe podpisy pod niniejszy protokół. © t am- 
buł 27 stycznia (© lutego) 1849. 


(Nowa Czarnogór.) 

Czarnogóra zaczyna wreszcie zbierać 
owoce dwuletniej walki, które nietyle od- 
niesionym zwycięstwom, ile raczej zewnę- 
trznym oxolicznościom ma do zawdzięczania. 
Równina nikszycka, doliny Wielkiego i Ma- 
łego Brda i miasto Antivari wraz z przyna: 
leżnym do tej miejscowości okręgiem będą 
odtąd spichrzami powiększonej OUzarnogóry, 
która według wszelkiego prawdopodobieństwu 
nie będzie nadal walczyć z tak częstemi do- 
tąd klęskami głodowemi. Natomiast aue- 
ksya Zabljaku, Spużu i Podgorycy jest ze 
stanowiska strategicznego tak cennym naby- 
tkiem, że można go uważać za gwatuncyę 
trwałego na przyszłość pokoju pomiędzy Turcyą 
i Czarnogórą. Nie trzeba bowiem zapominać o 
tem,że silny, niezdobyty nigdy przez Uzarnogór- 
ców fort Spuźski był zawsze powodem wiel- 
kiej obawy dla Ozarnogórców. Wrzynając 
się klinem w terytoryum czarnogórskie i za- 
mieszkany prze szczep wrogi Ożarnogóreom, 
stanowił Spuż punkt wyjścia dla każdej tu- 
reckiej armii inwazyjnej. Omer basza i Su- 
lejman basza opierając się o Spuż i Belopa- 
wliczów mogli wtargnąć do środka księstwa. 
Odtąd będzie Spaż najsilniejszą pozycyę Czar- 
nogórców i będzie służył za oslonę ekspo- 
nowanemu Daniłowgradowi. Zabljak, druga 
warownia zajęta właśnie przez Czurnogórców, 
jakkolwiek nie ma tego znaczenia to Spuż, 
jest jednak także bardzo ważnym strategi- 
cznym punktem, gdyż dominuje nad wielką 
częścią jeziora skodryjskiego. (o się tyczy 
Podgorycy, ta w związku z Wielsiem i Ma- 
łym brdem odgrywa ważną rolę jako ogniwo 
imponującego systemu obronnego. 

Albańczycy, jJ się zdaje, pogodzili 
się na razie z swoim losem i nie przeszka- 
dzali odstąpieniu na rzecz Czarnogóry naro- 
dowego centrum górnej Albanii, prastarego 
miasta Podgurycy. To też sąsiedztwo Al- 
bańczyków, na których pojednawczem chwi- 
lowo usposobieniu nie można bezpiecznie yo- 
legać, stanowi obecnie i na przyszłość jady. 
ny czarny punkt nu politycznym horszoncie 
Czarnogóry. Stosunki do Austryi-Węgier, jak 
zapewnia cetyński korespondent Pol. Corr.. 
nie pozostawiają nie do życzenia, a wobsc 
państwa tureckiego chce ks. Nikita przestrze- 
gać na przyszłość bardzo pizyjaznej posta- 
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wy. Książę i jego rząd zdają się wychodzić z 
tego przekonania, że misyę Czarnogóry od 
tej strony należy przynajmniej ua czas nie- 
jaki uważać za spełnioną. Albania jest po- 
lem, na którem nie kwitną róże dla synów 
Czarnogóry. "Z tradycyjną antypatyą, jaką 
żywią dla Czarnogorców Albańczycy, łącza 
się jeszcze obec wpływy, które stawiają ta- 
mę aspiracyom czarnogórskim. Abstrahując 
od tego jedynego powodu nieprzyjaznego u- 
sposobienia względem Turcyi istnieje wiele 
ważnych powodów do nawiązania przyja- 
znych a ewentualnie nawet serdecznych sto- 
sunków z państwem ottomadskiem. Jednym 
z takich powodów jest wskazówka udzielona 
poufnie przez mocarstwo, które zawsze wy- 
wierało stanowczy wpływ na księcia Nikitę, 
aby rząd czarnogórski starał się o nawiąza- 
nie jaknajlepszych o ile możności stosunków 
z Porta ottomańską. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że Nikita nietylko zrozumiał 
bardzo dobrze tę wskazówkę, ale że także 
zastosuje się do niej jaknajsumienniej. To 
też komisarze tureccy i czarnogórsey, którzy 
zjechali się dla uregulowania granicy, żyją 
z sobą jak najlepsi przęjaciele. 

Rezydencya książęca zostanie przenie- 
siona z Cetynii do Daniłowgradu, gdyż miej- 
seowość la, oprócz korzystnego pod wzglę- 
dem strategicznym i topograficznym położe- 
nia, ma jeszeze to za sobą, że leży w gra- 
nicach starej Czarnogóry i jest dziełem księ- 
cia Nikity. W krótkim czasie rozpocznie się 
tam budowa trzech pałaców : rezydeneji ksią- 
żęcej, gmachu rządowego i uniwersytetu. Pla- 
ny, architekci i potrzebne pieniądze mają na- 
dejść z Petersburga. 


KRONIKA 


Mianowagmia w armii. Pul- 
kownik sztabu generalnego Franciszek Watteck, 
| komendant rezerwy pułku piechoty nr. 15, prze- 
niesiony do biura prezydyalnego w minister- 
stwie wojny, a na jego miejsce mianowany pod- 
pułkownik Karol Vogl komendantem rezerwy 
rzeczonego pułku 

Podpułkownik pułku piechoty nr. 80, 
Ieuryk Mosing, przeniesiony w stan spoczynku, 
z zastrzeżeniem użycia do służby lokalnej. 

Tyt. major August Barbaro, w ewidencyi 
lwowskiego batalinnu landwery, na własną pro- 
bę przeniesiony napowrót w stan spoczynku 
c. k. armii stałej. 

Podporucznikami mianowani kadeci: Al- 
fred Czech, w pułku piechoty. nr. 43, Jan 
Mohr, w pułku piechoty nr. 41 i Hersz Ma- 
zer, z pułku piechoty nr. 80 w pułku piechoty 
pnr. 54. 

= EBgzamina klanzurowe kan- 
dydatów na nauczycieli szkół realnych odbywać 
się będą w dniach 14 i 15 marca r. b. w 
lwowskiej szkole politechnicznej od godziny 9 
rano. 


* 


iżomfiskkata. Wczoraj skonfisko- 

wano z polecenia c. k. prokuratoryi państwa 

numer 6 czasopisma Szczutel. 

Waime zgromadzenie stowa- 
rzyszenia kredytowego właścicieli realności we 
Lwowie, odbędzie się w niedzielę dnia 2 marca 
1879 o godzinie 8 po południu w biórze sto- 
warzyszenia (l 4 ul. Dominikańska). Na po- 
rządku dziennym między innemi wybory nowej 
dyrekcyi i rady nadzorczej, tudzież zmiany nie- 
które statutu. 

Na może. Dziś nad ranem na we- 
selu w domu pod l. 32 przy ulicy Zródlanej 
posprzeczali się goście weselni. Wasyl Mróz, 
lokaj i Jan Noworka, czeladnik rzeźnieki, a w 
końcu obaj chwycili za noże kuchenne i rzucili 
sie na siebie. Mróz otrzymał pchniecie nożem w 
twarz, Noworka zaś odniósł głęboką ranę w 
głowę. Wszysey goście rozbiegli się po patrol 
policyjny, który obu zapaśników aresztował Z 
policyi oddano zaraz obu do szpitala. 

* Zloty pierścień z pięciu turku- 
sikami zgubiono przedwczoraj wieczór na dro- 
dze od teatru do hotelu Zorża. Wewnątrz pier- 
ścienia był napis: „Boże błogosław nam“. 
Rzetelny znalazeu otrzyma nagrodę 20 zł. 

* Pagilares czerwony juchtowy z 
kwotą L30 zł. w banknotach, zgubiła Bogumiła 
J., właścicielka dóbr, przedwczoraj po południu, 

| idąe za pogrzebem w drodze od ulicy Skarb- 
kowskiej do cmentarza Łyczakowskiego, Być 
może jednak, że te pieniędze zostały skradzione 
z kieszeni. 

wowotdzie 
Wisły z dniem ŻI b. m. 

rror ma ` + A 

imi. oaz Aż ae była znacznie. 
Nea nn. Ee ytle UR! pod miastem stała 
NG por szona, a woda plyngła starem 

tem, tak zwang polską Wisłą, Pod Fordo- 
nem „zalane były i lodem zarzucone kępy, a 
brzegi Wisły otoczone krą, jax wałem potężnym. 
Stan wody wynosił tam 19 stóp 3 cale. W 
Chełmnie dzielnice Rybaki i Ostrów oraz kępy 
stały pod wodą, w Malborgu Nogat była za- 
tkana lodem, — 4 Warszawy nie ma nowych 
doniesień o stanie powodzi pod Zawichostem i 
Siekierkami, — Lody na Dniestrze ruszyły 4. 
15 b. m. a w dolnym biegu rzeka wylała. W 


nad dolnym biegiem 
straciły groźny cha- 


nych. Woda zabrała ze składów nadbrzeżnych 
wielkie zapasy drzewa. 


t Zmarli w ostatnich dniach: w Haa- 
dze holenderski minister kolonij, dr. Van Bosse, 
po kilkudniowej chorobie; w Berlinie znakomi- 
tość lekarska, tajny radca sanitarny dr. F. 
Ascherson, 

— Zaraza w Rossyi. Znakomity 
uczony berliński profesor Virchow miał w tych 
dniach na posiedzenin Towarzystwa lekarskiego 
w Berlinie odezyt o dźnmie, który ściągnął 
tłumy ciekawych. Prelegent podniósł na wstę- 
pie, że nowa umiejętna metoda badań nie się 
nie przyczyniła do bliższego poznania dżumy, 
a badania, z pierwszejpołowy bieżącego stulecia, 
sprzeciwiają się sobie samym w rezultatach. W 
przeciwieństwie do poglądów znakomitego epi- 
demiologa wiedeńskiego, dra Draschego, którego 
odczyt o dźumie także podaliśmy przed kilkoma 
dniami w streszczeniu, dr, Virchow stanowczo 
zarzuca Rossyi zaniedbanie, naprzód badania | 
tej epidemii, która od wielu lat sroży się pra | 
wie nieustannie nad jej granicami wschodniemi, 
a potem zarządzenia należytych środków ochron- | 
nych. W Astrachanie panuje dżuma wschodnia, 
należy też od niej odróżnić poznaną bliżej przez 
profesora Hirscha dżumę indyjską. Ta ostatnia 
występuje jako epidemiczna zaraza, pali, w In- 
dyach, jako endemiczna zaś w niektórych miej- 
scowościach gór Himalaja, niekiedy nawet al 
granicy wiecznych śniegów, zkąd jednak nigdy 
nie rozszerzyła się po krajach ościennych. 
Wschodnia zaraza natomiast przychodzi z Me- 
zopotamii, do Persyi i nad morze Kaspijskie. 
Środki ochronne, zarządzone przez Niemcy, zda- 
niem prelegenta oparte są na zbyt szerokiej 
podstawie. Kordony, kwarantana, dla większych 
przestrzeni, nie mogą mieć praktycznego zna- 
czenia, nie dadzą się bowiem ściśle przeprowa 
dzić. Przedewszystkiem należałoby działać w 
tym kierunku. ażeby powracające do ojczyzny 
wojska rossyjskie ulegały należytemu i jak naj- | 
ściślejszemu nadzorowi lekarskiemu Prelegent | 
jest przeświadczony, Że i choroba panująca w 
okręgu Xanthi nad morzem Kgejskiem, nazywa- 
na „tyfusem plamistym* z występowaniem gru- 
czołów (bubonów) jest dżumą. W tyfusie pla 
mistym, jako takim, nigdy nie pojawiają się 
gruczoły. Lekarze tureccy w ostatnim lat dzie- 
siątku częstokroć oznaczali dżumę jako tyfus 
plamisty. Donajdzielniejszych środków przeciw 
rozszerzeniu dżumy jest odosobnianie i otaczanie 
chorych i podejrzanych o zarazę dobremi wa- 
runkami zewnętrznemi. Dżuma bez wątpienia 
jest zaraźliwą, nie w wyższym jednak stopniu | 
jak cholera. Niewiadomo dotąd nie zgoła o na- 
turze kontagium czyli zarazku dżumy, dla tego | 
też trudno ściśle oznaczyć przedmioty, któ- 
rych ona najwięcej się trzyma i które przeto 
powinny być wykluczone od przywozu. Co do 
kontagium, być może, iż znalezionoby je przy j 
ścisłem umiejętnem badaniu krwi zadźumionych, | 
podobnie jak kontagium zapalenia śledziony. | 
Najbardziej racyonalnym środkiem desinfekcyi 
przeciw dżumie, jest używane już w berlińskich 
barakach wojskowych suche gorąco. Zresztą le- 
karze, którzy obserwowali tę zarazę na Wscho- | 
dzie, twierdzą, iż nie tak skutecznie nie oddzia- | 
ływa przeciw zarodkom dżumy, jak zanurzenie 
dotkniętych niemi ciał na kilka godzin w zi-'! 
mnej wodzie. Środek ten wydaje się i samemu ! 
prelegentowi naturalnym, woda bowiem lepiej | 
wniknąć może w wszelką materyę, niż gazy, , 
trzymające się zwykle powierzchni wystawio- | 
nych na ich działanie przedmiotów. — Z wi-' 
downi klęski nad Wołgą ciągle nadchodzą za- | 
pewnienia, że w dotkniętych zarazą miejscowo- | 
ściach nie było już od dwoch tygodni nowych 
wypadków zasłabnięcia lub śmierci z dżumy., 
Wypadki śmierci w Kamiennym Jarze nie z0- | 
stały jeszcze urzędownie zbadane. — Telegram | 
nrzędowy dr. Biesiadeckiego potwierdza szcze- 
góły, które zawierał telegram nasz prywatny, 
Międzynarodowa komisya lekarska podzielila 
się w Carycynie na trzy grupy, z których je- | 
dna udała się do Wetlanki, druga, do której; 
należą lekarze austryacey, wiedzi wszystkie 
miejscowości na prawym, a trzecia, z delega- 
tem węgierskim dr. Rozsahegi, miejscowości na 
lewym brzegu Wołgi położone. Jako miejsce 
zborne dla wszystkich grup wyznaczono kwa- 
rantanę Zamjanowskaja, gdzie lekarze poddać 
się będą musieli dziesięciodniowej obserwacyi — 
Generał Loris-Melikow donosi dnia 21 z Cary- 
cyna, że tamtejsza komisya sanitarna uchwaliia 
znieść kwarantanę we wsi Pryszybińsku, co też 
ku wielkiej radości mieszkańców zostało dniem 
przed tem wykonane. Komisya ta zarządziła 
dalej zniesienie kwarantany w Staryckoj i Ni- 
kolsku, a powoii i w innych miejscowościach, 
gdzie upływa oznaczony termin kwarantanowy. 
Kordony jednak będą i nadal zatrzymane, a 
nadto pojedyncze domy w Pryszybińsku, Ni- 
kolsku i Starycce, w których się zdarzyły wy- 
padki zarazy pozostaną zamknięte aż do przy- 
bycia komisyj, wysłanych z Carycyna i Astra- 
chanu, które dokonają oszacowania spalić się 
mającego mienia, oraz desinfekcyi grobów ij 
wszelkich przedmiotów, jakie miały styczność z | 
zadżumionymi. | 


Mohylowie podolskim kilka ulie zostało zala 
| 


— Orkan, który w tych dniach sro- 
żył się z tak straszliwą siłą w niektórych oko- 
licach Szwajearyi, że w pewnem miejscu wy- | 
rzucił z szyn cały pociąg będący w ruchu, pod; 
Splitem (Spalato) uszkodził nasyp kolejowy, a 


w Wiedniu zrzadził niemałe spustoszenia w da- 
chach i kominach. Porwał nawet na ulicy mło- 
dego człowieka i z taką siłą cisnął nim o zie- 
mię, iż nieszczęśliwy ten z rozbitą głową i w 
stanie nieprzytomnym musiał być zaniesiony do 
szpitala. 

y Piotr Magme, zmarły w tych 
dniach w Paryżu, były minister finansów cesar- 
stwa i republiki, urodził się w r. 1806 i był 
pierwotnie adwokatem w Perigueux. W r. 1835 
dostał się do rady prefektury a w dziewięć lat 
później do Izby deputowanych. gdzie wnet dał 
się poznać ze znajomości w rzeczach finanso- 
wych. Fauld w r. 1842 powołał go jako pod- 
sekretarza do swego ministerstwa skarbu. W 
krótce potem objął Magne tekę robót publi- 
czbych i na przemian z teką handlu piastował 
Ją przez lat kilka. W r. 1867 został ministrem 
skarbu. On to przeprowadził w sposób tak 
świetny pożyczkę pokojową w sumie 700 milio- 
nów franków. Po utworzeniu parlamentarnego 
ministerstwa Olliviera Magne wystąpił z mini- 
sterstwa. a po wojnie departament Dordogne 
wybrał go do zgromadzenia narodowego gdzie 
wprawdzie przyłączył się Magne do bonapar- 
tystów, umiał przytem jednak zachować pozory 
neutralności, tak, że jeszcze raz otrzymał tekę 
skarbu w ministerstwie Brogliego (1873—1874). 
Już za cesarstwa był senatorem, a w ostatnich 
latach wybrany został do senatu republiki z 
rodzinnego swego miasta. 


— Trzęsienie ziemi nawiedziło d. 

b. m. około godziny 9 wieczór okolice 

Kufsteinu i Ebbs w Tyrolu. Wstrząśnienia, 

którym towarzyszył łoskot podziemny, były dość 
gwałtowne. 

— Skamieniałości ostryg, ryb i 
płazów, znaleziono ostatniemi czasy w wielkiej 
ilości w Monte Brione, w południowym Tyrolu. 
Najciekawsze okazy tych wykopalisk złożone 
zostały w muzeum w Innspruku. 


— Młody król Birimy, rozpoczął 
swe rządy od tego, że jak donosi depesza z 
Kalkuty wymordować kazał wszystkich człon- 
ków rodziny królewskiej iich krewnych, a mia- 
nowanych niedawno ministrów, którzy zainau- 
gurować mieli erę konstytucyjną w państwie 
birmańskiem, zastąpił dawnymi. Lud z zupełną 
apatyą przyjął ten przewrot w stosunkach pań- 
stwowych i dynastycznych. 


Wylew wody w kopalni wielickiej, 


Otrzymujemy z autentycznego Źródła 
następujące szczegóły o zalewie kopalni wie- 
lickiej: 

T wody w chodniku Kloski, z 
którego w 1668 roku wybuchła woda, obser- 
wowany codziennie od 10 lat a wynoszący 
w ostatnich latach. przeciętnie 0024 metrów 
sześciennych w minucie, wzmógł się dnia 17 
b. m. o godzinie 9 rano na 2'22 m. s. uno- 
sząc wielką ilość piasku. Zaraz puszczono w ruch 
pompy maszyny parowej 50 konnej umieszezo- 
nej w szybie Franciszka Józefa, położonym 
w pobliżu źródła wody. 

Po południu tegoż dnia przypływ wo- 
dy wzmógł się na 6 m. s. unosząc około 45 
proc. namułu, a gdy wszystkie usiłowania u- 
trzymania wody w żłobach i oczyszczenia jej 
okazały się bezskuteczne, wstrzymano maszy- 
nę Franciszka Józefa, aby szłamista woda nie 
zrujnowała jej pomp, puszczono wodę w dol- 
ną część kopalni, aby się tam sama czyściła 
i wprowadzono w ruch maszynę parową o 
sile 250 koni umieszczoną w szybie Elżbiety, 
oddalonym 1000 metrów od źródła wody, któ- 
rej pompy sięgają do najgłębszego poziomu 
kopalni. 

Dopiero o godzinie 9 rano dnia 19 bm. 
gdy czyściejsza woda przypływała, zdołano 
uchwycić jej znaczną część u wylotu chodni- 
ka Kloski w stałe koryta, prowadzące do ko- 
mory Leitmera. O godzinie 7 wieczór ujęto 
calą wodę, a od tej chwili można było do- 
kładniej niż dotychczas zmierzyć jej przy- 
pływ. 

Pomiar wody okazał: 
ór 


dnia 19 b. m. o godz. 7 wieczór 5'89 m. s. 
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W południe 20 b. m. niosła woda tyl- 
ko 5%, namułu, a jej wysycenie było 0:75 
kilogr. soli w hektolitrze wody. 

Przecięciowy przypływ z dnia 20 b. m. 
był 2:98 m. s., zaś dnia 21 b. m. 2'28 m.s., 
więc zmniejszył się o 0'65 m. s. 

Pompy maszyny parowej w szybie El- 
żbiety były stosownie do dawniejszego stanu 
wody głęboko spuszczone, gdy więe w sku- 
tku jej wybuchu dnia 16 b. m. poziom wo- 
dy podniósł się w kopalni o 2:92 metrów nad 
pierwotny stan, przeto musiano podnieść pom- 
pẹ i w tym celu wstrzymano ruch maszyny 
o godzinie 6 przed południem dnia 21 b.m. 
a po 28-godzinnej ciągłej robocie, od godzi- 
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ny 12 w nocy z dnia 22 na 23 b. m. ma- 
szyna pracuje całą siłą. 

Rurociąg prowadzący wodę do pomp 
maszyny 60-konnej w szybie Józefa był u- 
mieszczony w poziomie „Austryaka* a ma- 
szyna ta wraz z maszyną szybu „Elżbiety“, 
czerpała wodę z wspólnego zbiornika. Aby 
więc i pompy „Józefa“ wydobywały wodę 
bezpośrednio z najgłębszego poziomu kopalni 
„Regis“, polecono rurociąg przełożyć na głęb- 
szy poziom, a po 6 do 7 dniach potrzebnych 
do ukończenia tej roboty, którą się bezprze- 
stannie w dzień i w nocy wykonywa, będą 
dwie maszyny o wsólnej sile 310 koni wy- 
prowadzały wodę z kopalni. 

Pompy trzeciej maszyny „Franciszka 
Józefa“ o sile 50 koni oczyszcza się z na- 
mułu i przysposabia do pracy na czas, gdy 
woda z „Klosek* się oczyści, 
wkrótce nastąpić, sądząc z doświadczeń pier- 
wszego zalewu kopalni. 

Niczego więć nie zaniedbano, aby przyrzą- 
dy wodociągowe utrzymana były w takim 


stanie, iżby mogły być użyte w stosownej | 


chwili, 

Rohoty w kopalni odbywają się jak da- 
wniej bez przerwy, i ani jedno miejsce wy- 
roba soli zajęte przez robotników 2 począt- 
kiem miesiąca, nie jest opuszczone Z powo- 
dn obecnego zalewu kopalni. Słowem roboty 
te nie doznały najmniejszej przerwy i idą 
zwykłym trybem, 

Wspomnieć również wypada, że wysła- 
ny do Wieliczki duia 17 b. m. dla kiero- 
wnictwa robotami około opanowania wody w 
kopalni referent spraw salinarnych tutejszej 
krajowej Dyrekcyi skarbu c. k. nadradca Ott, 
objawił swoje zupełne przekonanie, iż obe- 
enie nie grozi kopalni żadna katastrofa i mo- 
żna bezpiecznie miejscowemu zarządowi po- 
wierzyć dalsze kierownictwo robót. Mimo 
pozostanie on na miejscu; aż do powrotu 
zupełnie normalnych stosunków. 

Nadradca Ott, chcąc zopobiedz myloym 
pogłoskom, jakoby wielicki zarząd saliparny 
umyślnie w tajemnicy przed publicznością u- 
trzymywał rzeczywisty stan zalewu w Kopal- 
ni, polecił, aby wszystkim zgłaszającym się 
a posiadającym odpowiednią kemjetencyę, 
udzielaco wszelkich wyjaśaleń © fakty- 
cznym stanie rzeczy, czego też zarząd Ściśle 
przestrzega. 


GŁOSY PUBLICZNE 


Podziękowanie. 


Jako protektorka balu, który się odbył 
dnia 20 lutego b. r. na dochód szpitalika dla 
ubogich dzieci pod wezwaniem św. Zofii po- 
czuwam się do miłego obowiązku wyrazić moje 
najżywsze podziękowanie szanownym paniom, 
które raczyły pełnić obowiązki gospodyń, sza- 
nownym członkom komitetu balowego, którzy 
tak gorliwą i skuteczną rozwinęli czynność, 
pułkowi barona Ringelsheim za bezpłatne do- 
starczenie muzyki, oraz wszystkim osobom, tak 
miejscowym jak z prowincyi, które bądź obe- 
enością swoją na balu, bądź wręczeniem lub 
nadesłaniem datków przyczyniły się do pomno- 
żenia funduszów na cel tak szlachetny, jakim 
jest niesienie pomocy i opieka nad choremi 
dziećmi ubogich rodziców, Dochód wynosił ogó- 
łem 2518 zł., koszta zaś urządzenia balu 430 
zł, czysty zatem dochód 2068 zł. 

We Lwowie 24 lutego [8%9. 


Jadwiga z Zamoyskich Wodzicka, 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Galicyjskie Towarzystwo gospodarskie. 


I. 


(L) Wezoraj rozpoczęły się posiedzenia 
Rady ogólnej galic. Towarzystwa gospodar- 
skiego. Zjazd delegatów jest w tym roku dość 
liczny; na zgromadzenie przybyli także pre- 
zesowie oddziałów jako delegaci z urzędu. 

Posiedzenie w zastępstwie prezesa, ks. 
Adama Sapiehy, zagaił wiceprezes p. Da- 
wid Abrahamowicz dłuższem przemówie- 
niem, w którem podniósł ważniejsze momen- 
ta z zeszłorocznych dziejów Towarzystwa. 
Wspomniał mianowicie o usiłowaniach kra- 
kowskiego Towarzystwa w sprawie zaprowa- 
dzenia izb rolniczych i o losie, jaki spotkal 
tę propozycyę w sejmie. Ażeby jednak na 
przyszłość nie ponawiały się podobne zama- 
chy na istnienie Towarzystw gospodarskich, 
potrzeba, ażeby Towarzystwa rozwinęły więk- 
szą czynność niż dotychczas i zamanifestowa- 
ły swą żywotność. Główną uwagę swoją skie- 
rował komitet w roku zeszłym na utworze- 
nia magazynu we Lwowie, ale w tej mierze 
nie znalazł poparcia ze strony reprezentacji 
miejskiej. W końcu swego przemówienia po- 
święcił mowca kilka gorących słów pamięci 
zmarłego w r. z. ks. Leona Sapiehy iwe- 
zwał zgromadzonych, ażeby przez powstanie 
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z miejsc dali wyraz czci swojej dla pamięci 
tego męża. 

Wszyscy obecni powstają. 

Następnie przedstawił p. Abrahamowicz 
e. k. radcę Namiestnictwa p. Karasińskie- 
go, jako komisarza rządowego, i wymienił 
nazwiska delegatów wysłanych przez zagra- 
niczne towarzystwa agronomiczne i rozmaite 
towarzystwa krajowe na XIV zgromadzenie 
Rady ogó!nej galie. Towarzystwa gospod. Są 
to pp. Bolesław Augustynowicz, Mieczysław 
Pawlikowski, Ludwik Szamańczewski, JE. Ka- 
zimierz hr. Krasicki, Waleryan  Podlewski, 
Pierożyński, ttreliński, dr. Ciesielski i D. A- 
brahamowicz. 

Z porządku dziennego nastąpiło czę- 
ściowe odczytanie sprawozdania z czynności 
komitetu za rok 1878. Z tego sprawozdania 
wyjmujemy tylko następujace najważniejsze 
szczegoły : 

W systemie subweneyjnym za- 
szła ta niekorzystna zmiana, iż nietylko 
skromniejsze wydziela teraz Ministerstwo za- 
siłki niż dawniej, a niektóre galęzie pomija 
zupełnie — lecz nadto, iż załatwiając wnio- 
ski subwencyjne komitetu nie zalicza od razu 
całej kwoty przyzmanej, tylko jej cząstkę — 
część zaś drugą trzyma w rezerwie i czyni 
zawisłą od tylu formalności, że zanim one 
załatwione być mogą i asygnacya nadejdzie, 
już czas sposobny przeminął i użycie sub- 
wencyi staje się niemożliwem. Skutkiem ta- 
kiej zmiany nie odbyły się trzy projektowa- 
ne wystawy oddziałowe, tylko jedna w 
Rawie, dwie zaś inne odroczone być mu- 
siały. Szereg uzyskanych w r. 1878 sub- 
wencyj państwowych jest następujący: Na 
podniesienie uprawy lmu 6916 złr, chowu 
bydła rogatego 4000 złr.. chowu owiec i trzo- 
dy chlewnej 400 złr., na cele ogrodniczo- 
sadownicze 1350 złr., pszezelnietwo 600 złr., 
statystykę zbiorów 2400 złr., cele naukowo- 
rolnicze 2600 złr., podróż stypendystów le- 
śnych do Wiednia 80 złr.. wystawy oddzia- 
łowe 1100 złr., inżyniera kultury i fachowe 
wykształcenie wyższego i niższego personalu 
melioracyjnego 1800 złr., razem 21246 złr. 
Dodawszy do tego uzyskane 2 stypendya na- 
ukowe leśne (po 600 złr.) płatne w Wiedniu 
1200 złr., uzyskano ogółem subw. państw. : 
22446 złr. Subwencyj zaś krajowych uzyska- 
no ogółem 1560 złr. Użycie tych subwencyj 
było następujące : 

Bubwencya nauprawę lnu. Zkwo- 
ty 6916 złr. przyznało Ministerstwo: 3666 
złr. jako zwrot zaliczonych przez Towarzy- 
stwo funduszów na budowę. zakładu uprawy 
i wyprawy lnu w Gródku; 3000 złr. na u- 
trzymanie Szkoły lnianej tamże, 250 złr. na 
zakupno nasienia Inu. W etacie szkoły 
nie zaszły w r. 1878 żadne zmiany. Uzyska- 
ny w zakładzie len lepszej jakości sprze- 
dany został fabryce w Hansdorfie po cenie 
A i 64 zir. za 100 kilogr. 

Subwencya chowu bydła. Sub- 
wencyi ministerstwa w kwocie 4000 złr. u- 
żyto na zakupno rozpłodników dla właści- 
cieli większych, i na najem buhajów dla u- 
żytku wdościan. 

subwencyę na podniesienie chowu o- 
wieć i trzody chlewnej (400 złr.) zlano z 
subwencyą chowu bydła rogatego. 

Buhwóncya sadownieza. Zwy- 
kazanych 1850 złr. przeznaczyło Minister- 
stwo: 670 złr. na utrzymanie szkoły ogro- 
dniczej Towarzystwa ogrodniczo-sadownicze- 
go we Lwowie; 180 złr. dla tejże szkoły, 
skoro organizacya jej przeprowadzoną bę- 
dzie; 300 złr. dla zakładu pomologicznewo 
w Brzeżanach; i 250 złr. do równego dzialu 
między Towarzystwa ogrodniczo-sadownicze 
i pszczelniczo-sadownicze we Lwowie. 

Subwencyę pszezelniezą przy- 
znano Towarzystwu pszezelniczemu we 
Lwowie. 

Subwencya statystyczna. Na 
rok 1875 wyznaczyło Ministerstwo rolnictwa 
mniejszą, niż w latach ubiegłych subwencję, 
bo tylko «400 złr. Pomimo mniejszej dota- 
cyi wyznaczony program obejmował jak da- 
wniej sporządzenie statystyki zbiorów, a nad- 
to zebranie dat co do żywej wagi bydła ro- 
gatego i owiec, wreszcie zażądało Minister- 
stwo zebrania i zestawienia dat o plonie o- 
woców — wyznaczając jednak za tę ostatnią 
pracę osobną kwotę 200 złr. wa. Dodatkowa 
ta subwencya nie wpłynęła dotychczas do 
kasy Komitetu. 

Obok czynności eo do działu statystyki 
trudnił się Komitet, wspierany przez upro- 
szonych korespondentów. zbieraniem dat pe- 
ryodycznych o stanie urodzajów. Wiadomo- 
ści z raportów ogłaszano w Graz. Lwowskiej 
później zaś w Rolmżku. 

Na cele nankowo-rolnicze przyznało 
Ministerstwo 2.600 zł, z których przypada: 
1000 zł. na Rolmika, 1000 zł. dla Szkoły 
gorzelniczej we Lwowie, 600 na karsa we- 
terynaryi. Rolmka aż do końca kwietniu 
1876 r. wydawał komitet na własny rachu- 
nek. Po odbytem jednak Zgromadzeniu XH 
Rady Ogólnej, zgodnie z jej uchwałą. rozpi- 
sał konkurs na redakcyę tegoż pisma a 
z pomiędzy trzech kandydatów, oddano re- 
dakcyę p. Władysławowi Tynieckiemu, pro- 
fesorowi krajowej szkoły lasowej, do 1 lipea 
1679. 
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skawszy jego zatwierdzenie, wprowadzono 


subwencya obejmowała 800 zł. na utrzyma- | fuedacyę tę natychmiast w życie. 


nie szkoły, a 200 zł. na stypendya. 
pierwszą wypłacone dr. (riinsbergowi — 
Z kwoty zaś drugiej przyznano dwa sty- 
pendya 

Z subwencyi na kursa weterynaryi -— 
w kwocie 600 zł. — przyznał komitet od- 
działowi Rawskiemu 250 zł, a oddziałowi 
Złoczowskiemu 300 zł.; oba te kursa jednak 
nie przyszły do skutku i za zezwoleniem 
Ministerstwa odroczone zostały do r. b. Na- 
tomiast odbył się w r. z. kurs w Tarnopolu 
(subwencyonowany kwotą 500 zł.) W tym 
dziale wzmiankować jeszcze należy, iż spra- 
wa wydawnictwa popularnych podręczników 
gospodarskich stanowczo zalatwiona została. 

, Na wystawy oddziałowe uzyskał Ko- 
mitet od Ministerstwa 1100 zł. — z których 
przyznano: 660 zł. oddziałowi Sanockiemu 
na wystawę większych rozmiarów, połączoną 
% premiowaniem bydła w Sanoku; 550 zł. 
oddziałowi Bóbreekiemu na takąż wystawę 
w Bóbree; 100 «ł. oddziałowi Rawskiemu 
na wystawę nasion w Rawie. Asygnacya tej 
kwoty jednak tak późno nastąpiła. że dwa 
pierwsze oddziały nie mogły już urządzić 
w żaden sposób i odroczyły wystawę do 
roku 1879. Odbyła się zatem tylko wystawa 
nasion w Rawie, która nie wymagała ani 
zachodów ani przygotowań znaczniejszych 
a w której według nadesłanego z oddziału 
sprawozdania wzięło udział 27 wystawców 
ze 134 okazami. Rozdano 3 medale srebrne, 
8 bronzowe. 7 listów pochwalnych i 7 na- 
gród pieniężnych. Koszta urządzenia wyno- 
sily ogółem Ś8 zł. 15 ct. 

Wyjednał też komitet dla wystawy 
pszczelniczej w Brodach 6 medali srebrnych 
i 6 bronzowych rządowych —- a producen- 
tów chmielu zdołał nakłonić do obesłania 
wystawy chmielu w Fiirstenfeldzie w Styryi. 
gdzie na 6 producentów galicyjskich trzech 
uzyskało nagrody — a ogółem cbmiel gali- 
cyjski uzyskał więcej nagród, aniżeli czeski. 

Subwencya na inżyniera kultury i me- 
lioracye. Starania komitetu wtym dziale sub- 
wencyjnymm mie ograniczały się jedywie na 
wyjedneriu subweneyi pa inżyniera kultu- 
ry, ale i na kształcenie fachowe wyższego 
i niższego personalu pomecniczego. Jakoż 
powiodło się komitetowi — oprócz 1200 zł. 
subwencyi rządowej i 1200 zł. subwenevi 
krajowej na inżyniera — uzyskać jeszeze od 
ministerstwa: 400 zł. dla technika Sikor. 
skiego na dokończenie nauk w Poppelsdorfie 
a Po 100 zl. dla Rogowskiego (dozorcy 
od ar i Grochowalskiego (ucznia 
ejże szkoły), celem odbycia praktycznego 
kursu uprawy łąk w Czechach. l 
enod KO Skanych dla ynie kultury sub- 

"y zcznej kwocie 2400 złr., opłaco- 


o inżyn$ar. 
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— przyznano dwu po i ) 

pry. pr melioracyjne zaj wtym 
sięczny po 80 złr, trzeciemu na 3 mi i » 
— przykupiono narzędzi mierniezy. ZNgdidk 

a A ¿a21 mierniczych za 122 
zdr. 60 ct. i pokryto niedobor z lat poprze- 
dnich. Dalej wspomina sprawozdanie o pra- 
cach przez inżyniera kultury p. Karpuszke 
dokonanych. Po dai 

(4 końcem r. z. zwinięte zostało biuro 
melioracyjne przy Towarzystwie — a otwarta 
przy Wydziale krajowym. Inżynier p. jad 
puszka przeszedł w służbę krajową. l 

Na rok 1879 przedłożono Ministerstwu 
wnioski subweucyjne, i zasądano: dla działu 
naukowego i statystyki 82.000 zł., dia chowu 
zwierząt, uprawy roślin i »ystaw 25.000 zł. 
Następnie zdaje komitet sprawę z dokonania 
uchwał chu ostatnich rad ogólnych. Przed- 
łożono Towarzystwu kredytowemu uchwałę, 
upoważniającą komitet do zaciągnięcia po- 
Łyezki 5000 zł, w listach zastawnych na 
Dublany, drugiej uchwały co do unifikacyi 
długu, wobec bliskiego już przejścia fol 
warku na kraj, zaniechane. Przedłożono Wy- 
działowi krajowemu potrzebę uregulowania 
hodowli bydła w kreju w drodze ustawo- 
dawczej. 

Wniesiono petycyę do Izby wyższej 
w sprawie Banku Narodowego, domagając się 
uwzględnienia rolnictwa na rówvi z handlem 
1 przemysłem, pomnożenia filii, kredytu 
korespondencyjnego i dawania zaliczek na 
listy szłąadowe. Wniesiono podanie do Wy- 
działu kraj wego z prośbą, aby przedłożył 
»"JMówi projekt pożyczek na melioratye, 
Wniesiono tamże podanie o urządzenie sta- 
cyi chemicznej w Dublanach, a do Wys. 
Nami-stujetwa o nstenowienie staeyi koniu 
niasyjzej w Bełzeu. 

„A mwych czynności ważniejszych wy- 
miesiamy: W sprawie przedłożonego Radzie 
panstwa projektu do nowej ustawy lasowej, 
mianowano kcmi*yę, której elaborat przedło- 
żony będzie Radzie państwa na ręce posła p. 
Smarzewskiego. Wniesiono petycyę do Sejmu 
c subwencyę 1.400 zł. za wydawnictwo fol- 
nika. która jednakże nie doznała uwzględaie- 
nia, podobnież, jak wniesione poprzednio 90- 
danie do Wydziału krajowego o stały zasiłek 

la Towarzystwa. Wniesiono podanie do Wy- 
działu krajowego o założenie stacyi kontroli 
nasion w Dublxnach. Uzupełniono dokument 
fundacyi styp. śp. ks. Zmigrodzkiego, a uzy- 
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Na zapytanie Namiestnietwa w spra- 
wje targów w Oświęcimiu. oświadezono się 
ża przeniestauiem tychle z czwartków na 
środę. 

Jedn z wybitsiejszych czynności ko- 
miietu była staranie, ażeby obudzić życie w 
cddziałach martwych lub uściozych. Tym 
celem pomianował delegatów dla b. oddzia- 
łów borszczowskiego i husiatyńskiego, a do 
euioniów oddziału stryjskiego odniósł się o- 
sobną odezwą. Usilowania jednak komitetu 
tylko co do oddzisłu borszczowskiego odnio- 
sły porądany skutek, gdzie mianowanemu 
przez kowitet d legatowi hr. Mieczysławowi 
Borkowskiemu powiodło się zawiązać oddział 
za nowo, który lizzy obsenie 22 członków. 
Oddziały Husiatyn i Stryj pozostają dotąd w 
uśpieniu. Natomiast wyłonił się z oddziału 
rawsko -cieszanowski:go, osobny oddział żół- 
kiewski pod przewoduictwem p. Hageniusza 
Waygaria — a oddzia! bełzki zxaienił na- 
Lwe SWĄ n3 bełzko-sokalski. 


Galicyjskie Towarzystwo kredytowe 
ziemskie. 


TIL. 


(Z) Ostatnie posiedzenie ogólnego zgro- 
madzenia delegatów Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego, odbyło się w sobotę, wśród 
bardzo ożywionych rozpraw. Najpierw od- 
czytano rezultat wyboru komisyi rewizyjnej 
na rok bieżący, dokonanego na poprzedniem 
posiedzeniu. Zostali ponownie wybrani: pp. 
Ludwik Szumańczowski, Dawid Abrahamo- 
wicz, dr. Władysław Kraiński, Teofil Zurow- 
ski, lranciszek Jasiński, Hipolit Bohdan, i 
Karol Hubicki. 

Z porządku miał być dokonany „wybór 
nowego dyrektora na dwa lata w miejsce p. 
Konstantego Pilińskiego, który złożył swój 
mandat. n : 

P. Pajaczkowski odezytał list p. 
Pilińskiego, do niego pisany, w którym ustę- 
pujący dyrektor zawiadamia delegatów, że 
zmiana stosunków familijnych zniewoliła go 
do złożenia mandatu. 

P.Szumańczowski zabrał na- 
stępnie głos i w dłuższem przemówieniu, 
przedłożył wniosek, podpisany przez 35 dele- 
gatów, żądający odroczenia wyboru nowego 
dyrektora do następnego roku, ażeby wszyscy 
dełegaci mogli należycie zastanowić się nad 
osobistością, którą powołać należy na ten 
urząd. 

Wnioskowi temu sprzeciwiał się komi- 
sarz rządowy e. k. radea dworu dr. Pod- 
lewski, podnosząc, że jest niezgodny z sta- 
tutem, który wymaga, aby dyrekcyw była 
skompletowaną rzeczywistymi dyrektorami, a 
nie ich zastępcami. Na zastępstwo można- 
by się zgodzić tylko w takim razie, gdyby 
po ustąpieniu dyrektorów nie było przez ca- 
ły rok ogólnego zgromadzenia delegatów. Ale 
tak nie jest, bo p. Piliński ustąpił włsśnie 
przed samem ogólnem zgromadzeniem. 

„Mimo tych wywodów przyjęło zgroma- 
dzenie wniosek p. Szumańczowskiego i edro- 
czyło wybór dyrektora do następnego roku. 


; kolei zabrał głos p. Hubieki dla 
uzasadnienia swojego wniosku, (podanego 
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"KE już naszym czytelnikom. Prze- 
18 godzi,  ubiekiego trwało przeszło pół- 
by M E R Do postawienia wniosku, aże- 
zagławnych wo utworzyło IV. okres listów 
BED zniewoliła mowcę „okoliczność, 
TO raw AM WONNA: 
o A e teraźniejszej ilości poży- 
runki dla dh yć do tego, ażeby wa- 
Zwijaiąe T E i były mniej uciążliwe. 
przejście do j y dyrekcyi, która proponuje 
skiem p. Mai dziennego nad wnio- 
a ARA MACA nadmienia mowca, 
MIS Aina, zanadto konserwatywna, że 
mem Y a ©Jszej zmiany statutów pod po- 
pe) no Ka zmiana zaszkodzi instytucyi 
samej Tymczasem były już w ciągu lat roz- 
maite zmiany statutów a mimo to nie ponie- 
sła instytucya ýy 
prasza tedy zgromadzenie, ażeby cały wnio- 
sek jego odesłało qo specyalnej komisyi 5 
członków, któraby na przyszłorocznem zgro- 
madzeniu zdała sprawę. ` 
. P. Anrowski przemawia usilnie za | 
wnioskiem dyrekcyi t. j. za przejściem do 
porządku dziennego, Dotychczasowy fundusz 
rezerwowy jest aż nadto wystarczający. Nowe 
listy, proponowane przez p. Hubiekiego, nie 
będą miały żadnego kursu, bo nie będą miały 
wcale żadnego funduszu rezerwowego. 
P. Pogonowski domaga się, ażeby 


nej szkody. P. Hubieki u-; 


tylko pewną część wniosku p. Hubiekiego 
odesłać do komisyi specyalnej, a mianowicie 
ustęp: „Galicyjskie Towarzystwo kred. ziem- 
skie otwiera okres IV listów zastawnych” 
tudzież $, 8 (traktujący 0 umorzeniu tych | 
listów) i $. 11 traktujący o tem, że okres 
poprzedni nie zamyka się, i że stowarzyszo- ` 
nym wolno przystępować według życzenia 
do poprzedniego okresu III lub do IV. 


P. Żurowski sprzeciwia się wnioskowi 
p. Pogonowskiego. Wniosek p. Hubiekiego 
jest już od dawna znany wszystkim, wszyscy 
mieli czas rozpatrzeć się w nim i wszyscy 
przyszli do przekonania, że nie jest praktycz- 
ny, bo może przysporzyć korzyść chyba tylko 
stowarzyszonym, a nie ogółowi Towarzystwa. 
Odesłanie tego wniosku do komisyi pociąg- 
nęłoby za „sobą niepotrzebne a znaczne 
koszta. 


P. Starowiejski mniema, że wnio- 
sek p. Hubiekiego zostanie z czasem przyjęty. 
Jest to już bowiem naszym zwyczajem, że do- 
piero po upływie wielu lat przyjmujemy roz- 
maite wnioski. Trzeba tylko umieć kołatać. 
Dla tego też sądzi mowca, że wniosek p. Hu- 
biekiego, jako praktyczny i odpowiedni, należy 
odesłać do komisyi specyalnej. 

Tego samego zdania jest p. Lodyń- 
ski. ktory nie chce, „ażeby nowonarodzone 
dziecię zostało żywcem pogrzebane; dajmy 
wyrość temu niemowlęciu, a może będzie z 
niego kiedyś znakomity człowiek? 

Dr. Kraiński mniema, że zgroma- 
dzenie chce zmusić kapitał do posłuszeństwa 
ipoddania się woli tych, którzy szukają kre- 
dytu; trudno przypuścić, ażeby się to udało. 

Po ponownem przemówieniu pp. Żurów: 
skiego, Starowiejskiego i Hubickiego, tudzież 
sprawozdawcy hr. Russockiego, który 
przemawiał w obronie wniosku dyrekcyj. 
przyjęło zgromadzenie w całości wniosek p. 
Hubickiego, t. z. uchwaliło odesłać je- 
go wniosek do komisyi specyalnej z 5 człon- 
ków. Rozpoczęła się jednak znowu rozwlekła 
dyskusya nad tem, czy wniosek p. Hubickiego 
ma być odesłany do komisyi rewizyjnej, czy 
też do komisyi specyalnej? Przy ponownem 
głosowanin imiennem, uchwalono odesłać go 
do komisyi specyalnej, której skład jednak 
nie jest nam znany, skrutyniam bowiem od- 
bywało się jeszcze po skończonem posiedze- 
niu. 


OSTATNIA POCZTA 


Parlament niemiecki załatwił 
w sobotę sprawę traktatu handlowe- 
g0z Austryą, przyjmując w drugiem czy- 
taniu wszystkie artykuły i załączenia. Mini- 
ster Biilow oświadczył na zapytanie, że po 
uregulowaniu stosunków handlowych z Vran- 
cyą, przyjdzie prawdopodobnie do zawarcia 
taryfy konwencyonalnej z tem państwem. 


Papież przyjmował 22 b. m. okolo 
1000 dziennikarzy katolickich różnych naro- 
dowości, którzy reprezentowali 1803 dzienni- 
ków i czasopism katolickich. Msrgr. Tripepi 
odczytał adres z powinszowaniem z okazyi 
rocznicy wstąpienia na tron papieski i po- 
dniósł usiłowania dziennikarstwa katolickiego 
ku obronie praw kościoła. Papież w od- 
powiedzi na adres rzekł, że obowiązkiem 
prasy katolickiej jest zwalczać złą prasę, 
która zatruwa społeczeństwo. Zalecał jedność 
w zasadach chrześciańskich i umiarkowany 
ton; podniósł prawa kościoła do świeckiej 
władzy i zachęcał dziennikarzy. aby wykazy- 
wali konieczność przywrócenia tej władzy, 
która nigdy nie szkodziła ani dobru ludów 
ani powodzeniu Włoch ani blaskowi Rzymu 
W końcu wzywał papież do walki o utrzy- 
manie zasad będacych podstawą porządku 
społecznego i cywilizacji. 


Wiadomo, że rząd rumuński, idąe za 
radą mocarstw, przystał na ewakuacyę fortu 
Arab- Tabia, jednakże pod warunkiem, aby 
także Rossyanie nie obsadzałi tej warowni, 
póki sporna kwestya własności nie zostanie 
rozstrzygniętą przez konferencyą ambasado- 
rów w Stambule. Jakoż wojsko rumuńskie 
wskutek otrzymanego rozkazu opuściło 21 
bm. wspomnianą warownię. Komendant Tos- 
syjski w Sylistryi urządził jednak komedyę 
obliczoną widocznie na efekt 
syjskiej. Zawezwał on groźnie pułk An- 
ghelescu, aby w przeciągu 24 godzin wy- 
niósł sie z Arab Tabii, gdyż w przeciwnym 
razie wypartym ztamtąd zostanie zapomocą 
siły zbrojnej. Komendant rumuński odmówił, 
poczem cała dywizya rossyjska wyruszyła z 
Sylistryl i ustawiła się w szyku wojennym. 
pod Arab- Tabią. Tymczasem nadszedł z Bu- 
karesztu wiadomy rozkaz, poczem zumuni 
bezzwłocznie opuścili twierdzę. Wojsko ros- 
syjskie będzie jednak niezawodnie utrzymy- 
wane w przekonaniu, że ewakuacya nastąpiła 
pod presyą przygotowanego szturmu. 


Pol. Corr. donosi, że rząd turecki przed- 


 siębierze w Macedonii kroki, które wska- 


zują, że chce być przygotowanym na wszel- 
ki przypadek, W ostatnich czasach publiko- 
wano w tej prowincji rozkaz Porty, zarza- 
dzający organizacyę korpusów ochotni- 
czych. Jakon powód tego zarządzenia poda- 
je Porta „pojawienie się licznych band pow- 
stańczych, których punktem wyjścia jest 


w armii ros- j 


! Wschodnia Rumelia.“ Do szeregów tych 
„wojsk posiłkowych,* jak brzmi oficyalna ich 
|nazwa, wcielani są wszyscy pełnoletni ma- 
hometanie, którzy nie służą w linii. a nadto 
żołnierze regularni i mustehafizy. Czas służ- 
by w tym korpusie ochotniczym jest nieo- 
znaczony, „jak długo wymagać tego będą 
nadzwyczajne okoliczności.“ Za to będą je- 
dnak ochotnicy wolni od dalszej służby w 
armii regularnej. Korpus ochotniczy liczyć 
ma 15.000 ludzi, podzielonych na 30 bata- 
lionów po 500 ludzi. Artylerya jego składać 
sie będzie z dwóch kompletnych bateryj. We- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa korpus 
ten przeznaczony jest do stłumienia powsta- 
nia we Wschodniej Rumelii, które rząd tu- 
recki po wymarszu Rossyan przewiduje. 

Pester Lloyd natomiast w liście z Kon- 
stantynopola mówi, że wiadomości o bliskim 
wybuchu powstania w Wschodniej Rumelii 
są bardzo przesadzone. Porta szanować bę- 
dzie przywileje zarządu autonomicznego, ale 
przeprowadzi obsadzenie granicy bałkańskiej 
w myśl art. 15 traktatu berlińskiego. Nie o- 
bawia się ona oporu, ponieważ zorganizowa- 
na już w Wschodniej Rumelii zandarmerya 
i milicya lokalna przejęta jest dobrym du- 
chem a olicerowie jej (po większej części 
Francuzi i Anglicy) dają poniekąd gwaran- 
cyę, że porządek wśród wszelkich ewentu- 
alności zostanie utrzymany. 


W Egipcie zanosi się na kon- 

flikt, który może się skończyć zaniecha- 
niem wszelkieli reform lub też upadkiem wi - 
cekróla. Z Kairu telegrafują do Biura Reu- 
tera pod dniem 19 b.m: „Nubar basza, pre- 
zydent rady ministeryalnej, podał się do dy- 
misyi, którą wicekról przyjął. Słychać że na 
odbytej dzisiaj radzie gabinetowej obstawał 
wicekról przy nominacyi ministerstwa wła- 
snego wyboru i oświadczył, że nie może na 
przyszłość ręczyć za spokój pomiędzy ludno- 
ścią arabską, jeśliby Nubar został w urzę- 
dzie. Panowie Rivers Wilson i Blignićres, ko- 
misarze angielski i francuski dla spraw ti- 
| pansowych. mieli wyrazić wobec wicekróla 
swoje zaufanie do Nubara baszy. Dzisiaj wie- 
czór krążyła pogłoska, że Riwers Wilson 
poda się wkrótce do dymisyi. Wielkie obu- 
rzenie panuje pomiędzy dymisyonowanymi o- 
ficerami, którzy się domagają uwolnienia u- 
więzionych wczoraj kolegów.* Rządy francu- 
ski i angielski przykładają do wypadków w 
Egipcie bardzo wielką wagę. 

Przebieg znanej z telegramu awantury 
w Kairu opisuje Times w telegramie z 19 
bm. jak następuje: „Gdy Nubar basza i p. 
Rovers Wilson, po zwyczajnej radzie mini- 
steryalnej odjeżdżali z pałacu ministerstwa 
finansów, zostali zatrzymani przez 400 uzbro- 
jonych oficerów, którzy domagali się wypła- 
ty dawno zaległych płuc. Obadwaj zostali 
znieważeni w sposób brutalny i zmuszeni do 
odwrotu, woźnica został raniony. Tłum 
wtargnął na dziedziniec, schody, korytarz, 
a nawet do pokojów ministra. Wnętrze 
zostało wprawdzie prędko oczyszczone Z 
napastników, ale tłum otoczył pałae nie 
wpuszczając i nie wypuszczając nikogo. 
Nareszcie pojawił się na placu Khbedyw 
zmałym oddziałem wojska. Tłum powitał go 
okrzykami, wezwał jednak do odwrotu. „Precz 
stąd — krzyczano, my żądamy pieniędzy od 
ministra“, Z wielkim trudem utorował sobie 
Khedyw drogę do pałacu, a wkrótce potem 
pojawil się pułk żołnierzy. Khedyw z okna 
przemawiał do tłumu, przyrzekając wymie- 
rzyć sprawiedliwość. Po dwóch godzinach 
chciał Khedyw wyjść z pałacu, ale napotkał 
na taki opór, że musiał zawezwać interwen- 
cvi wojska. Mistrz cerrmonii i 5 ludzi zo- 
stało ranionych. Dziś Nubar basza prosił o 

dymissyę, która została przyjętą“. 


AZERTY LWOWSKIEJ 


Berlin, 23 lutego. Marszałek 
polny hr. Roon umarł 


Charikow, 22 lutego. Wczoraj 
w nocy nieznajomy człowiek strzelił 
z rewolweru do powracajacego z balu 
gubernatora księcia Krapot- 
kina, który został bardzo cież- 
ko ranny, Morderca jest śledzony. 
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Wiedeń, 24 lutego. (Tel. pryw.) 
Londyński korespondent Nowej Presse 
donosi, że Anglia i Francya wysłały 
identyczne noty do wice-króla 
egipskiego, w których oświadczają sta- 
nowczo, że nie zezwolą na naruszenie 
praw międzynarodowej komisyi i kon- 
troli finansowej. Gabinet angielski po- 
siadać ma dowody, że sam wice-król 
;wywołał ostatnie rozruchy. 


6 


Presse donosi z Belgradu, że rząd | Bułgarów. Ks. Dundukow odbył dziś 
serbski tylko w razie pewnych wy-|rewię wojsk bułgarskich. 
padków (?) wszedłby w układy z gen. Juomdym, 24 lutego. Times do- 
Czernajewem i popierał jego plany | noszą, że Francya i Anglia wysyłają 
rewolucyjne. w porozumieniu okręty wojenne 

Tagblattowi telegrafują z Moskwy |19 Egiptu w celach demonstracyj- 
z wiarogodnego źródła, że zarazai "JG 0 czem uwiadomiono inne mo- 
morowa wygasa. Można twierdzić | 9A75Wa. 
z zupełną pewnością, że wszelkie nie-|  Teiegrafowany kurs wiedeński. 
bezpieczeństwo minęło. Wiedeń. 22 lutego 1879, godz. 2 

Tirnowa, 23 lutego. Zgro- | min. 22. Losy kredytowe 164*—. Węg. akcye 
madzenie notablów zostało o- ]kredyt. 224—, Akcye anglo-austr. 9975. 
twarte. Ks. Dundukow-Korsakow w jAkcye banku Union 68°75, Akcye kolei Ka- 
mowie inauguracyjnej wskazał, że Żą- |rola Ludwika 222'25, Akcye kolei północnej 
daniem zgromadzenia jest obdarzenie į 10850, Akcye kolei południowej 67:25, Akcye 
kraju stałemi instytucyami. Zgroma- | kolei Alföld 11925, Akcye kolei Elżbiety 
dzenie ma obradować nad organicz- | 16950, Akcye kolei Twow-Czerniow. 124,—, 
nym statutem, ma go w razie potrze- į 
by zmodyfikować ale winno go sta- j Akcye kolei Rudolfa 120—, Akcye kolei Al- 
rannie uwzględnić. Car delegował gen. | brechta —*—, Węg. oblig. państw. w złocie 
Drynowa i dr. Lucyanowa, którzy od-; 66:50, Galie. oblig. indemn. 86:50, Losy 
powiadać będą na zapytania. Po pierw- [z r. 1864 149—. Akcye kolei siedmiogrodz- 
szem posiedzeniu odbył się bankiet. | kiej 99:50, Akcye banku obrotowego 109—, 
Dundukow pił za zdrowie cara, oswo- | Losy tureckie 22:40, Akcye kolei węg.-galie. 
bodziciela Bułgaryi. Deputowani wznie- į — —, Akeye kolei państwowej 249:—, Ak- 
Śli toast na cześć Francyi i francu- | eye banku związkowego 10850, Rubel papie- 
skiego komisarza, który zaproponował |rowy 1.15*j,, Wiedeńskie losy 9525. Wę- 
toast na cześć wszystkich europejskich ! gierskie losy 8450, Mark. niemiecki 5725 
komisarzy, a odpowiedzi na ten toast, Węgierska renta 84*70. Usposobienie silne. 
ustąpił komisarzowi angielskiemu, który | Wiedeń, dnia 22 lutego, godzina 
najpierwszy przybył do Tirnowy. Ko-;|5 minut. 58. Akcje kredytowe 229/20, An- 
misarz angielski wzniósł toast na cześć | glo-Austr. —'—. Unionsbank —'—, Kolej 
Bułgaryi jako najmłodszego europej- | Karola Ludwika 222—, południowa 67—, 


skiego państwa, „przynajmniej chwi- | Renta pap. 63:30, Rubel papierowy ——, 
lowo“. Rumelscy delegowani przyjęli ; Gal. listy zastawne 91:50, Gal. listy inde- 
tę alluzyę z wielkiem zadowoleniem. | mnizacyjne ——, Mark niem. —*— Gal. 
W kościołach bułgarskich zaprowa- bank rustykalny 91:50, Losy zr. 1680 —:—, ` 


. Usposobienie silne. 


dzono modły za połączenie wszystkich  Napoleonsdor 9:29—-. 


Kurs giełdy wiedeńskie, 


Lwów, dnia 22 lutego 1879. dnia 20 lutego 1879. 


1. Bług państwa. 
Jednolity dług Państwa w banknot. 


płacą żądają płucą żądają 


walutą austr. 


Cennik [wowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 
1. Akceye za sztukę. alzłr. ct. złr. ct. BB? e 0 
AJ Ł; TIGIJENEGE uty-sierpień wa 2. 68.05 
Kol. g. Kar. Ludw.po200zł. m.k.5]221 50 224 — | Jędnolity dług państwa w stebrze | j 
Kol. lwow. czer.-jas „200 zł.m.k.śji23 — 125 50 styczeń-lipiec ROME 63.95 64.10 
Banku hip. galie, 200 zł: w. a. Š 249 — 252 — kwiecień-październik 68.25 64. — 
Banku kredyt. gal. po 200zł. w.a.*|216 — 220 — | [osy z roku 1932 cale ` 818, — 880. -- 
ń „ 1889 piąta część i = SE 
„ Listy zast. za 100 zł. pi » 1854 po O 111.25 
o Ao Wo m _ 186 po 500 złr. 5 pr. J14.75 11525 
'Tow. kredyt. galie. BY W. &. 86 -- 86 70 1360 po 160 zdr. 5 pr 125 50 126 
4 pr. 5050 EECOANENAO e ESAÓ 2 1430 AGO: 
n n x pı ki gl 86 EB 70 A „n  |864 (zpremią) po L00 zł. 147.50 150. 
Of gd pr w a jg = 9176 Jom o», 1882 a o po 50 „ 149-— 1460 
z - gale. Ig wo Gi g ; Reuty Como po 42 lir. austr, . . .  25,— 27- 
Listy dłużne g. Z. kr wł. 6 pr. w. avf 91 — 92 — Listy zastaw. domen państw. po 120 
= 245 proc o ada an e a a JESS) WA425 
3. Listy dłużne za 100 zł. ą Austr. a skarb. zwrotne 1881 5 pr. 99.— 100. - 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. & | Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 75.70 7585 
i Bukow. 6pr. los. w15 lat Š] 90 25 9i 80 | i š 
Tow. kr. m. 6 pr. w. a. w15 lat „| — — - — 2. Obligaey© indemn. § pr. za —— —.— 
= mog 6 pr.w. 8. w 30 lat 2] — — — am | Czech T 102.-- 103.— 
Bukowiny . 81.50 62. — 
4. ©bligi za 100 zł. Gagi k 85.90 S630 
Indemniz. galie. 5 proe. m. k. . f 85 70 8660 | Niższej Austryi . 104.50 To 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. j Siedmiogrodu. . . 7605 16.25 
włościańskiego 6 proc. w. a, . | 90 — 91 -- ; Węgier SRR i 80.75 £125 
Pożyczki kr. z r. 1973 po 6 pre. w.a. | 290 — — — | 3. Akcye 
6. Losy Miasta Krakowa 15 — 17 — | Bank Anglo aust. 200zł emit zł. 120 9851 98,5 
n „ Stanisławowa. | 21 50 23 50 | fnst kred. dla haudlu po 160 sł. . 22450 205. $ 
6. Monety | RE a 00zł 788 — 480 
E Ę al. banku hip. po 200 zł . . . = = 
derski . 5 38 5 48 | Gal.bankd, han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. — 
z” 54t 555 |Gal. zakł kred. ziemski a 200 zł, . —— = 
Napoleondor . 925 934 | Banku narodowego a 660 zł. . . — 
GG... - 95a 962 | Kol Albrechta a 200 zł, w sreb | —— —— 
jski sreb. 1 50 160 | Austr. Tow. żeglugi par. po 500 z? mk. 515— 517. 
Rubel rossyjski srebrny . 114—116 | Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200zł. mk. 16750 163.— j 
100 E j EM 58 — | Kol. Preszów Tarn. Gw zog al. W Br. PE È 
A RZW g 99 50 100 50 | Półnoena kolej po i dad. 0085. -=206 
FAB w arehrra 99 25 100 35 I Kol Kar. Lvdwika a 200 zł. k 
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(1316 1—3) obwieszczenie. „(1804) | Gbwieszczenie. | 
L. 4267. ©. k. sąd powiatowy w Pod-; L. 1791. Komisya hięoteezna rozpocz- : 


bużu podaje niniejszem do publicznej wia- , nie dochodzenia miejscowe celem założenia 


domości, że na zaspokojenie sumy 130 zł. | księgi grantowej dle gminy P djaruowa na, 


w. a. z pu. przymusowa sprzedaż realności | miejseu w Podjarxowie daia 27 lutego 1879 
pod 1. k. 15 aubrep. 88 w Winnikach poło- o godz. 9 przed południem. 
żonej, dłużnika Hrynia Kwiatkowskiego wła- ' Każdy kto ma interes prawny w zba- 
snej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu- , daniu stosunków posiadania m2268 się z £ si 
blieznej licytacyi na rzecz e. k. uprz. zakła- |i wszystko przytoczyć, eo dla wyjaśnienia lub 
du kredytowego włośriańskiego dnia | ochrony swych praw za stosowne uzna. 

I. 25 lutego C. k. sad powiatowy. 


I. 14 mra Ę ! Bóbrza dnia 20 lutego 1379. 
III 28 marca “ i (1308) Ogłoszenie. 


każdym razam o godzinie 9 przed poładniem | L. 1507. Komisy: hipot esua e. k sa- 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pisrw-'!du powiatowego w S iatynie rozpoczuie w 
szych dwóch termi'ach realność ta tylko za ; dniu 27 lutego 1879 dochodzsnia mij.cow> 
cenę wywołania 130 zł. w. a. lub wyżej tej- | celem założe ia ksiąg graatowych dla gmi- 
Że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce- | ny katastralnej Stecowa. A 
ny wywołania sprzedaną zostanie. i Każdy iute:esowany może Się zgłosić i 
Wsdyum wynosi 10 proc. ceny sza- wszystko przytoczyć, Co dia wyjaśnienia lub 
cunkowej. ochrony swych praw za stosowne uzna. 
Resztę warunków tudzież akt opisania i , C. k. sąd pow atowy. 
j oszacowania reslności przejrzeć można w. Snistyn 13 lutego 1879. 
tutejszej registraturze. (1801 1-—5) Etyki 
. k. sąd powiatowy. i L. 11449. Stan:t.wowki ek. sąd cb- 
Podbuż d. 23 stycznia 1879. | wodowy w sprawie Maryi Ozerwińsxiej prze- 


Akcye kolei węg. północno-wschodniej 11750, | 


Wiedeń, dnia 24 lutego, godz. 10 
minut 40. Akcye kredytowe 231:10, Anglo- 
austr. 100:50, Akcye banku Union 69—, Ko- 
lej Kar. Ludw. 221:25, Południowa 67:—, 
| Napoleonsdor 9-28—, Rubel papierowy 1.16—, 


l 
Í 
j 
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| Usposobienie silne. 


|Renta pap. ———, Galic. bank hip. ==; 
r Gal. oblig. indemn. ——, Gal. listy zastaw. 
| banku włośc. —.—, Losy z r. 1860 ——, 


| Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 


| 1879, 
| »kmiżome ceny’? 
| Bngieiski 


li powszechnie jako wyborny uznany 


|  GRODZIECKI 
 Perllama - Cement 


otrzymuje w Galicyi wprost z fabryki 
wyłącznie i poleca 
August Schellenberg 


we Lwowie. (1146 


Przyjochałi de Lwowa. 
dnia 23 lutego 1879. 
Kotel George'a 
Pp Dr A. Wich z Wiednia. M. Garwo- 
liński z Grządkiej woli. K. Pietrowski z Rady. 
K. Zsklika z Hawłowie 
fotel Lazarusa, 
| Pp. A Stratin z Rotterdam. J. Kwiatkow= 
ski z Jarosławia 
| Hote! Langa. 
P. A, hr. Romer z Borewa. 
| Hotel Angio ski 


sil ze Stanisławowa, S. Brykczyński z Paeyko. 


Pp. W. Lipowski ze Sambora. I. Zdras- : 


„wa. K. Cetwiński ze Stauisławowa. H. Janko 
"z Hoszan. R. Jastrzębski ze Stanisławowa. T. 
„Berwatowski z Bucniowa. 

j Motel Kuhna. 

I Pp. R. Koerber z Glinian. J. Mysłowski 
; Z Nadwórny. 

Betel Krakowski. 

| Pp. K. Barański z Radłowie. E, Gromnie 
| ki z Buczacza. S. Komarnicki z Zawadki. P. 
|Lanz z Łopuszyna. M Nowicki z Tarnopola. 
I 


Odjecknli ze Ewowa. 


Pp. J. hr. Koziebrodzki do Podhajezyk. 
j E. hr. Starzeński do Mogielniey. J. Bielański 
do Kobyla. B. Bzowski do Drogini. Gz. Ko- 
buzowski do Sulistrowa. J. Mailiúski do Kra- 
kowa. S. Pieniążek do Kowalowa. W. Sawiczew- 
ski do Krakowa. 


sSpostrzeżemiń iumeteovoiogiczne. 
| z dnia 24 lutego 1879 o godz 7 rano. 
! Barometr 722.19 mm. Psychrometr suchy 4- 2.8%0. 
Psychrometr wilgotny -|- 2.2 90. Preżność pary 5.0. 
Wilgoć 89%, Zachmurzenie 6 Wistr SI Ozon 9, 
Temperatura powietrza -+ 2.208 
Barometr idzie bardzo powolnie w górę. 


| Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 


Z dawakowa: o godzinie 5 minut 22 rano 
| (pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 27, 
i wicezór (pociąg osobowy); o godz. 11 miu. 
j 8 przed południem pociąg mięszany. ) 

z Pedwolioczysk: (na dworzec w Podzam- 
czu): o godzinie 3 minut 3 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 3 min, 9 po potud- 

i aiu (pociąg mięszany) ; 

m Wodwoloczysi : (na dworzec lwowst i 
główny): o godz. 10 min. 43 wieczór (pa 

ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 388 rano 

(pociąg czobowy): o godz. 3 min. 39 po- 

| południu (pociąg mieszany) . 


i 
i 
1 


| Sa 

|Æ Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 
| wieczór (pociąg pospieszny), o godzinie 3 
i minut 45 rano (pociąg mieszany); o go- 
! dzinia 2 minnt 80 po połndniu (pociąg 
M 


Mieszany", 


DZ CEZ A ZZOZ ZZA ZET 
Sa = = wn mn m A 


placa żądają 
12350 124 — 
241.50 248,— 
61.— 6.50 
85.10 


Lwow. Czern. kolei po 260 zł. wa. w sr. 
Łow. kol. żel, państ. po 2v0 zł. m.k. 
Połnd. kol. państw. po 206 zł. w. s. 
11. Kol węg. gal. a B0U zł. w srubrze 


5. Listy zastawme losowane. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 


Galicyi i Bukowiny w 15 L 6 pr. 90.— 91.— 
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. wsr. 110.50 11).— 
Gai zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6pr. 91.25 98.50 

n n 5 w 80 l. Y pr. Gi —= 
on n p w 36 1. 5%, pr $4— —— 
Gal. Tow. kred, w. a. po 4 proct. . O ="= 
i „ po 5 proet. . 85,50 86.50 

- z = po 5 proct. w 

37 latach zwrotne . NT». 9550 5650 
Gal. banku hipot. po 6 prost 91.25 91.75 
Gal. zakt, kred. wlość. po 6 proct. . 90— — 
Fow kr. miejs lw. w 15 l. wyl. po 6 pr. — — —- 

n n W 30 1. wyl. po 6 pr. roye — 
Banku narodowego po 5 proct, ==,- - 
Weg. Tow. ziem. po 5'/a proct 95.50 96.— 

n » po 5 proet. . 88.25 88.75 


| 6. Obligacye z prawom pierwszeństwa (za 100 zł. ) 


| Kol. Albrechta a 300 zł. 5proe. w. a. 70.75 71.25 
Tow. kol. żel, Preszów-larnów (w ez.) 
a 500 zł, 5 proc w srebrze . 64.10 64.60 
Kol. pół. po 100 zł. ro. k. . 192.— 10250 
r u" De iU e AW a, a a 95.50 —.— 
Kol. gal. Kar. Lud. po 309 zł. 5 pr. 103.35 103.7: 
2 „ dll emisji . 100.— 100.380 


91:— 87.50 


Sh 


"| Hamburg za 100 mark w. p. n, i 


płacą żądają 


| Keglovieha po 10 zł. m. k.. 16.— 16.50 
| Losy miasta Krakowa ać 08 15.50 16.50 
| Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 3250 3850 
Palficgo po 40 al. m. b. . . . . 3150 3250 
! fundacya szpitala Areyks. Rudolfa . 16.—" 1650 
i Salma po 40 zł. m. k. . . . . . 43.— 43.50 
| St. Gonvis po 40 zł m. k.. . . . 35.50 338— 
| Potyczka m. Stanisławowa połózł wa. 22 ~. 28 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 117.75 118 %5 
a a w. B0 46 ma, fe 61— 48. 
I Waldsteina po 50 ze. m. K. 25.50 26. 
| Wiadisehgrätza po 20 zł. m. k. 2975 30.25 


Weksle (na 3 miesiące): 
Augsburg za 150 zł. w. p. b, 
Berlin za 10o mark w. p. n. . 
Frankfurt za 100 mark p. . 


Londyn za Li ft. szt. . 11699 117.20 


Paryż za 160 fr. 46.30 45.35 
Kurs złałś. 
Dukat cesarski men. . 5.55. — 5.56. — 
„ pełnej wagi 5.54. — 5.55 — 
Korona . : à —.—.— —.— 
20-frankówka A 2.23, — 9.38.-— 
Rossyjski imperyał 9.58,— 9.59.— 


Talar związkowy „e 
Biebró» . „o: R A=: 


Z iwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
Telogratowany kurs wiedeński 


» F Aa NNE a E E z dnia 22 lutego 1879. mE 
Kol. Lwow -Ozer.-Jas. III. emis. a 300 Jednolity dlug państwa w banknotach ' 63135 

zł. 6 prow. w srebrze z r. 1865 74.20 77.50 ; aj b a w srebrze 64185 

zr. 1867 1925 79.75 | Renta w złocio AE 26]-— 

zr. 1868 7250 73.— | Losy pożyczki z roku 1860 . . . 115,30 

. ur. 1812 szem  —-— | Akeyo banku austro-węgierskiego . 791|-— 

Weg. gal. kol aŻ0% zł, B proc. w sr. 65.— 35.253 3 A kredytowego 229|50 

Londyn . AO 116/50 

| 7. Losy. adna NTWOS .-.. <<NE Aż 
Inst. kr. dla ham. i prz. po 190zł. w.a. 16470 165.20 | Napoleondor . . . . 1... 1. * 9128 1/4 
Glarego po 40 zł. ja. k.o . . - 3%.— 38. Dukat cesarski men. s s s . . . * 550 — 

Ta parl, par na Dunain patódzł w a 93 9559 | 106 marak niemiaekich A7|25 
MEIEN j VE BRT a AE TAA URZ U 


EEE "TF". 

ha BB 40 457. SX M Gi 

GA dż f. z i 
te 


ciw Tomsszowi i Anustazyi Ojak o 400 złr. 
w. £. rozpisuje niniejszem przyłausówą sorae- 


| daż realności pud |. k. 844, w Stunisławo- | 
wie położonej nie stanowiącej ciała tabular- | 


i trzech termiuaeh dnia 3 marca, 
t doia 17 marca i d is] kwietnia 1579 każ- 
| dym razem o godzinie 10 raso. 
| Cena wywodania wynosi 263% zir. 73 
[GL w. a. Wadyum 264 złr. w. a. 
| Reszta warunków licytacyjisych w tusa- 
| dowejregistraturze przejrziwą być mo*e. 
O tej licytacyi nw.adzmiają ste tukże 
i ci wierzyciele btórzyby w międzyczarnie 
prawo zzetawu uzyskali lub którymby uchwa- 
ida lieytncyjnu przed terminem doręczoną być 
nie mogła do rąk ustauowisuego dla aieh 
kuratora Dra. Tutaka z substytucyą Dra. Sein- 
felda. 
| Stanisławów 4 grudsia 1878. 
| (1306 1—3) Kody kt 
| L. 4:06. Dnia 5 marca 2 i 16 kwiet- 
ia 1849 każdym razem o godzinie 11 przed 
| połudmiem odbędzie się w tutejszym ck. są- 
dzie pmbliczna licytseya realoości nie tabu- 
iarnej Josefa Rynczrza pid 1 1158 w Woli 
Radłowskiej pełożonej na rzecz zakładu kra- 


Mo w 


EF 
: dytowego ziemskiego w Krakowie pto. 180 
złr. z pn. 

Cens wywołania 750 złr. 

Zakłsd 75 złr. 

Na trzecim terminie reslnosć ta także 
; niżej ceny rzacunkowej sprzedana będzie. 

Szczegółowe warunki i akt opisania 
przejrzeć możua w regi:tralurze. 

C. k. Sad powiatowy. 

Rudłów dnia 30 wrześvia 1878. 
(1311) Ogłeszemie. 

L. 258/k. g. Hochodzen:a miej cowe w 
celu założenia księgi gruntowej w gminie 
katąstralnej Mtklsszów, powiatu sądowego 
Wiuniki, rozpoczną się dnia 5 marca 1879 

Każdy, kto ma interes prawny w zbe- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
sié i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnieci 
lub ochrony swych praw za stosowne uzun. 

Lwów data 21 lvtego 1879. 
(1274) Edykt. 

O. k. Sąd powiatowy zawiadamia, «e 
Klemens Brożek z Zbydniowie (pow. Wie- 
liezka) uznany został marnożrawcą. 

Kurżtoreia ustanowieno Aleksego Brożka. 

Podgórze dnia 9 listopada 1878. 


dB GW W o 


L. 6065. 


t 


1249 2—3) Konkurs. 

L. 75. W obrębie e. k. galie Dyrekcyi 
asów i domen w Bolechowie jest do obsa- 
dzenia posada c. k. leśaiczego w X klasie 
rangi  roczzą płacą 900 zir. i ewentnalaie 
posada c. k. asystenta leśnietwa w XI kla- 
sie rangi z roczną płacą 600 złr. wraz z le- 
galnym dodatkiem aktywalnym. : 

Podania udowadniające odbyte nauki 
ogółowe i zawodowe, tudzież złożony egza- 


min dła służby technieznej w państwowem | 


gospodarstwie leśnem, następnie znajomość 
języków krajowych i niemieckiego niemniej 


| delegowany w Rzeszowie uwiadamia, iż w 
dniach 28 marca 2 maja i 6 czerwca 1879 
odbędzie się egzekucyjna lieytacya realności 
pod l. 70 w Trzeianie położonej ciała tabu- 
larnego nie stanowiącej. 

Jako cena wywołania ustanowiona jest 
cena szacuakowa w kwocie 45 zł. a. w. ja- 
ko wadyum złożoną licytanci kwotę 4 zł. 50: 
ct. w. a. 

Restę warunków licytacyjnych oraz pro- 
tokoły egzekucyjnego zajęcia i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszosądowej registra- ' 
turze. 


się w dniach 27 marca, 1 maja, 5 


Hyżnem. 
Cena wywołania 645 złr. 
Zakład 65 złr. 
Resztę warunków lieytacyjnych w tut. 
sąd Registrature przejrzeć iub odpisać można. 
Tyczyn 14 sierpnia 1878. 
(1242 8—3) śtiwwioczonegeie. 
L. 3767. Podaje się do wiadomości, że 
: Matylda z Wikliczów Janowicz, żona oficya- 


i 
| 
| 


czerwca ciego ogłoszenia niniejszego edyktu w tutej- 
1879 każdym razem o godz. 10 rano w tu- |szym sądzie się zgłosił i deklaracyę do spad- 
tejszym gmachu sądowym publiczna licyta- | ka wniósł, 

cya realności włościańskiej nod l. 13% w | pertraktacya 


w przeciwnym bowiem razie 
spadku ze zgłaszzjącemi się 
spadkobiercami i kuratorem dlań w osobie 
jego brata Wiktoryna Hostynka ustanowio- 
nym, vrzeprowadzoną będzie. 

Nowy Sącz 29 grudnia 1878. 
(1159 3—8) Eóykt. 

L. 4599. Celam zaspokojenia wierzytel- 


| ności Zakładu kredytowego włościańskiegoa w 


kwocie 274 złr. 52 et. z pn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa publiczna licy- 


dotychczasowe zatrudnienie, wnieść należy w Reszów 15 stycznia 1879. 

drodze przepisanej w przeciągu 4 tygodni, | (1216 2—3) M dy BK do 

licząc od dnia ogłoszenia niniejszego konkur- L. 11736. O. k. sąd obwodowy w Zło- 

su w dzienniku rozporządzeń wysokiego e. | czowie zawiadamia niniejszem nieznajomego z 

Ministerstwa rolnictwa do e. k. galie. Dy- | pobylu Mikołaja Olchawego, że w sprawie 

rekcyi lasów i domen w Bolechowie. | Hepi Schachter przeciw niemu o 40 zł. 60 
Bolechów dnia 17 lutego 1879. 

(1213 2—3) Hayat 


1876 1. 12253 ustanowiona dla tegoż Miko- 


L. 34966. C. k. sąd krajowy zawiada- | łaia Olchawego kuratora adw. Dra Wesoło- ` 


mia niniejszym edyktem Zygmunta Berge, | wskiego. z zastepstwem Dra Heynego i pierw- 

że przeciw niemu Iguacy Dusl i sp. wnie- | szemu pomieniosą uchwałę doręczono. 

gli pod dniem 18 lipca 1878 dol. 20170 po- Złoczów dnia 81 grudeia 1878. 

zew o pokrycie kwoty 500 zł. pod rygorem |(1176 2—3) B dy Rt. 

otwarsia konkursu w załatwieniu, którego | L. 7024. ©. k. sąd obwodowy w No- 
zawiadamia m życia i miejsca 


wyzzaczony został do przesłuchania termin; wym Sączu 


na 24 lutego 1879, gdy miejsce pobytu po-| pobytu niewiadomego Abrahama Kógla, że: 
przeciw niomu, nieobjętej masia spadkowej | 


zwanego nie jest wiadomem, przeto e. k. eobjętej masia wej 
sad w celu zastępowania tego pozwanego u- | po Izaaku Kóglu i Józefowi Kógel wnieśli 
stauowił na koszt i niebezpieczeństwo jego ; pod dniem 21 listopada 1878 1. 7024. Moj- 
tutejszego adw. Eibenschütza kuratorem nis- | żesz Kiundermaun 1 Jakób Mojżesz Wachter 
obecnego, Z którym spór wyioczony według | pozew o przyznanie na własność realności w 
ustawy postępowania sądowego w Galicyi o- | Nowym Sączu pod Nr. 226 położonej, w 
bowiązującego, przeprowadzonym będzie. (załatwieniu którego pozwu wprowadzono po- 

Zsleea się «atem ainiejszym 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam siąugł albo też potrzebne doku- 
menta ustanowiozemu dla niego zastępcy me. 


| obrony w dniach 90. 


gel z życia i miejsca pobytu me jest wiado- 


dzielił, lub innego obrońcę sobie wybrał io | my, przeto ustanowiono dla niego na jego; 


koszt i niebszpieczeństwo kuratora w osobie 


s. k. sądowi doniósł w ogóle zaś, aby 
AE i p. adwokata Dre. Jarosza z substytucyą p. 


wszelkich możebaych do obrony środków u- 


jet, celem doręczenia uchwały z 30 grudnia! 


edyktem | stępowauie pisemne z wezwaniem wniesienia : 


Ponieważ współpozwany Abranam Kó-, 


tacya realności Demiona Horodyńskiego pod 
IL k. 538/98 w Hordyni położonej w dniach 
'9] kwietnia 26 maja i 25 czerwca 1879 ka- 
żdym razem o 10 godzinie rano. 
Z» cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkową 1000 złr. jako wadyum 100 zł. 
Dslsze warunki w tusądowej registra- 


‘ła Dyrekcyi skarbu Piotra Janowicza. na 
mocy uchwały ce. k. sądu krajowego lwow- 
skiego z dnia 18 stycznia 1879 1. 1971 za 
obłąkaną uznana została i dla niej kuratorem 
Piotr Janowicz jest ustanowy. 

Z e. k. sądu powiat. miej. del. S. I. | 

Lwów dnia 8 lutego 1879. | 
' (1232 3—8) Edykt. |turze przejrzanemi być mogą. 
L. 370. ©. k sąd powiatowy w Strzy- | łąka 2 grudnia 1878. 

żowie zawiadamia iż dnia 19 mirea, 24 kwiet- ' (1207 3—3) Shw$Seszezenie. 
nia i 28 maja 1879 zawsze o 9 TARO egze- L 9069. C. k. sąd powiatowy w Do- 
kucyjua publiczna sprzedaż realności Pod pinio podaje niniejszem do publicznej wiado- 
Nr. 50 w Godowy położonej, małoletniego | jogei, że na zaspokojenie sumy 150 zł. w. 
Franciszka Ziobro własnej, w celu Zaspoko- | z pn, przymusowa sprzedaż realności dod 
jenia wierzytelności Salomei Ziobro w kwo-;j tops. 5 subrep. 4154 w Rakowie położo- 
cie 150 zł. w. a. z pn. przedsięwziętą 1DTZY | jej, dłużnika Konstautego Posackiego wła- 
trzecim terminie także niżej ceny szaennko- |snej, w tutejszym e k. sądzie w drodze pu- 
: wej sprzedaną zostanie. biieznej Licytazyi na rzecz c. k. uprz. zakła- 
Cena wy wołania 300 złr. du kredytowego włościańskiego dnia 
Zakład 30 złe. T. 20 marca 


Akt opisania, oszacowania i reszta wa IL 24 kwietnia Š 
= 


| 

ruaków licytacyjnych są w aktach do przej- | III. 15 maja 
l i ’ 
| 


rzenia ' PE » 
po T każdym razem o godzizie 11 przedpołudniem 

E 7 lutego po z iem vrzedsięwziętą zostanie, że na pierw- 

( za Edykt. szych dwóch terminach realność ta tylko za 


L. 5348. O, k. sąd powiatowy w Łące 
„ogłasza nminiejszem, Że celem zaspokojenia 
wierzytelności Hesryka Hiekiewicza w kwo- 
cie 100 złr. z pn. odbędzie się w tutejszym 
į sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real- 


| cenę wywołania 500 zł. w. a. lnb wyżej tej- 
| że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce- 
| ny wywołania sprzedaną zostania. 

| Wadyum wynosi 10'/, ceny 


| 
1 


szacun- 


żył, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisać by 


musi2l. ; 

Kraków 
(1187 2—3)  Edy kt 
~“ u. 18450. 0. k. Sąd powiatowy Brze- 
żański zawiadamia, że celem ściągnięcia na- 
leżytości Tomasza Gidyńskiego od Józefa i 
Pauligy Kleinpertów w kwocie 200 zł. z p. 
n. odbędzie się publiczna sprzedaż gospodarst- 
wa rustykalnego pod l. k. 150 w Narajowie 
w Starostwie Brzeżany położonego, ciała ta- 
bularnego niestanowiącego e własnością i w 
posiadaniu dłużników będącego w trzech ter- 
minach a mianowicie w dniach 24 kwietnia 
30 mija i w dnia 8 lipca 1679 każdym ra- 
zem o godzinie 9 rano w zabudowaniu są- 
dowem a to na pierwszych dwóch terminach 
za lub wyżej ceay szacunkowej na trzecim 
zaś za jakąkolwi'k cenę. i 

Cena szacunkowa wynosi 350 zł. 

Wadyum 35 żł. 

Aki oszacowania tudzież warunki licy- 
tacyjne przejrzeć można w sądzie. 

O czem się interesowanych zawiadamia. 

Brzeżany dnia 21 gruda. 
(1184 2—3) dykt 

L. 35830. C. k. deleg. miejski w Kra- 
kowie podaje niaiejszem do publicznej wia- 
domości, że celem zaspokojenia sumy pożycz- 
kowej 250 zł. a względnie niespłaconej je- 
szcze reszty 186 zł. 62 ct. odbędzie się Ra 
rzecz galiczjskiego Zakładu kredytowego w 
Krakowie w tutejszym sądzie w trzech ter- 
minach duia 8 kwietnia, 5 maja i 6 czerw- 
ca 1879 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacya realności dłożniczki 
Maryanny Panek własnej pod 1. k. 35 wa 
Woli Justowskiej w powiecie krakowskiem 
położonej, ciuła hipsiecznego niestanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 450 złr. a wa- 
dyum 45 zł. | KIE 

Protokół zastawniczego Opisanie 1 re- 
szta waruzków licytacyjnych mogą być w 
tutejszej registraturze przejrzane. 

Kraków 22 stycznia 1879. 
(1239 2—38) KL Gy © te 

L. 6181. O. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktemm wiadomo czyni p. 
Sewerynowi Augustynowiczowi właścicielowi 
dóbr że Samuel Horowitz przeciw niemu 
pto 1000 zł. w. a. z pn. pod dniem 2 gru- 
dnia 1878 1. 60401 prośbę wniósł o licyta- 
cyę jego ruchomości w skutek czego uchwa- 
łą ts. z dnia 28 grudnia licytację tę dozwo- 
lono ponieważ miejsce pobytu dłużnika ®e- 
weryna Augustynowicza nie jest znajome a 
zatem c. k. Sąd krajowy do zestępowania 
i na jego koszt tutejszego adwokata Dr. Jó- 
zefa zeszera z zastępstwem adw. Ernesta 
Tilla kuratorem mianował, z którym niniej- 


d. 10 stycznia 1879. 


sza speawa wedle ustawy sąd:wej dla Gal- ` 


cyi przepisanej, przeprowadzoną będzie. 
Niniejszym więc edyktem wzywa cię 
się Seweryna Augustynowieza tym czasie o- 
sobiście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zasiępey udzielił, lub inaego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił słowem 
stosownych do obrony środkow użył, gdyż 


wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 


przypisać będzie musiał. 
Lwów dnia 8 lutego 1579. 

(1219 2—3) Edykt. M 
L. 1782. ©. k. Sąd powiatowy miejsko 


adw. Dra. Zielińskiego, z którym spór we- | ności Semiona Bilińskiego Mielkowicza pod 
wadłng ustawy przeprowadzonym będzie. |N. k. 1 d./125 n. w Bilinie wielkiej położo- 
Wzywa się zatem tegoż pozwanego, aby u- nej, ciała tabularnego mie stanowiącej, w 
stanowiozemu kuratorowi potrzebaych środ- | dniach 26go murca, 30 kwietnia j 28 maja 
ków obrony udzielił, lub sam obronę wniósł { 1879 każdym razem o 10 godzinie rano. 
lub ianego zastępcę sobie obral io tem sąd ; Jako cenę wywołania stanowi się cene 
zawiadomił, inaczej z zaniedbania tegoż wy-, szacunkową w kwocie 607 zł. a jako wa- 
nikłe skutki sam sobie przypisać będzie mu- Í dyum 10 od sta takowej. 

sial. | Reszta wacnaków i protokoły opisania i 
| oszacowania w tusądowej registraturze przej- 


C. k. sąd obwodowy. 
Nowy Sącz dnia 21 grudnia 1878. |rzanemi być mogą. 
(1235 2—8) dbwieszeczenie, j Łąka 81 grudnia 1878. 
L., 5075. Dla umieszezenia jednej ezę- i (1188 3—3) Edykt 
ści załogi tutejszej w liczbie 183 zołnierzy Í L. 11555. Brzeżański e. k. sąd powie- 
| czyli dwu kompanij piechoty, poszukuje gmi- 'towy podaje do wiadomości, ża w skutek o- 
| na miasta Lwowa realność odpowiednią skła- dezwy e. k. sądu krajowego lwowskiego z 
dającą się co najmniej z 20 wielkich p.koi, dnia 14 września 1878, celem wydobycia 
że strychemi ogniotrwałym materyałem kry- ; kwot 113 złr. 40 ct. 118 zł. 40 ct. i 1405 
tym, przydatnym ma magazyn mundurów, |zł. z pn. c. k. uprz. galic. akcyj. lwowskie- 
nadto zaś z jednej obszernej, lub z dwóch | mu bankowi hkipoteeznemu od nieobjętej ma- 
mniejszych kuchen i tyluż składów na drze- sy spadkowej Mojżesza Głartena należących 
wo, tudzież wychodków potrzebnych, przy- | odbędzie się wubliczns sprzedaż real ości 
czem studnia abfiiująca w wodę : obszerny | pod 1. b. 98 w Brzeżanach położonej, we- 
! dziedziniec być musi. {dle dom 1 pag. 389 n. 21 haer masy spad- 
| Realność odpowiedna położoną być ma | kowej Mojżesza Gartena własnej w trzech 
| w okolicy koszar rządowych wielkich, a to |terminaeh a mianowicie w dmach 10 kwist- 
w pobliżu ulicy Zemarstynowstkiej lub Żół- | nia, 16 maja i dnia 20 czerwca 1879, kał- 
kiewskiej, lub przy przecznieach tych ulie. | dym razem o godzinie 9 rano w zabudowa- 
panowie właściciele domów, którzyby ! niu sądowem. 
lvkalności wzwyż opisane gminie miasta | Jako cenę wywołania ustanawia się 
Lwowa wynająć chcieli mogą wnieść oferty | kwotę 7500 zł. Wadyum wynosi 750 zł. w. a. 
swoje do Magistratn (IV Departament) naj- W razie gdyby realność ta na powyż- 
| później do dnia 5 marca 1879. jszych terminach sprzedną nie została, wy- 
, Magistrat kr. st. miasta. zuacza się do przesłuchania wierzycieli i do 
= Lwów dnia 17 lutego 1879. ułożenia ułatwiających warunków termin na 
(1243 2—8) Eddy kt. dzień 28 kwietnia 1879 godz. 9 rano. 
| L. 4913. Oes. król. sąd krajowy we Waruuki licytacyjne wysiąg tabularny 
Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni, $ przejrzeć moża w Sądzie. 
(że p. Folicya Kwiatkowska przeciw masie O czem się zawiadamia onydwie strony 
spadkowej Kazimierza Tyszkiewicza jakoteż | jakoteż wierzycieli hipoterzaych c. k. urząd 
p. Ksawerze Tyszkiewiczowsj. Lei Rappaport | podatkowy w Brzeżanach, e. k. prokuratoryę 
i innym o eliminowanie z ceny kupna real- | skarbu, Włarysława Lewickiego Golda |. 
| ności. pod L 5583/, we Lwowie, pretensyi | ger, wreszcie wszystkich tyeh wierzycieli, 
(na siódmem miejseu kolokowanej pod dniem ! którzyby po dniu 27go sierpnia 1878, jako 
| 26 listopada 1878 1. £9139 pozew wniosła | dniu wydania wyciągu tabular.ego na re- 
li o pemoe sądową prosiła, w skutek czego | slności tej hipotekę uzyskali, lub którymby 
uchwałą z dnia 30 listopada 1878 1. 59139 dla jakiejkolwiekbadź przyczyny uiniejsza 
(60 dniowy termin do obrony wyznaczono. j albo też późniejsza jakaś uchwała doręczeną 
Ponieważ miejsce pobytu pozwanych | być nie mogła na ręce niniejszem ustano- 
i Ksawery, Tyszkiewiczowej i Lei Rappaport, | wionego kuratora w osobie p. adw. dr. Sta- 
(a w razie Śmierci ich spadkobierców jest | nisława Bielińskiego z substytucyą adw. p. 
nieznane, à zatem e. k. sąd krajowy do za- | dr. Ludwika Bobownika. 3 
jstępywania tychze i na ich koszt i szkodę Brzeżany dnia 6 listopada 1873. 
tutejszego adwoksta dr. Stromengera z sub-|(1280 3—3) fawfieszczemie.  — 
stytucyą de. Tilla kuratorem ustanowił, z L. 6858. W dniach 18 marca, 22 kwie- 
| którym niniejsza sprawa wedle ustawy sądo- | toia, 20 maja 1879 o 10 R pa 
„wej dla Galieyi przepisanej przeprowadzoną ; dzie realność Nr. 36 w A położona, 
będzie. Jana Sarny własna, A AEG "AGA 
| Ninielszym więc edyktem wzywa się | 342 zł. Aa r dłużnej. Ce- 
(p. Ksawerę Tyszkiewiezowg i Leję Rappa- | na wywołania r M 
port względnie icb spadkobierców, aby w Wadzum 94 zł. 20 Eh . r ' 
w należytym czasie osobiście stanęli, lub | AK 4 i akt oszacowania możaa przej- 
pot: zebne tytuły prawne AUE tek: rzeć RA ów nia 1. 
RE Pod onych do | (1098 3 -8) E ay EE 
1 i y n y siy s l 
li i sądowi R Kogdyż wytlkająco z L. 12358. O. k. sąd deleg. miejski w 
M kJ Skoki sami sobie przypisać bę- | Nowym Sączu zawiadamia, iż na deiu l8ge 
a bal f lipea 1875 zmarł w Krościenku Jan Hosty- 
Ą Lwów dnia 8 lutego 1879. | nek, w Nowym Sączu stale zamieszkały baz 
(1234 3—5) mky kt. F į pozostawiania ostatniej woli rozporządzenig, 
Ł. 2326. O. k. sąd powistowy Tyczyń- | Gdy sądowi tutejszsmu pobyt jego spadko- 
ski oznajmia, że w sprawie egzekucyjnej f bierczego syna Karola Hostynka uie iest wia- 
Mendla Reicha przeciw Ansiouiemu i Kata- i domy, przeto wzywa się Karola Hostynka 
rzynie małż. Irzynom pto 120 złr. odbędzie : aby w przeciągu jednego roku od daty -trze- 
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i 
ke registratnrza. 
i 


kowej. 
Reszte warunków tudzież akt opisania 
oszacowania realności, przejrzeć można w 


C. k. sąd powiatowy. 
Dolina d. 7 lutego 1879. 


(1094 3—3)  Edykt. 


L. 4071. C k Sad krajowyw Krakowie 
zawiadamia z mi- jsca pobytu niewiadomych 
Józefaia i Helenę Jarosińskich, że Towarzy- 
stwo zaliczkowe w Krakowie wniosło prze- 
ciwko nim pozew weksłowy de praes. 6 lu- 
tego 1879 1. 4071 o zapłacenie resztującej 
kwoty 362 złr. 50 et. z większej 400 złr. 
pochodzącej, w załatwieniu którego wyda- 
ny 7 lutego 1879 de 1. 4071 nakaz zapłace- 
nia zaskarżonej sumy zps. w dniach trzech 
ustarowionemu dla nich  kuratorowi adwo- 
katowi Wechsłerowi w Krakowie doręczony 
został. 

Wzywa się zatem nieobecnych Józefata 
i Helenę Jarosińskich, aby ustanowionemu 
dla nich kuratorawi potrzebnych do obrony 
środków prawnych udzielili, lub innego o- 
brońcę sobie obrali, i o tem sądowi donieśli 
w przeciwnym razie wynikłe z zaniedbania 
skutki sami sobie przypisaćby musieli. 

Kraków 7 lutego 1879. 


(1208 3—3) Obwieszczenie. 


L. 659%. O. k. Sąd powiatowy w Li- 
manowy podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnei A- 
szera Dereszewicza jako prawonabywcy Wa- 
wrzyńca Biedronia przeciw Józefowi i Annie 
Kaczkom celem zaspokojenia pretensyi wy- 
walczonej w kwocie 235 złr. w. a. z pn. od- 
będzie się w tym sądzie publiczna sprzedaż 
przymusowa realności pod l. k. 50 w Pisa- 
rzowej ciała hipotecznego nie stanowiącej 
dłużsików Józefa i Auny Rarzków własnej 
a następnie ocenionej pod następującemi wa- 
ruskami. 

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży 
wyznacza się 3 termina mianowicie na dzień 
24 marca na dzień 28 kwietnia i na dzień 
26 maja 1879 każdym razem o godzinie 10 
przedzołudsiem w gmachu sądowym. 

2. Przy pierwszych awóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter- 
minie także i za a nawet niżej ceny szacun- 
kowej najwięcej ofiarującemu za gotową za- 
płatę sprzedarą zostanie. 

3. Za cenę wywoławczą tej realności 
ustanawia cenę szacunkową tejże w kwocie 
2010 złr. a. w. 

4. Chęć kupienia mający złożyć winiep 
do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 
jedną dziesiątą część ceny szacunkuwej w o- 
krągłej sumia 200 zł. a. w. gotówką lub 
p Sram" wartościowemi prawnie bezpieczeń- 
ad dnakie nie m, według ostatniego 

su jednakze nigdy wyżej ceny nominalnej 
obliczonemi. 

Dalsze „warunki lieytacyjne, akt zasta- 
wnego opisania 1 ocenienia można przejrzeć 
w tutejszym sądzie. 

„. Ô tem zawiadamia się strony, wierzy- 
cen na realności tej ubezpieczonych ustano- 
Wiońego kuratora p. Franciszka Gropa dla 
poźniejszych wierzycieli lub którymby dorę- 
czenie rezolucyi nastąpić nie mogło i wła- 
dzę skabową.Ę C. k. Sad powiatowy. 


| Liianowa 11 lutego 1879. 


(1220 3—3) E dy xt. 

L. 10330. Celem zaspokojenia wierzy- 
telności Efroima Kornhausera 200 zł. z pn. 
po strąceziu 140 złr. odbędzie się w sądzie 
tutejszym dnia 1% marca, 15 kwietaia i 20 


maja 1879 każdym razem o godz. 9 rano 4 raty z 1 lutego 1876 


egzekucrjna sprzedaż realności masy spadko- 
wej Michała Foltaka pod Nr. 76/295 w Po- 
górskiej woli. 
Cena wywołania 112 zł. 50 et. wsdyum 
12 złr. 
Akt oszacowania i 
przejrzeć można w tutejszej regisiraturze. 
Z e. k. sądu pow. del. miej. 
Tarsów dnia 28 stycznia 1879. 
(1085 3—8) Konkurs L. 107. 
na posadę e. k. notaryusza w Podgórzu. 
C. k. Izba notaryalna w Krakowie ce- 


waruaki lieytacyjne 6 raty z 1 lutego 1877 . . 


| 
t 


lem obsadzenia opróżnionej posady notaryu- į 
sza w Podgórzu rozpisuje niniejszem koz- ; 


kurs. 


Ubiegający się o tę posadę winni wnieść ; 


podania swoja do tutejszej Izby notaryalzej 


w czterech tygodniach licząc od ostatniego , 


ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ w sposób 
w $. 11 ust. notar. wskazana. 
0. k. Izba notaryalna. 
Kraków dzia 18 lutego 1679. 
(1215 3—3) 
dbdbwiaazczznie. 


L. 578. 


Ok. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje, 


do powszechnej widomości, że na zaspoko- | 
jenie pretensyi Berle Schallera, przeciw Mi- | 


chałowi i Agnieszce  Jurkiewiezom o 180 
złr. w. a. dozwolną została egzekucyjsa sprze- 
daž realności dłużników w Kołomyji pod l. 


251/868 na Kuekiem przedmiościu położonej; ; | 
terminach na dzień 3 marca, ©, ność ta tylro za cenę wywołania lub powy- f Przemyskiego c. k. sądu powist. m. d. 


w trzech 


kwietnia i 2 maja 1879 każdym razem ogo-| żej zaś na trzecim terminie nie niżej jak za | 


r 


| 


8 


z 12 proc. zwłoki od 1 lu- 
tego 1875 de dnia zapłaty 


3 raty z 1 sierpnia 1875 26 , 
z 12 proc. zwżoki od 1 sier- 
psia 1875 do dzia zapłaty 
NAS 1 
z 12 proc. zwłoki od 1 lu- 
tego 1876 do dnia zapłaty 
9 raty z 1 sieronia 1876 . . . 26 , 
z 12 proe. zwłoki od 1 sier- 
pnia 1876 do dnia zapłaty s 


z 12 proc. zwłoki od 1 lute- 
go 1877 do dnia zapłaty 
Y raty m I sierpnia 1877 , . . 26 , 


z 12 proc. zwłoki od 1 sier- 

pnia 1877 do dania zapłaty 
8 raty z 1 lutego 1876 . . . 

z 12 proc. zwłoki ed 1 late- 
go 1878 do dalia zapłaty 
pozostającego do spłacenie kapitału po- 
życzkowego 3820 złr. 88 et., tudzież dla 
przyznanych kosztów egzekucjjnych 10 
złr. 45 ct. i obecnie przyznających się 
w kwocie 28 złr. 46 ct. przedsięwziętą 
bęńzie w gmachu tutejszego sądu kra- 
jowego w dniach 18 marca, 17 kwiet- 
nia i 15 maja 1879 każdym razem o 
godzinie 10 razo publiczaz sprzedaż ma- 
jętności „Osada dworska dwudziesta dru- 
ga“ w Tymowy położonej, Jędrzeja Na- 
stołka własnej pod następującymi wa- 
runkami: 

1. Oeag wywołania stanowi wartość 
tej majętności przy udzieleniu pożyczki przy- 
jęta w sumie 874 zdr. 

W pierwszym i drugim terminie resl- 


wę , 
dzinie 9 przed południem w wgzuaczonych } 500 złr. sprzedażą zostanie. 


terminach, że realność powyższa na pierw- 
szych dwóch z powyższych terminów tylko 


2. Wadyum wynosi sumę 87 złr. 
Resztę warunków jak również extrakt 


za, lub powyżej ceny szacunkowej w kwociu f tabulerny przejrzeć można w tutejszosądowej 
T WE e: - Kooy. 
300 złr. na ostałnim zaś terminie za jaką- | registraturze. 


kolwiek cenę sprzedzną zostanie, że każdy 
chęć kupienia mejący obowiązanym będzie 
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej 10 proc. 
ceny szacunkowej, która ma służyć oraz ja- 
ko cena wywołania, że skt oszacowania i 
bliższe warunki w tusądowej registraturze 
mogą być przejrzane, wreszcie że dla wszy- 
stkieh tych którymby uchwała licytaeyjna 
albo weale nie albo dość wcześnie nie mogła 
być doręczoną, lub ktorzyby na wspomianą 
realność prawa rzeczowe nabyli kurator w 
osobie adwokata Zakrzewskiego ustanowio- 


nym został. ; i 
Kołomyja dnia 23 stycznia 1879. 

(1231 3—3) Edy kt. | 
L. 7294. W dniach 4 marca 8 kwiet- 


tut. registraturze. 
Rozwadów dnia 9 grudnia 1878. 
(1217 3—3) TETEE k 
L. 9255. Złoczowski c.k. sąd obwodo- 
wy zawiadamia, że w sprawie egzukucyjn j 
Tenby Rappaport przeciw masie spadzowej 


! 


Berla Deutsch i Samuelowi Mortehe Deutsen J 


na zaspokojenie samy wskslowej 150 młr. w 
a. z pn. dozwolona pablczas sprzedać przy- 
musowa jednej ósmej części resluosci pod l 
179 w Złoczowie położonej Berla Deutsch 
względnie tegoż masy spadkowej własnej od- 
będzie się w Złoczowie w zabudowaniu są- 
dowem w jednym terminie dnia 4 marca 
1879 o godzinie 10tej przed południem pod 
warunkami, których główniejsze są: 

1. Rzeczona część realucści sprzedaną 
będzie także poniżej ceny wywołania 408 zł. 
24 ct. w. a. za jakąkolwiekbądź cevę. 

2. Każdy, chęć kupienia mający złoży 
przed rozpoczęcie licytacyi čo rą% komisji licy- 
tacyjnej jako wadyum 10°% sumy wywołżnia 
to jest kwotę 41 złr. w. s w gotówce wa- 
dyum najwięcej ofiarującego zatrzymauem, a 
w gotówce złożone w cenę kupna wliczarem 
zostanie, innym zaś licytantom ich wadya xa- 
tychmiast po zakończeniu licytucyi zwrócone 
Bedą. a. 

Dalsze warunki licytzegine, akt oszaco- 
wania i wyciąg hipoteczny przejrzaze być 
mogą w registraturze sądowej. ; 

O tej licytacyi rozpisznej uwiadamiamy 
wierzycieli po 81 maja 1878 do tabuli we- 
szłych, przez kuratora adwokata Billeta i 
przez edykt niniejszy. 

Złoczów dnia 30 listopada 1678. 
(1212 3—8) L. 30548 
E dy Bt. 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie podaje 
do powszechnej wiadomości, że w drodze e- 
gzekucyi akiu notaryalnego z 4 listopada 
1873 celem zaspokojenia gulicyjskiemu zakła- 
dowi kredytowemu w Krakvwie od Jędrzeja 
Nastołka należących się: 


1 raty z 1 sierpnia 1874 . 26 złr. 
z 12 proc. zwłoki od 1 sier- 
pnia 1874 do doia zspłaty 

2 raty z 1 lutego 1875 . . 26 n 


U 


O esem chęć kupienia mających jak 
również wierzycieli, którzyby do tabuli po 
dniu 27 muja 1878 weszli lub którymby u- 
chwała lieytacyjna doręezoną być nie mogła 
do rąk kurztora adwokata Wędrychowskiego. 

Kraków 18 grudnia 1878. 

(1225 —3) *+twwtevzezenłe. 

L. 3861. Ck. Sąd powiatowy w Dobczy- 
cach podaje do wiadomości iż celem zapłace- 
nia Szymonowi Sternowi sumy 110 złr z 
większej 150 złr. z proceutem po 4 złr. mie- 
sięcznie rd 1 stycznia 1878 już przyznanych 
kosztów 6 zdr. 58 et. 8 złr. 5Y, ct. 8 złr. 
13 cv 4 zir. 43 et. 5 złr. 88 ct. i kosztów 
lego podania 7 złr, 96 ct. odbędzie się w 
dniu 17 erca i w dniu 17 kwietnia 1879 
kazdym rezem o godzinie 10 z rana w tut. 
sądzie pubiiczea sprzedsż gospodarstwa pod 
l. 1% w Zręczycach położonego Jana Małka 
własnego. 

Cena wywołania wysosi 840 złr. 

Wadyum 34 złr. 

Bliższe warunki przejrzeć możno w re- 
gistralurze sadowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dobczyce 26 stycznia 1879. 
(1108 3--3) Obwieszczenie. | 

L. 12792. Oes. król. Sąd powiatowy w 
Szczercu uwiadamią odnośnie do obwieszczeń 
z dnia 4 września 1878 |. 7878 w numerach 
241, 242 i 243 Gazsty Lwowskiej z roku 
1878 ogłoszonego, że do przymusowej iisy- 
taeyi realności pod l. 20 w Reichenbach po- 
łożonej spadkobierców Karela Krótera vel 


Kródsra własnej, na zaspokojenie pretensji ; 


Galie. akcyjnego Baaku hipoteczaego we 
Lwowie mianowicie 8 rat po 82 zł. 80 ent. 
i reszty kapit lu 1689 zł, 70 ct. wyznacza 
się nowy tetmiu na 3 kwieinia 1879 godz. 
10 rano na którym. ta realność za jakąkol- 
wiek cenę za złożeniem zniżonego wadyum 
165 złr. w tusądowej kancelaryi sprzedaną 
zostanie. 7 

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze. 

Szczerzec 16 styczala 1879, 

(1209 3—3) ©bwieszczenie. 

L. 189. 0. k. Sąd powiatowy Limanow- 
ski podaje do wiadomości, że na zaspokoje- 
nie wierzytelności Elżbiety Wojtowiczowej 
przeciwko masie spadkowej śp. Antoniego 
Bartosza o 100 zł. w. 8. % pn. odbędzie się 
w tutejszym c. k. sądzie publiczna przymu- 
sowa sprzedaż realności pod |. 11 w Msto- 
wie ciała tabularnego niestanowiącej dłużni- 
czej masy własnej w duiach 24 marea 28g0 
kwietnia i 26 meja 1879 o godzinie 10 ra- 
no cepa wywołania wynosi 760 złr. w. a. a 
zakład 16 zł. w. a. 

Akt zajęcia i oszacowania oraz reszta 
warunków są do przejrzenia w registraturze 
a kuraterem niewiadomych wierzycieli usta- 
nowiony c. k. Not. Gross. 

C. k. Sad powiatowy 

Limanowa 17 stycznia 1879. 

(1247 3—3) L. 20/P. r. s. k. 
Ogłioszemie konkursu. 

Nisiejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela języka niemieckiego przy e. 
k. wyższej szkulo realnej w Jarosławiu mają- 
JĄ 
n 
1858 i z dnia 6 października 1870 także 


 kwalifikacyę przynajmniej na niższą szkołę 
| realną z historyi i geografii albo z języka 
| polskiego. 
j Do posady tej jest przywiązaną płaca 
1000 zł: i dodatek aktywalny 250 złr. 
Ubiegający się otę posadę mają waieść 
| podania zaopatrzone w potrzeb e dokumenta 
| za pośrednictwem przełożonej Dyrekcyi naj- 
i później do końca marca b. r. 
iZ Prezydyum c. k. Rady szkolnej krejowej. 
| We Lwowie dnia 18 lutego 1878. 
! (1237 1—5 Jod p la £. L. 26082. 
| C. k. wyższy sąd krajowy we luwo- 
|wie podzje do wiadomości, że wskutek edyk- 
pi tusądowego z daia 4 grudaia 1877 do l. 
126082 otwarto nowe ksiegi gruntowe. 


i 


| IL Dla majętzośćci tabulsrnych. 
1 
i 
j 


1. Dublany w ckręgu Lwowskiego c. i. 
sądu powiat. sek. IL. 


k. sądu powiat. 

3. Czarnuszowice w okręgu Winniekie- 
go e. k. sądu powiat. 
_ 4. Hrebeńce w okręgu Kulikowskiego e. 
k. sądu powiat. 


© 5. Hrebenne w okręgu Rawskiego c. k 


į 
i 


| 
I 
| 
t 
kadu powiat. 

6. Diatvowce i 

7. Kujdańce w okręgu Kołomyjskiego 
c. k. sądu powiat. m. d. 

8. Daleszowa, 

9. Chmielowa i 

10. Kolazki w okręgu Horodenieckiego 
c. k. sądu powiat. 
! 11. OCzerhanówka w okręgu Kossuwskie- 
igo c. k. sądu powiat. 
i 12. Ujkowiee (Wojkowice) 


i 
i 


i 
i 
Í 


i 


w okręgu 

18. Czerteż i 

14. Zabłotee w okręgu Sanockiego e. k. 
sądu powiat. 

15. Bezmichowa czyli Bezmijowa gór- 
{na w okręgu Liskiego e. k. sądu powiat. 
i 16. Krużyki, 

17. Biskowice, 

18. Kowenice i 

19. Zarajszo w okręgu S:mborskiego e. 
k. sądu powiat. m. d. 


21. Tatarsko w okręgu Stryjskiego 
k. sądu powiat. 


24. Wierzchniakowea w okręgu Borsz- 
czowskiego e. k. sądu powiat. 

25. Nahorce małe i 

26. Jamna czyli Jamnies w okręgu Ka- 
mioneckiego e. k. sądu powiat. 

27. Łopuszany w okręgu Zborowskiego 
c. k. sądu powiat. 

28. Teofiaólka i 

29. Helenków w okręgu Kozowskiego 
c. k. sądu powiat. 

30. Krosienko (Krościenko) w 
Przemyślańskiego c. k. sądu powiat. 

81. Podwinis w osr;ęgu  Rohutyńskiego 
c. k. sądu powiat. położonych. 
II. Dla posiadłości mniejszych w gminach 

katastralnych. 


okręgu 


2. IKossowiee w okręgu Grodeckiego c. | 


; turze przjcz 
1. Dublany podlegających Lwowskicicu | 


li Jamniea podlegających Kamioneckiamu c. 
k. sądowi powiat. 

28. Łopaszany podlegających Zkorow- 
skiemu c. k. rądowi powiat. 

29. Teofipólka i 

30. H-lenków podlegających Kozow- 
skiemu e. k. sądowi powiat. 

31. Krosienko (Krościsńko) podlegaję- 
cych Przemyślańskiemu e. k. sądowi pow. 

32. Podwinie podlegających Rohatyń- 
skiemu e. k. sądowi powiat. jako instaucyi 
realnej i że wyznaczony pomienionym edyk- 
tem termin do zgłoszenia praw rzeczowych 
odnoszących się do nieruchomości nowemi 
księgami gruntowemi objęiych z dniem Igo 
| lutego 1879 upłyzał. 
H Wzywa się zatem wszystkich, którzy- 
fby przez istnienie lub hipeterzny stopień 
| pierwszeństwa jskiego wpisu w rzeczonych 
księgach na zasadzie §. 7 lit. b. ustawy z 
į dnia 25 lipca 1871 Nr. 96 dz. u. p. usku- 
/tecznionego w prawach swych uważają się 
j za pokrzywdzonych, ażeby swe zarzuty naj- 
į delej do dris 1 grudnia 1879 s to, co do 
majętności tabularzysh podli do5 we 
fk. sądzie krajowym dla spraw cywilnych we 
Lwowie, pod I 6 do 11 w e. k. sądzie ob- 
i wodowym w Mołorayi, pod I 12 do 15 w 
HK k. sądzie obwodowym w Przemyślu, peđ 
*1 16 dè 21 w e. k. sądzie obwodowym w 

$ y 

* Samborze, pod I 22 w e. k. sądzie obwodo- 
Í wym w Stanisławowie, pod I 23 i 24 w c. 
k. sądzie obwodowym w Tarnopolu, a pod I 
25 do 31 w ce. k. sądzie obwodowym w Zło- 
iezowie, zaś co do posiadłości pod II wymie- 
i nionych w dotyczęcym e. k., sądzie pomiato- 
wym zgłosili, gdyż inaczej wyjsy te nabędą 
skutku wpisów hipotecznych. 
j Ostrzega się, iż termin powyższy niə 
jmoże być ani przedłużonym, ani też z po- 
jwodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
| przywróconyna. 
| Lwów d. 4 lutego 1879, 
+(J279 1—3) ippwienypaawie, 
} L. 3734. W sądzie tuiejszym odbędzie 
się 17. 81 marca i 21 kwieinia 1679 z ra- 
ina egzekucyjna sprzedaż realności pod Nr. 
1167 w Krzeszowie, składającej się z 10000" 


Cena wywołania 110 złr. 

Wadyum 11 złr. 

Resztę waruuków przeglądnąć można 
tutejszej registraturze. 
| Ślemień 20 listopada 1878. 
| (1278 1—3 Bdy kt. 
i L. 2975. O. k. sąd powiatowy w Sie- 
,niąwie oyłaszi, że celem zaspokojenia nak- 
Żytości gał. zakładu kredytowego ziemskiego 
iw Krakowie w kwocie 150 zł. z pa. odbę= 
i dzie mię egzekucyjna licytacya realności pod 
i Nr. 53 w Rudee, dłużnik» Sebastyana Sula 
jwdasnej, w trzech terminach: a to daia 27 
|merca, 24 kwietnia i 29 maja 1879 każdym 
irazem 6 10 godzinie rano. 
r Co a wywołsnia wynosi 600 złr. 
: Wadyum 60 zir. 
i Protokół zastwniez*go opisania i resztę 
t Warunków Veytacyjnych można w registra- 
eé. 


a 80 listepada 1878. 


| niżej takowej. 


Sienie 


e. k. sądowi powiat. sek. II. i (1281 M z a y k é 
a ossowice i "o żjaGyve gl Jechie- $ jeż w nA „s ` 
% 2 W jących  Grodecnie ; L. 12882. Sokalski e. k. Syd powiato- 
PLE: W fa ie rar 7 or jer 
8 E podlegających Wiga} aa a o EDS wiry 
Poliemucz e Eosi = j ©" qności Samuela Spariermanx w ilości 19 złr, 
a ae R poen Fa. w. Z pu. przymiisowy jawny przetarg na- 


4. Hrebsńce podlegających Kuliko» skie- (leżącej do dł»żnika Leśka Szullana realności 
mu c. k. sądowi powiat. i pod 


A ; l spis, 66 w Koreznyaje na dniu 12 Iu- 
enzo podlegającycł awskiemii is TE E i F 
5. Hrebenze podlegających Rawskiema ; tego, 26 lutego i 28 marca 1879 zawsze od 


5 Pe a | godziny 10 przed południem w gmachu sa- 
T ; 0... 4. owym. 
7. Kujdańce podiegsjących Kołomyjskie= | done 8 «b. o T. 


W pierwszym i drugim terminie nabyć 
> : 4 można rezlność tą tylko za cenę wyższą lub 
9. Chmielowa L ; : ; |nie niższą od ceny Munk, z m 
_ 10. Kolanki podlegających A zaś nawet poniżej ceny tej. 
kiemu e. k. sądowi powiat. ! Protokoły zastawniczego opisania i oce- 
11. Czerhanówka „podlegających nienia sprzedzć się mającej realności. tudzież 
sowskiemiu c. k. sądowi powiat. „ |warunki przetzrgu przejrzeć można w regi- 
12. Ujkowice (Wojkowice)  podlegzją- | naturze sadu tegoż. l 
cych Przemyskiemu e. k. sądowi pow. m.d.| Sokel dnia 2 listopada 1878. 
18. Ozerteż i 221 2—3) ©bwies: M 
14. Zabłotee podlegających Sanockiemn | (1251 2—8) ERZCZERZĘ: 
c. k. sądowi pów. m. d L. 8810. W e. k. sądzie powiatowym 
15. Bezmichows czyli Bezmijowa górna | w Białej odbędzie się w duiu 6 marca 1879 
podlegających Liskiemu c. k. sądowi pow. gi w duiu71 kwietuia 1879 o godzinie 10 
16. Krużyki, przed połudeiem celem maspokojen'a wierzy- 
17. Biskowice, |telności Szymona Korna w ilości 100 zir. 
| 18. Kowenice i _ {przymusowa sprzedaż polowy reslności pod 
| 19. Zarajsko podlegających Samborskie-4l. 260 w Halzuowie w powiecie Bialskim po- 
imu e. k. sądowi powiat, m. d. jłożonej wedle ks. gł, gminy katest. Hałznów 
| 20. Brzeziee podlegających Komarzań- Jl 


| skiemu e. k. sądowi powiat, 


. wyk. Z60 do Tomasza Becka należącej, 
Cenę wywołania stanowi kwota 279 
| 21. Tatarsko podlegających Stryjskiemu 
,e. k. sądowi powiat. 


fzłr. 10 et. poniżej której te połowa realności 
na powyższych terminach sprzedaną nie bę- 

22. Mykietyńce podlegzjących Stanisla- 
wowskiemu e. k. sądowi powiat. m. d. 


dzie. 
Wadyua wynosi 28 złr. 
28. Zsgrobela z Janówką podlegających 
Tarnopolsziemu c. k. sądowi powiat. m. d. 


mu c. k. sądowi powiat. m. d. i 
8. Dalaszowa, 


Kes- 


Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
gowania można przejrzeć lub odpisać w re- 

24. Worobijówka podlegejących Nowo- 
siejskiemu e. k. sądowi powiat. 


gistraturze sądowej. 
j 25. Wierzchriakowce podlegających Bor- 


Maama: 


Kurstorem niewiadomych wierzycieli o- 
rsz tych którzyby rezolueyi dozwalającej li- 
eyiacyę przed pierwszym terminem niectrzy- 
mali ustanowiony adwokat Dr. Rosner. 
Biała 80 grudnia 1878. 


26. Nahorce małe i 
27. Łodysa z przysiółkiem Jamne czy- 


| 
| 
| 
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(1284 1—8) Sbwftoszezenie. 

L. 8284. W celu zabezpieczenia wyko- 
nania budowy regulscyjzej, na rzece Wisło- 
ce, powyżej mostu rządowego Nr. 57 w Ła- 
buziu, odbędzie się dnia 17 marca 1879 w 
e. k. Starostwie Tarnowskiera, publiczna li- 
cjtacya za pomocą ofert 

Cena fiskalna wynosi 7541 zł. 8 et. 

Dotyczące warenki budowy przeglądać 
można w rzeczonyra c. k. Stasostwie, dokąd 
także oferty zaopatrzone w 5 proe. wadyum 
wniesione być mają w powyższym terminie 
najdalej do 12 godziny w południe. 

Oferty spóźnione lub nieułożone podług 
przepisu nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
We Lwowie dnia 17 lutego 1879. 
(1283 1—3) Edykt. 

L 8514. C. k. sąd powiatowy miej. 
deleg. dla miasta Lwowa i tegoz przedmieść 
zawiadamia Amalie Diener, że tns. uchwałą 
z dniu 26 listopada 16878 1. 49687 egzeku- 
cyjne prawo zastawu na sumie 450 zł. w 
e. k. urzędzie podatkowym jako depozytowym 
we Lwowie do art. 1247/66 ma rzecz spad- 
kobierców po Maryi Aanie Oruss a miano- 
wieje Teresy Załęskiej, Hesryki Richter i 
Amalii Diener przechowanej. na rzecz Fer- 
dynanra Stummpfoll dozwolone zostało. 

Ponieważ miejsce pobytu i zamieszka- 
nia Amalii Diener nie jest sądowi wiadomem 
przeto ustanawia się takowej adwokata kra- 
jowego dr. Majewskiego na jej koszt i nis- 
bezpieczeństwc, kuratorem i temuż powoła- 
nemu uchwała się doręcza. 

Lwów dnia 31 stycznia 1879. 

(1271 1-3) Way Wt.  L. 12607 

Dnia 27 lutego 27 marca i 1 maja 1879 
o gśdzinie 10tej rano odbędzie się w tutej- 
szym sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod l. 2 w Burczycach starych po- 
łożonej ciała tabularnego nie stanowiącej w 
sprawie zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Fryderykowi Stadelmajerowi i Dmy- 
trowi Bilukowi pto. 300 złr. z pn. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
2200 złr. 

Wadyum 220 złr. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną bę- 
dzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tułejszosądowej registraturze przejrzeć. 

Ok. miej. del. Sąd powiatowy 

Sambor dnia 14 grudnia 1878, 

(1246 1—3) L. 1514 
Ogloszenie konkursa. 

Celom obsądzezia kilku posad Sekreta- 
rzy powiatowych w randze dziesiatej klasy 
z systemizowanemi dla tejże poborami roz- 


rg niniejszym konkurs do końca mar- 


Posady te, 


M È jeżelib nia A 
rzędnikowi w cz y niebyły rozdane u 


ane żbie AP 
drodze awansu M ae A 3 % 
nemu, nadane zostana w myśl = HG: 
19 kwietnia 1874 1. 6 dz unawy je lwa 
akon: podoficerowi. „Toż 

iegający się o jedn , 

wini wnieść podania swoje w JCE posad 
terminie konkursowym do e. k. Prezydynm 
Namiestnictwa a to kompetenci zostający x 
służbie rządowej w przepisawej drodze  służ- 
bowej, inai zaś przez dotyczące Starostwo. 

Z Prezydyuw e. k. Namiestnictwa 

We Lwowie dnia 18 lutego 1839, 

(1248 1 —8) Ogloszenie 
L. 207. Nimiejszem ogłasza się konkurs 

na następujące posady nauczycielskie w żół- 

kiewskim okręgu szkolnym. | 
1. W powiecie rawskim. 

a.) Przy szkołach etatowych jednoklasowych 
z roczną płacą 300 zł i wolnem po- 
mieszkaniem. 1.) W Bełzeu, 2.) Dzie- 
więcierzu, 8.) Smolinie, 4) Wasylowie. 

b.) Przy szkołach filialnych z roczną płacą 
250 zł. i wolnem pomieszkaniem. 1.) 
W  Brukenthalu, 2.) Horodzowie, 8.) 
Hrebennem, 4.) Korczowie, 5.) Machno- 
wie, 6.) Peddubcach, 7.) Stajach. 8.) 
Szczepiatynie, 9.) Tarnoszynie. 

e.) Przy szkołach 2 klasowych posady młod- 
szych nauczycieli z roczną płacą po 450 
zł. 1.) W Potyliczu, 2.) Uhnowie. 

Z roczną płacą po 270 zł. 
1) W Magierowie, 2.) Nierairowie. 

II. W powiecie żółkiewskim. 
Przy szkołach etatowych z roczną płacą 
400 zł. i wolnem pomieszkaniem w 
Batiatyezach 

Z roczną płacą po 800 zł. i wolnem 
pomieszkaniem. 2.) W Bojańcu, 8.) Bu- 
tynach, 4.) Derewni, 5.) Dobrosinie, 6) 
Dworcach, 7.) Macoszymie, 8.) Mierz- 
wicy, 9.) Skwarzawie nowaj, 10. Turyn- 
ee, 11.) Wiunikaeb, 12.) Zameczku. 
Przy szkołach filialnych z roczną płacą 
200 zł. i wolsem  pomieszkaniem. 1.) 
W Artasowia, 2.) Doroszowie wielkim, 
8.) Hrebeńcach, 4.) Kulawie. 5.) Nabor- 
cach, 6.) Nowem -siole, 7.) Pieczychwo- 
stach, 6.) Przedrzymiekach, 9.) Przysta- 
mi, 10.) Skwarzawie starej, 11.) Sopoe 
szynie, 12.) Wiązowie, 18.) Wiesenber- 
gu, 14.) Żełdcu, 15.) Żółtańcach. 

d.) Przy szkołach 2 klasowych posady nau- 
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czycieli młodszych z roczną płacą 270 
zł. 1.) W Kulikowie, 2.) Mostach wiel- 
kich, 3.) Zołtańcach z roczną płacą 210 

zł. w. a. 

Kandydaci i kandydatki ubiegający się 
o te posady mają wnieść swoje podania za- 
opatrzone w potrzebne dokumenta przed u- 
jływem 15 kwietnia b. r. do Rady szkolnej 
okręgowej zółkiewskiaj za pośrednictwem 
swych przelożcaych i tych Rad szkolnych 
okręgowych pod których zostaną zwierzchni 
ctwem. 

Z Rady szkolnej okręgowej. 

W Zółzwi dnia 18 lutego 1879. 
(1252 1—8) Wdy ki 

L. 5132. ©. x. Szd krajowy jako han- 
dlowy w Krskowie na zasadzie $. 198i 199 
ordynacyi konkursowej zezwolił na otwarcie 
konkursu na majątek protokcłowanej firmy 
Zorn % Ścheniter hazdel towarów bławat- 
nych w Krakowie tudzież Ba mejątek osobi- 
ście odpowiedzialnych spólników tej firmy p. 
Samuela Zorna i p. Rernharda Schenirera a 
iaiavowicie na majątek ruchomy gdziakol- 
wiekby się takowy znajdował, a na majątek 
nieruchomy o tyle o ile takowy  położonem 
jost w tych krajach w któryeh oidynacya 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo- 
wiązuje. 

- Komisaszem konkursowym ustanawia 
się p. e. k. radtę Sądu zrajowego Kokowskie- 
go a tymczasowym zarządcą masy p. adw. 
Wilęcsza w Krakowie z subsitytucyę p. adw 
Lissoewskiege w Krakowie. 

Wierzycieli wzywa się niniejszym aby 
na terminie dnia 17 marca 1879 przed ko- 
misarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów któreby ich pre- 


tenspe wykazywały, oświadczyli się eo do 
potwierdzenia tymczatowego zarządcy masy 


iub co do ustanowienia iunego tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli, 

C. k. Sad krajowy wzywa tych wierzy- 
cjeli którzy swych preteusyi przeciwko ma- 
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku gdyby się proces 
w toku znajdował do duia 26 maja 1879 w 
c. k. Sądzie krajowym w Krakowie podług 
przepisu ordynacyi konkursowej unikając 
szkodiliwych skutków prawa zgłosili a na 
terminie na dzień 3 czerwca 1879 o godz. 
10 z rana w biurze komisarza konkursowe- 
go oznaczonym wierzytelnili i swoje wnioski 
co do vznaczenia pierwszeństwa swych pre- 
tensyi poczynili. 

Wierzycielom którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni 
przysłnża prawo na miejsce tymczasowego 
zsrządcy masy jego zasiępcy i wydziału wie- 
rzycieli którzy do tąd obowiązki te sprawili 
powołać ostatecznie osoby w których zauta- 
nie poktadają. 

; Wierzyciele którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują wini są przy 
zgloszenia wymienić pełnomocnika w Kra- 
kowie zamieszkałego w celu doręczenia u- 
chwał sądowych w przeciwnym bowiem ra- 
Zie NA wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich  niebezpie- 


czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
kuBiursowego umieszczone będę w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej.“ 

Iy Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
varazem termineni co do ukłażów z wierzy- 
cielami. 

SE dnia 16 lutego 1879. 


3294 
(1224 1— ) ET ETS Ae S a 


„o 200., O k. Sąd powiatowy w Dob- 
eon Podaje do wiadomości, iż celem za- 
piacenia Szymonowi Sternowi sumy 20 złr. 


z większej 200 SH A 
ERER KE . z procentem po 4 zł mie- 
pocznie od | stycznia 1977 jnż przyznanych 


gotów 5 zł 56 ct, T ul. 84 ct. B zl. 36 
m. 7d. 66 et, 5 zł. 88 et. i kosztów t-go 


sc, w kwocie 6 zł. 34 ct. odbędzie się 
oc W dniu 17 marca i w dniu 17 
3 a AŻ każdym razem o godzinie 10 
R 6) leza sprzedaż gospodarstwa pod 
Boruty wi Peach położonego Jana 
ena wywołania wynosi 380 zł. 
adyam 38 zł ` 
r 1ZSZe warun zj zi 4 A è- 
Sl wfiizć SPA przejrzeć można W t 
Dobes C. k. Sza powiatowy 
odczyce 26 stycznia 1879. 
(4341 1—3) EBäykt 
„ L. 4912. O, k, Sąd krajowy we Lwo- 
wie Mniejszym edyktom wiadomo czyni, Że 
p. Felicya Kwiatkowska przeciw p. Ksawe- 
rze Lyszkiewiczowej i innym o płynność su- 
my 6000 zł, na esnie kupna realności pod I. 
553*/, we Lwowie na 10 miejscu kolokowa- 
nej pod dniem 25 listopada 1879 1. 59188 
pozew wniosła o pomae sądową prosiła, w 
skutek czega uchwałą z dnia 30 listopada 
1818 L. 59138 termin 30 dniowy do wnis- 
sienią bisemnej obrony wyznaczony sostat. 
Ponieważ miejące pobytu pozwanej p. 
Ksawery Tyszkiewiczowej a wrazie jej śmier- 
ci jej spadkobierców jest nieznana a zatem 
c. k. Sąd krajowy do zastępowania tejże i 
na jej koszt i szkodę tutejszego adwokata 


Dra. Stromengera z substytueyą Dra. Tilla | prawnie konkarujących Teresa Geze 
kuratorem ustanowił z którym nininiejsza Marya Qzejkows 


sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej, przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwsaną Ksawerę Tyszkiewiczową, wzglę- 
daie jej spadkobierców aby w należytym 
czasie osobiście stanęli, lub potrzebne tytuły | 
prawne ustanowionemu zastępcy udzielili, lub 
innego zastępcę wybrali i sądowi oznejmili 
słowem stosownych do obrony środków uży- 
li, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisać będą musieli. 

Lwów dnia 8 lutego 1879. 

(1276 1—3) H Ay kt. 

L. 2972. C. k. Sąd powiatowy w Sje- 
niawie ogłasza, że celem zaspokojenia nale- 
żytości Galicyjskiego Zakładu kredytowego | 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 150 złr. | 
z pn. odbędzie się egzekucyjna licytacya re- | 
alitości pod l. 86 w Piskorowicach dłużnika 
Oleszkż Teinas własnej w trzech terminach 
a to dnia 27 marca 24 kwietnia i 29 maja 
1879 każdym razem o 10 godzinie rano. 

Cena wywołania wynosi 800 zł. 

Wadyum 60 zł. | 

Protokół zastawniczego opisania i re- 
sztę warunków lirytacyjnych można w regi- 
strątnrze przejrzeć. 

Sieniawą 30 listopada 1878. 

(1200 1—3) Eddy EB t. 

L. 2069. O, k. sąd powiatowy m. del. 
S. I we Lwowie, uwiadamia z życia i miejs- 
ca pobytu niewiadomego Kerola Ohodorowi- 
cza, że na prośbę galicyjskiej kasy oszezę- 
dności pod dniem 15 stycznia 1879 dl. 2069 | 
wniesionej, nakaz zapłaty do dni 45 sumy 
288 zł, 84 et. z pn. przeciw Maryaznie czy- 
li Maryi Rozalii 2 im. Harti, przeciw niemu 

| 


i przeciw Edwardowi  Uhodorowiczewi, 

Antoniemu  Chodorowiczówi, Józefie z 
? 

Chodorowiczów Legieżyńskiej i Emili 


z Chodorowiezów Kunasiewiczowej czyli Ka- 
nasiewiczowej oa dniu dzisiejszym wydanym 
i że dla niego kurator w osobie adwokata 
dr. Dzidowskiego z substytneyą adwokata 
dr. Rogalskiego ustanowionym. został, 

Lwów dnia 7 lutego 1878. 

(1297 1—3) Edy kt. 

L. 770. O. k. sąd obwodowy w Stani- 
sławowie ogłasza, że na całym majątku ru- 
chomym do Izaka Watteuberga dzierżawcy 
w dobrach Podłuże należącym, tudzież na | 
majątku tegoż nieruchomym, położonym w | 
krajach, w których ustawa koakursowa z 25 | 
grudnia 1868 obowiązuje postępowanie kon- | 
kursowe wprowadzonem zostało, że kierują- 
cym komisarzem e. k. Adjnukt sądowy Ryb- 
czyński, zaś administratorem tymczasowym 
pan adwokat dr. Bardach w Stanisławowie 
mianowanym został, 

Rzeczą jest wierzycieli konkursowych 
swe wierzytelności chociażby co do takowych 
spór gdziekolwiek był w toku do dui 60 od 
tego ogłoszenia, w tutejszym sądzie dla uni- 
knienia skutków z zaniedbania lub spóźnie- 
nia zgłoszeń wynikających zgłosić, i na ter- 
minie dnia 17 kwietnia 1879 o 9 rana piy- 
ność takowych i klasę wykazać. który to 
ostatni termia jako ugodowy się określa. Na 
tym terminie wolno będzie zgromadzonym 
wierzycielom do zarządu i wydziału inxe 
osoby zaufania powełsć. 

Celem zatwierdzenia mianowanego przez 
sąd administratora lub wyboru innego tego% 
zastępcy i członków wydziału ustanawia SIĘ 
termin na 20 lutego 1879 o godz. 9 rano. 

Wierzycieli po ze obrembem tutejszego 
sądu zamieszkałych, wzywa się, by pełno:aoc- 
ników do odbierania uchwał sądowych tu 
zamieszkałych sądowi wskazali, inaczej dla 
nich kurator ustanowionym być by musiał. 

Dalsze ogłoszenia umieszczan: będą w 
dzienniku urzędowym „Gazeta Lwowska.“ 

Stanisławów B1go stycznia 1879. 

(1308 1—3) wwwiewaczemie. © 

L. 8990. W c. k. sądzie powiatowym 
w Białej, odbędzie się w dala 20 marca 
1879 i w dniu 24 kwietnia 1879 o godzinie 
10 przed poładniem, celem zaspokojenia wiv- 
xzytalności gminy ewangieliekiej w Białej, z 
ilości 800 zł. przymusowa sprzedaż real08- 
ci pod l. 263 w Białej, w powiecie Bials- 
kim położonej, wedle ks. gł. gminy katast. 
Biała Tom II. pag. 375 10 haer. do Alej- 

go Majerano wskiego należącej. 
T. Bo wywołania stanowi kwota 1021 
zł. 54 et. poniżej której realność la na po- 
wyższych terminach sprzedaną będzie. Wa- 
dyum wynosi 108 zł. | m, 

Resztę warunków licyiacyi i akt oSZa- 
cowania można przejrzeć lub odpisać W re- 
gistraturze sądowej. , a 

Kuratorem niewiadomych  wierzycieii, 
oraz tych, którzyby rezolucyi dozwalającej | 
licytacyi przed pierwszym terminem nieotrzy- 
mali, ustanowiony «adwokat tutejszy dr. Ei- 
senber. 

Biała 30 grudnia 1878. 

(1272 1—8) Edykti 

L. 4454. C. k. Sąd powiatowy w Cho- 
dorowie podaje do niniejszem do wiadems- 
ści, iż ua dniu 15 kwietnia 1624 zmarł Bs- 
zyli „Ozejkowsti w Oryszkoweach bez pozo- 
stawienia ortatnisj woli rozporządzenia. 

i Poniewsż z dzieci pe Ś. p. Bity 
Czajkowskim pozostsłych a do jego spadku 


pobytu nie są znajomi przeto wzywa się je- 
dnocześnie tychże samych lub ich spadko- 
bierców za pomocą edyktu niniejszego żeby 
w przeciągu roku jedaego licząc od daia 
niżej wyrażoneg» zgłosili się do tutejszego 
Sądu i wsieśli oświadczenie swe do przyję- 
cia tego spadku w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadkowa rozprawa przeprowadzoną by- 
łaby ze zgłaszającowi się dziedzicami i ku- 
ratorem w osobie Stachs Kuzżyszyn dla nich 


ustanowionym. 
Ohodorów 31 grudnia 1878. 
(1877 1—8) Bdykt. 


L. 2976. C. k. Sąd powiatowy w Sie- 
niawie oglesza, że celem zaspokojenia nale- 
żytości (mieyjskiego Zakładu kredytowego 
Ziemskiego w Krakowie w kwocie 400 złr. 
z pn. odbędzie się egzekucyjna licytacya re- 
ałaości pod l. 387 w Cieplicach dłużuika p. 
Franciszka Skrzyszowskiego własnej w trzech 
terminach a to daia 8 kwietnia 1 maja i 5 
czerwca 1879 każdym razem o 10 godzinie 
rano. 

Cena wywołania wynosi 666 zł. a wa- 
dyum 66 zł. i AS 

Protokół zastawaiczege opisania i re- 
sztę warunków licytacyjnych można w regi- 
stratwrze przejrzeć. 

Sieniawa 80 listopada 1878. 

(1302 1—3) Edådykt 

L. 9659. ©. k. sąd powiatowy deleg. 
miej, w Tarnowie podeje niniejszem do pu- 
blicznej wiadomości, że cel:m zaspokojenia 
sumy poryczkowej 250 złr. odbędzie się na 
rzecz gal. zakładu kredytowego włościańskie- 
go we Lwowię w tutejszym sądzie w trzech 
terminach doja 4 marea, 3 kwietnia i 23 
kwietnia 1879 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjne licytacya ře- 
alaości dłużników Jama i Wawrzeńca Ma- 
ślonki wżasnej pod l. 47 w Woli Rzędziń- 
skiej powiecie Tarnowskim położonej, ciała 
tabularnego nie staaowiącej. 

Ceuę wywołania stanowi suma 500 zł. 
wadyum 50 złr. 

Protokół zustawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być przejrza- 
ne w tui. sąd. registraturze, 

Z e. k. sędu powiat. miej. deleg. 

Tarnów dnia 30 listopada 1878. 

(1296 1—3) kody kt. 

L. 16466. O. k. sąd obwodowy w Sta- 
nisławowie ogłesza, że w sprawie wekslowej 
Mendla Weidlera przeciw Kazrielowi Feil o 
zapłacenie 258 zły. w. a. a pn. w dniach 8 


' marca 1879, 27 marea 1879 i 17 kwietnia 


1879 wykenaną zostanie publiczna sprzedaż 
egzekucyjna realuości Nr. 773, w Stenisła- 
wowie położonej, pod waruakami następują- 
cymi: 

Cenę wywołania kwota 1377 
zł. 60 ct. 

Wadyum 137 zł, 76 ct. 

Sarzedaż nastąpi ryczałtem, a to w ter- 
minie pierwszym i drugim wyżej lub po 
cenie szacunkowej, zaś w trzecim także po- 
niżej takowej. 

Dla wierzycieli hipotecznych z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych i dla tych, 
którymby uchwała niniejsza weale nie, lub 
w czasie należytym „doręczoną być nie mo- 
gła lub dla którychby wpisy tabularne po 
dniu 5 grudnia 1878 nastąpiły, ustanawia się 
kuratotem p. adw. Dra Tutaka x zastępstwem 
pana adw. Dr. Szydłowskiego. 

Resztę warunków licytazyjnych, jako 
też akt oszacowania i ekstrakt tabularny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze, 
zaś należyteści podatków i inne należytości 
w tutejszym e. k. urzędzie podatkowym. 

Starisławów 15 styczaja 1879. 

(1238 1—3) Bdykt 

L. 11199, Stanisławowski e. k. sąd ob- 
wodowy uznsł uchwałą z dnia 28 listopada 
18785 1. 11199 Autoniego Ludwika dw. im. 
jurawskiego właściciela realności pod l. 93 
1 w Stanisławowie położonej za marno- 
trawcę i ustanowił dla niego kuratorem Ste- 
fena Jakubowskiego. 

Stanisławów dnia 23 listopada 1878. 
(1291 1—3) E dykt. 

L. 5770. ©. k. sąd powiatowy w Dela- 
tynie wzywa z miejsca pobytu niewiadomego 
Eiszla Giernera, by w przeciągu roku od dnia 
niniejszego edyktu deklaracyę do spadku po 
Ruchli Neuman II voto Gerner, która z po- 
zostawieniem kodyeylu z dnia 3go czerwca 
1875 na dniu 9 października 1875 w Dela- 
tynie zmarła, złożył, gdyż w razie przeci- 
wnym rozprawa spadkowa ze zgłaszejącymi 


stanowi 


się spadkosiercaini i dla niego ustanowionym 
kuratorem Be:lem Zimlichm 


agem 0- 

wadzoną zost.nie. p 
Delatyn 15 września 1878. 

(1494: 1—3) MdykKkt. 

L. 2521. Sianisławowski e. k. sąd ob- 
wodowj uwiadamia nieobecnego Franciszka 
Sakajdakowskiego, że na prośbę Maryi Hal- 
berstara przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 
weksłowej 1000 złr. w. a. z pa. wydanym 
l usiazowioswemu w osobie adw. dra Kwiat- 
kowskiego z zastępstwem adw. dra Tutaka 
kuratorowi deręczsnym został, któremu tenże 
swą iuforwacyę udzielić lub sądowi innego 


í ( i gorz ii pełnomocnika wskazać ma. 
cy ani z Życia ani z miejsca I 


Stasi ławów 20 lutego 1879. 


ct. w. a. wadyum 24 zł. 27 et. wej registraturze przejrzane 


Akt opisenia i oszacowania, tudzież wa- | Ol-sko doia 10 isst: opada 1578. 
runki lieytacyjne można przejrzeć w tutej- kde a. dy Bt 


szym sądzie. . 12608. W galach 37 lutego, 47 mar- 


pozmańczyłk z dłaugoletią praktyką, W Galicy 
od lat 12, obeznany dokładnie z tutejszemi stosunka- 
mi, zarządzając znacznemi dobrami. Świadectwa jak 
najlepsze i rekomendacye osobiste, poszukuje posady. 

Bliższa wiadomość B. Chołomski, Lwów, 


6 marca 


Na los loteryi rządowej 
zł. 300.000, 30.000, 15.000. 10 000, 
10 po 1000, 10 po 500 itd. 


zzz zm SPT 
(1186 1—3) EdyX%1t. 1020 now. pełożenego, obejmującego 1 morg | M "9 TE WCT 
L. 13275 O0. k. sąd powiatowy w Brze- | ciała tabułarnego nie stanowiące, za cenę I ka iz W Pe, 
żanych podaje do wiadomości, że w dniach |sz c .zkową 55 mł, w. x. w terminach 4go! | Bo wystaw aig! | |ć Łyczaków Nr 8 
24 kwietnia 1879. 80 meja 1879 i 3 lipca | mureu. 18 marea I : kwietniu 1879 w śą- NI A wy; POBELU k e > a 3 
A ; : ; à i A e7 A © l J ? p 
1879, odbędzie się publiczna przymusowa | zie w Olesku z tyn dodatkiem, że gdyby | | 3 ja " Lokale do nag CCL ? 
sprzedaż realności wraz z ogrodem pod l.| pole (o na pierwszych dwu terminach za ce- i mare sy | które w krótkim czasie po urzędach e k. Na- $ 
197 w Brzeżanach, na Miasteczku położonej, |:« szacunkową sprzeduae być nie mogłu, na mac JPEEÓPNA 5 BU S ki miestnictwa opróżnione śm EE 
Konrada Korzeniowskiego własnej, na zaapo- | techn i niżej tej sprzedzne zostacie. ye Zał SĘ 
A GREG RE RPNE Ra R? DRE NA NA NRA ENER © 
Ua: kasi sd U a i Tekli Ko- an wsdynm kupujący złoży 10 pre. a los pożyczki roku 4 1864 = A "RÓ 2 
ranioyskiej w kwocie 100 zÈ w. a z. pu. | ceny 'xaeonkowcj man | Azadea dóbr 
Cera szacunkowa wynosi 242 zł, 67 e Warunków mogą być w A I s bea ao o a | A cj 


lea i F mais 1879 o godzinie 10 rano odbę- 
431. | dzie się w tatejszym sądzie przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż realności pod lk. 4 w Bur- 
uwiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- | Gzycach starych położonej cieła fabularnego 
domych Chaję Gotthelf, Maryę Prerok i Gu- | Pie Stenowiącej w sprawie zakłada kredyte- 
stawa Schmidta iż Antoni Blsim wniósł tu | Wego w łościańskiege przeciw Dmytrowi Ozu- 
na dniu 26 stycznia 1879 do 1. 421 422 i | chrajowi i Maryi Szewczykowej pto. 800 zł. 
428 podania o polecenie im wykazania, 28 |* w. 4 pu: 
prenotacye prawa zastawu dla sum 150 złe Cena szacunkowa i wywoław: 
m. k. z pn. 110 zdr. 30 br. m. kz pa. | 1600 zde A 
i 60 złr. m. k. z pn. w stanie biersym re- Wsdyam 160 złr. : 
alności pod l. 1—13 w Leninie małej tom. Na pierwszych dwóch terminach resl- 
III. pag. 217 i 218 poz. 221 vag. 215 216: ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
i 217 poz. 220 pag. 214 i 215 poz. 219 na | trzeoim nawet pouiiej takowej sprzedarą bę- 
rzecz ich zaingrozsowane Rg usprawiedliwio- | dzie. , f i 
nę lub że termin do usprawiedliwienia ich | Resztę warunków licyiacyjpych wolno 
jest otwarte i że w skutek podań tych ter- | w Ea a registraturze przejrzeć. 
min na 8 marca 1879 o godzinie 8 po po- k. miej. del. Sąd powiatowy. 


Brzeżany dnia 28 stycznia 187 a 
(1258 1—3) Edyk t. 
C. k. Sąd powiatowy w Sta rermieście | 


a wynosi 


| 


łudaiu do przesłuchania ich został wyzna- hh 2 grudnia 1878. 

czonym zaś do obrony praw ich dla Chaji | 1269 1— F o x 
Gotthelf i Gustawa Schmidt p. Karol da Bet- I. 241. C. k. sąd pow. miej. dileg. w 
ta sekretarz rady powiatowej w Staremmieś- na a. uiniejszem , że w sprawie 
cie zuś dla Maryi Prorok p. Tobiasz Prorck | egzekucyjnej Marcina Kaczorowskiego, prze 
drogomistrz w Staremmieście kuratorem ad | Giw Jozefowi Ckochli eem  zasp. koje a 


kwoty 57 złr. w. a. odbędzie się w dniach 
|1 kwietnia, 5 maia i 9 czerwea 1879 publi- 
ezna lieytacya połowy realności ped l. 67 w 
Staromieściu położonej wedle wykazu hipo- 
tecznego 367 B. Józefa Obochli własnej. 
Cena wywowcłacia 150 zł. w. a. 
Wadrutm 15 zł. w, a 
Resztę warunków lieytacyjnych i ekstrskt 
tabularny przejrzeć można w registraturze 
Rzeszów 13 lutego 1879, 


actum ustanowionym został. 

Wzywa się zatem wyż wymienionych 
aby lub irnego zastępcę ustanowili i o tem 
sądowi donieśli lub nstanowionemu dla nich 
kuratorowi średki obrony wcześnie udzielili. 

Siaremiasto 27 stycznia 1819 
(1172 1—3) Edybt. 

L. 6952. Č. k. sąd powiatowy w Dro- 
hcbyczn uwiadamia Kuźmę Hawryłów z ły- 
cia i miejsca pobytu uiewisdomego, żu mat- 
ka jego Marya Hawryłów zmarła 22 marca 
1868 r. w Tustanowicach z pozostawieniem | 
pisemnego kodycylu oraz całej realności pod 
lk. 102 w Tustarowicach i wzywa Każźmę 
Hawryłów z ustawy powołanego do dziedzi- 
czenia spadku tego — aby do rczu od daty 
niniejszej licząc zgłosił się Go sądu i złożył de- 
klaracyę do spadku, iaaczej spuścizna tu 
pertraktowaną zostanie z zgłsszającemi się i 
z Romanem Iwańczuk kuratorem dlań usta- 
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nowionym. i 
Drohobycz dzia 30 marca 1878. krótki, z drzewa orzechowego, dobrze 
(1289 1—3) Konkurs L 3398. utrzymany, z fabryki Franciszka Sa- 


na posadę c. k. ekspedyenta Kia». w 
Krechowieach za kontraktem służbow rym i 
i kaucyą w kwocle 200 zł. z roczuemi po- 
borami płacy 150 zł. ryczałtu kancela: ryjno- 
go 40 zł dodatku na czynsz najmu 60 zir 
ryczałtu pakunkowego 60 złr. nareszcie wol- | 
ne używanie lokalu kancelaryjnego na dwor- 
cu kolejowym. 

Podania należy wnieść w przeca 


misch w Wiedniu, jest z powodu prze- 
P onia się bardzo tanio do sprzeda- 
nia. Adres „Saaps* imspekier 
A ogrodowy w Busku. 
Ga 
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„UA NĄ e. k. krajowej Dyrekcyi ulica Pańska Nr. 13 £ > 

Lwów dnia 19 lutego 1879. m WW db ov. |S 
1261 1—3) Edykt. Eie |3£ 
L. 14328. Stanisławowski e. k. sąd ob- > Plerwszy galicyjski wyrób 15 
wodowy uwiadamia wszystkich wierzycieli i R |= 
masy konkursowej M. N. Margotina że w | A- Fa (E> 


4 


skutek wyboru przy termiuie 26go września 
1878 Kalman Jonas zawiadowcą masy, a 
Mendel Boral zastępcą tegoż zamianowany 
został. 

Stanisławów 23 listopada 1878, 
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kataleńskich 


(1257 1—3) Edykt. re 
L. 13028. Paweł Stępień lat 36 liczący | założony w roim 1S77 dy 
wyrobnik z Łużnej, uznany został uchwałą Zaręczając za spieszną wysyłkę, tak ZĘ 


BE aptekarzy, kupców, piwowarów, jak 
w ogóle osoby używające korków do bu- 
telek i beczek, jak również drzewo kor- 
kowe. RE gratis. 


EIEREN IELE R 


(WIBAĄ 


Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z wielsiem 
księstw. Krakowskiem 


na rol 


18789 


nabyć można po cenie © zł. 6© et. 
w Ekspedycji 
s Gazety. Lwowskiej. 


c. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu z 
dnia 80 listopada 1878 L 5673 za chorego 
na umyśle. 

Kuratorem dla tegoż ustanawia się Ja- 
na Stępnia z Łużnej. 

C. k. sąd powiatowy. 

Gorlice dnia 81 stycznia 1879. 
(1259 1—8) 

Ogloszenie licytacyi' 

W moe uchwały sądu krajowego w 
Krakowie z 24 stycznia 1879 1. 30610 od- 
będzie się pod 1. 38 Dz. VIII. > Krakowie 
przymusowa licytacya księgarni A. Otremby 
to jest książek polskieh, niemieckieh i in- 
nych, tut, obrazów, rycin, map, ezytel: i j:0l- 
skiej, niemieckiej i francuskiej i urządzeń 
sklepowych w dniach 8, 17131 marca 1879 
o godzinie 9 rano za gotówkę. Przedmioty 
na pierwszym i drugim terminie za i wyżej 
ceny szacunkowej niesprzedane; na trzecim 
niżej tejże sprzedawane będą. 

Kraków 20 lutego 1879. 


onoga n | 


(1273 1—8) Phbwirasezenie Zamiejscowi zewhcą przesłać 2 zł.: g'i 
L. 6258. C. k. sąd pewiatowy w Ole- | ee et. z..których przypada 10 et. Š 


sku publiicznie oznajmia, że na Żądawie Her- 
sza Tenenbauma prawonabywcy Scheindli 
Achsen przeciw Wasylowi Leuków celem 

ściągnięcia resztującej sumy 24 złr. w. a. z 
pn. odbędzie się publiczna sprzedaż pola 
ornego W Sokołówce pod l. par. 961 daw. 


na opakowanie I Üst frachtowy. 


JRG" Szemalyzmie” przósyłamy tylko za 9 
uiszczeniem nhńleżyteści ż góry. 5 


a 


Za pobramiena mależytości mie 
przesyłamy Szematyzinu. 


z 


f 


ZBY YA ee 


PRZERWE T RÓŻE APRPRARERE 


drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera 1, zz 


ulica Akademicka 1. 10. (1196 2—8) 


Cena losu zł. 2. 
Bo nabycia w handla płócien 


FR. SCHUBUTHA | SYNA 
Lwów, Rynck 45. 
(1141 


aul 2—0, 


 gorzenietwa i piwowarstwa. 


Wykłady na kursie teoretyczno-praktycz- 
nym tej szkoly rozpoczaą się wprawdzie jak to 
i dotąd bywało, dopiero po wielkanocnych świę- 
tach, jednakowoż w tym roku mają już ucznia- 
wie szkoły gorzelnictwa i piwowarstwa równe- 
cześnie być immatrykulowani jako madzwy” 
czajmi słuchacze ces Kr. szkoly 


et OE ET ZE 


Zaproszenie do przedpłaty! 


Otwiera się przedpłata 


ma drugi ktoczmił politechnicznej we KLwowie, co 
najdalj do 15 marca xastąpić ma. Warunki 


przyjęcia nadzwyczajnych słuchaczów e. k. szkoły 

politochnicznej również zwyczajnych uczniów 

szkoły gorzelnictwa i piwowarstwa są: 

1) aby mieli ukończonych lat 18, 

2) aby posiadali te przygotowawcze wiado- 
m ści, które do uczęszczania na wykłady 
o przemyśle rolniczym są niezbędne. 
Bliższych szczegółów udziela na żądanie 

| pisemnie bezzwłocznie 


Aatel KSięci Szlachty POLSKIEJ 


Cena pojedyńczego egzemplarza 
10 marck. 

Uprasza się o jak majweześniejsze 
zgłoszenia redlzim. pragnących być po- 
mieszezonemi w II Roczniku. 

Bliższych szczegółów udziela niżej podpisa- 

ny wydawca, który także wyłącznie przyj- 
muje przedpłażę 


Ingy F, nla elea i * ESR. 
Teodor Zychliński | Dr. Rudolf Gilnsberg 

Poznań. 5. fiarceim AE 10 profosor szkoły politechnicznej i dyrektor szkoły 
(555 5—10) gorzelnictwa i piwowarstwa we Lwowie. 
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dwar zdrowia Lemaire”a, przepisywany przez najznakomitszych lekarzy swiata 
całego, leczy w zupełności zatwardzenie, hemorotdy, hysterję, podagrę, migrenę uderzenia 
do głowy. P. professor Móniere tak się wyraża do swych uczniów, w wykładzie swoim 

w szkołe medycznej Paryzkiej : « Sam przepisuję i panom szczególnie zalecam Odwar Zdro- 
pa ee" w zatwardzeniach uporczywych, etc. » 4 
kiad główny : w aptece przy ulicy Grammont, 14, w Paryżu. — We Lwowie,.w aptece 3 
p. KSG Laco obok Brygidek; — w Kr akowie, w aptekach PP. TRAUCZYŃSKIEGO i RE- É 
DYKA;—w Poznaniu, u Dra MANKIEWICZA i we wszystkich GRA zych AC 
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Nowe M wawa, księgarni 
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.. Teran aw Dog 0.0 PYTA 
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z NZAZRZNE Hah tru tó ia 


Che Giepethnera i Spółki w Krakowie, 


Dzieje Polslzi 


przez Michata Bobrzyńskiego 


w dużej ce, stronie 490. — Cena 8 zir. 
Dzieje Ojczyste 


ze szczególnem uwzględnieniem historyi Galicyi. 


Dzieło prot. uniw. Jagiell. M. Bobrzyńskiego, do użytku wyższych klas 
szkół God zastósował Michat Chvylińsiet , 
' 8cee, str. VIL i 358. Cena E zł. 50 et. 


szkoła maszynisty 


dla urzędników dróg żelaznych i uczniów szkół techniezuych 
opracowali ef. 


trodręczniz 
$ 


Esrosius i M. Koch, 
tłómaczył z. niemieckiego Ludwik Wojno. 


Część pierwsza; Kocioł parowozu i jego uzbrojenie, ze 159 drzeworytami i 2 tabl. lito- 
graficzn. w See, str, VIII i 164. Przedpłata na 8 części 5 za. 
zag Po wyjściu cełogo dzieła cena zostanie podwyższoną. 
(992 6—6) 
> M a w I żę 4 IE 4 9 BRYPRYFY, 47% PA; ac! W 
Pada RE ee e Nela Fi KRYK KAKA NR © 4 
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42|, procentowe, plaine w 86 dni po wypowiedzeniu, 
GOD 
5, n 90 
Wszystkie 6 procentowe asygnaty kasowe, znajdu- 
„jące się jeszcze w obiegu, będa oprocentowane peczęąwszy od 
20 kwietnia H83 r. tylko po S'ha h z 90 dniowem. 
wypowiedzeniem. 
"Lwów, 16 siycenia 1848. 
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